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Rozmowy 
Breżniew-- Cedenbal 

ł.6dź, ~ l8 kwietnia 19'111 rob 

w„ 11 (8180) 
Trzeci dzień wizyty 

Leo Ttndemansa w Polsce 

W środę O!J;>Ub!1kOIWamo w Mooikiwie 

kOlllumtkM o l'OZl!IlOWach sekretarza 

genera;tnego KC KPZR, Leon.kia Bre­

żniewa z I &ekreta.rz.eim KC' MPL.-R, 

przewodll1iczącym f'.rezy<liurn WtelOC!e-

80 Churalu Ludowego MRI., Jum<lża­

g!jl!leID Cedenbalem W komunfilcaCie 

9f:Wierdza się, że omówiono zagad­

niema 2lW:iązane z dails-zym r<l'ZlWija­

niem stosuirutów radz.ieck.o-mongol­

lfkieh. 

NNIIC 
1 
Edward Gierek przyjął 

D1
„"'I . remiera rządu bel r skieg 
~A Wizyta w Belwederze 

1111111 

W dniu 9 bm.I .sekretarz KC PZPR Edward Gierek pr~ U.: 
dziale prezesa Rady Ministrów Pio.tra Jaroszewicz~. IJ.:'ZY.lął w 
gmachu Komitetu Centralnego prremie.ra rządu belg11sk1ego Leo 
Tindema,nsa. 

nn1111mmmn1mm1nmnm11mmnnm11rnn11mmn1mm1mrrrmmmrnmmmmm1mn11111m111nnmnn111111mnn11111nn11111nnn 
• ZPB im. Harnama • ZPB ·im. Dzierżyńskiego EwaKuacja dzieci z Wietnamu Południowego 

a ngazo anie 1 wzru z n1 wywołuje coraz wieksze oburzenie 

towarzyszą wręczaniu Szef sztabu •• arm11 
nowYch legitym.acji partyjnych • 

Il 
-= -= 

Zebrania organizacji partyjnych, podezas których wi·ęcza.ne s~ 
11owe legitymacje 11artyjne, przebiegają w wyjątkowo uroczys•tcJ 
i podniosłej atmosferze, pełnej zrozmnieuia obowiąi.ków i suze-

reżimowi Thieu 
EdJWOlll"d Gierek przyjął pl'!Zleb~"Wającejllo w Polsce z wizytą premiera 

Bel~u Leo Tindema·nsa. Obemi byli; Piotr Jaro:srewtcz, Stef'lltl Ols7.owskl -~ ;ólnycb zadań, .iakie spadaja na czlonków p~rtii., . . . i Ry,.,;a!l'd Frele'k. 
CAF - Matus2ewski - teie~to 

-= -= -~ 
Uczestnicy tych zebrań przychodzą ubi:an1 odsw1ęt~1e, me­

rzadko towarzyszą im członkowie rodzin i na.wet ludzie za.pra­
wieni w przema,wianiu przed szerokim audytorium, nic ukrywa­
ją głębokiego wzruszenia. Zgłaszane są tez dodatkowe, konk-ret­
ne zobowiązania produkcyjne indy"'i1lualne lttb zespołowe po­
dejmowane wla~nie z tej okazji.„ 

W Sajgonie wzmagają się coraz I Jak i.ntormują z Wa.9zyngtomi, 
bardziej żądamla ustąpienia si.efa prezy<lent Geral<l Ford odbywa se­
reźlmu Nguyen Van Thleu. Ostatnio rie kon5tl•l1tacj1 ze swo.imJ <loradicami 

• U orga!DizaCji re1i.g.ijnycl1 Wietnam\! dis polityki zagi;:aJlic2Jllej, na tema~ 
„„.legitymacja PZPR - to ŚWia- Południowego, tworzących tzw. „trze sytuacji w Wle1>namie Południowym 

deotwo wiernej służby ~ocjalistycz- 1 cią silę" w tym lt'raju, <lomaga się oca·z polityki Stanów Zjednoczonych 
nej ojczyźnie„. jej pos1a,1la,nie Jest we wspólnym ośWiadczenlu ustąpie- w Azji pol:Udniowo-wschodntej. Pra­
zaszczytem i zobowią?taniem.„" I rua Thieu 1 jego adm!Jl.iStracji. Au- ~a amerykańska oisre, te szef szta­

W spoLkaniu uczestniczyli rów- lich ws.pól.działaniu w pogłębianiu 
nież: ze strony polskiej mini.ster procesu odprężenia w Europie. 
spr.aw zagrani=ych Stefa,n Ol- Sroda była trzecim dniem ołi­
szowski, czlonek Sekretariatu KC, ejalne.i wizyty w Polsce premiera 
kierownik Wydziału Zagran1C?Jnego rządu belgijskiego Leo Tindemansa 
KC PZPR Ryszard Frelek, zaś ze i ministra spraw zagra.niemych 
strony bel.ziiskiej mioi 'ilter spraw Renaata Van Elsla.nde. 
zagrainicznych Renaat vairi Elslan­
de. 

Hokejowe Mistrzostwa Swiata 
POLSKA - USA 5:3 

Ten fragment uchwaty I Konfe- torzy oświade<Lenia domagają się też bu arn:iil USA, general Weyand, Przedmiotem rozmowy. która u­
rencj\ Krajowej PZPR umiewcw- natychmiastowego przerwam.la Jn,ge- który , pov.rrócU niedawno z P<>d.różY płynęła w orzyjaznel i serdecznej 
no nad stołem prezydialnym w rencjj Statnów Zjedno_-c:.z001ych w we- dQ Wietnamu Polud.n!owego, zale<fil atm-o.sferze, byly sprawy z.wiązane 
ZPB im. Sz. Harnama, go·zie wew wnętrz.ne sprawy W1etm.amu Polud- prezy<lentowi u<lz.!elenle natychmla- z pomyśln~~m i wszec-hstronnym 
raj - z miziałem sekretarz.a KL n.lewego i opuszczenia kraju ?1= sto~ej, _<lodatkowej pomocy woJ~ko jrozwo·eni SJt0sunków polsko..bel-
PZPR Stanisław~ Bai'ura odbyto cały amerykański personel \ll'OJS'k:O- WeJ re21:i:iow1 sajgo·ń;>kieinu.. <>PO- .• k. Jh M .• · t 

1
_. dal zvm 

. .a . • • wy. ~~.edzia< się on za zwiększe.mem tej l;ilJS 1c . ow 1ono a"ze o . s . . 
się ur.oc~:>te zeb~an~e Oddzi::iłoweł szel'Oko roUek!amowana przez ofl- pomocy do 50-0 milionów dola['ów. aktY"o-nym udziale obu kra.iów I 

(3:2, 1 :O, 1 :1) 
(SZCZEGOl.Y • -A STR. 2l 

Or~a111zaci1 Party1nei Wykonczaln1 cjaLna propagarutę i;.merykańs<{ą 
„o , pod=.s .ktor€go .wreczono no- .,e,vak:uacja" potuQ:niowowietruims·!dcb 
I'~ legftymac;Je ruITtYJlle czlonkom s1erO<t.. WYWi>Nię- W7East»'ącC WZ 
teJ organlzaci1. rzenie· w sartryc:h Stanach ~ llCkn<>-

Zebranle mlalo wyji1;t'kowo i;>od- cz.onych. Ró\\'"Il.let w krajacb Em-O'PY 
niosly charakter. Wszyscy wstali, zachOdniej a,\reja ta sp<iotyika się z 

Piec 1iagród ola ,,Ojca chrzestnego" 
Przed meczem z Wlochami <Dalszy, ciąg na str. 2.) kryty'k11. Jak oświa~czyl przedstta­

'' 4 

Nasi P'tl'karze praebywają,cy od poniiedziaJku nia Z!llrupowan1Lu w Item­
bertowie intensywin<ie tren!Ują N/z: od lewej - Ka.zimi~tiz K.n~iec'ilk (ty-
łem), HełltrY'k WaJ\V'l'<>WSkti i KaaJiml.terz Deyna. · 

CAF 

10 kwietnia 

Tytuły wręcz krzyczały : 
„KROLEWIEC ZDOBYTY 

' ' 

- wtorek 

GARNIZON KRO LEW CA SKAPITltL(n;V' AL" 
27 OOO NIEMCOW WZIĘTO DO NJEWOLJ 
Wojska III Frontu Białoruskiego po zaciętych walkach 

ulicznych rozgmmily os tate<:znie grupę ni€mlecką w 
Królewcu. dnia 9 kwietnia zdobyly szturmem twierdzę 
i stolicę Prus W schocln ich. , , 

Na wschód -od miasta Wuerzburg wojska sprzy·m\erzo­
nych oc:zyścily zachodni brzeg Me.nu na odcinku d'lugości 
19 km. 
„LUDNOśC AUSTRII RADOS!'llIE WITA ARMIĘ 

CZERWONĄ - informował „Gloo 'Ludu". 
A w lrraju? 
Oto l'.ragiiwnt fel ietOlrlu o pewny-eh nieprawi~o>Wo..śclach 

codzi€nnego życia: · . 
„Na dworcu w Katowicach je$! rastauraeja niJ.leżąca 

do Międzynarodowego Towarzystwa Wagonów Sypialnych. 
Siadam, pytam kelnera. oo tu można zjeść?! Są tylko 
„paróweczki z kapustką" na gorąco, a na zhmno „ka­
napeczki." i „c'iasteczka". Zjadłem .. paróweczki" i wy­
piłem szklankę kawy, Rachunek wyniósł 130 z;t. Zasko­
czony mocno ustaliłem dodatkowo, że ciastko kos?.Otuje 
28 zł (na mieście 15 zł). a kanapka 30 zł. ( ... ) na innych 
stacjach, gdzie bufety n ie mają nic wspólnego z .,wago­
nami sypial!llymi'', można dostać za 10 zł talerz go.rącej 

~", W:;>brad. J. Pot. 

wlciel zachodnioniemieckiej organi­
zacji „Międzynar<>d<>Wa solidarność z 
Wietnamem", podstawowym celem 
ewakuacji dziec; z Wiemamu Połu­
dniowego d<:> Statllów Zjednoczonych 
.Jest odwrócenie uwagJ światoiwej <>­
pinii public2lllej od faktu, te Stany 
Zjednoczo111e ponosza główna odpo­
wiedzialność za trudne położenie 
większości mieszkańców teryt01'it1!!11, 
które kontrolowane jest przez reżim 
sajgoński. 

Allan wvbiera sie 
do Waszvnutonu 

W przysz:tym tygodiniu przfbę.d7Ae 

do Waszyngtoin,u izraelski. mini.ster 
spraw zagratrMcz.nych, J'1gael AJ1oin, 
by spoflk.ać się z amerykańslktm se­
k!retaTzem st.a;nu, Henry Kissinge­
rem. 

s a 
We wtorek w późnych god'Zinaoh 

wieciomych czasu lok.aJnego, w 
Loo Angeles rozdzielono już po raz 
47 z rzędu doroczne nagrody Ame­
rykański.ej Akademii Filmowej, ma 
ne, jako „Oscary". Włoski film 
Fedfilic:o Felliniego „Amal'COrd'' 
zdobył „Oscru:a", ja:ko najlepszy 
film zagraniczny. Najlepszym fil­
m~ amerykańskim uznam<> „Ojca 
chrzes.tnego - część d•rugą". Reży­
ser tego obra~:u. F1ranci.s Forlil 
Coppola zdobył równie·ż „Oscacy" 
za najlepszą reżyserię i naij~epsrzy 
scenaritll&Z (adaiptacja) tego osta­
tniego wraz z Mario Puzo. „OS>Ca­
ra'' za najlepszy sceruttrilus·z orygi­
naJny (do filmu Romama Polańslkie 
go „China:town") otrzymał Rolbert 
'Towne. 

Amerykański astronauta 
polskiego pochodzenia - gościem PAN 

o raz 
„Oscara" za najlepszą rolę męsiką 

zdobył Ar·t Carney („Har.ry i Ton­
to"), a za najlepszą rolę zeńs.ką 
Ellen Burs.tyn („Alicja nigdy tu 
nie 'Zami.es·zka"). 

(Dalszy ciąg na &t.r. 2) 

Konsultacje w sprawie 
zediuzenia mandat 
ł zbrojnych ONZ 

na BOskim Wschodzie 
RtJeeznilc ONZ J)Odał, że w środę 
ro~ się w siedzibie ONZ lron­
SIL11ta>Cje pań..§.tw - członków Rady 
Bezpięczeń.s.twa OIN'Z w sprawie J>t'ze 
ctrużenla man<latu doraźnyeh sil zbroj 

Do Pol.siki przybył 9 bm. z 4-
diniową wizytą amerykiańis.ki astro­
nauta pochodzenia podskiego, czło­
nek ek:Lpy kontroli lotu „A.pollo­
Sojuz" ppl;k: Ka.rol Bol}ko. Jest on 
gościem Komitetu d.s. Badań i 
Pokojowego Wykorzystania Prze­
strzeni Kosmiczne.i przy Pr=sdium 
PAN. Podczas wieyty Ediwartda 
Gierka w ośrodku kosmicznym w 
Housiton ppłk Bobko został przed­
stawiony I sekretarwwi KC PZPR. 

mi 1 specjatli&tami z obsługi na- n:Vch ONZ na Bliski!IU Woohodzie. 
zi·ernnej lotiu. · W najbliż&zych clIDiach Ra.cl.a Bez-

„0 i!le mi wiadomo, jestem jedy- piecreńs!lwa oc:tekuje ra,poll'tu se'lm'e-
. , . ta.r.:r..a generailinego ONZ, Km-ta Wa[d-

nym Ameryikamnem pOllskiego P<>- henna, w spraiwie sytuaeji na Blli-
chodzema w kOll'pusie asłirO!naU!tów sklm WschOO:z:le 1 dz! alalttlości <1orat­
USA" - powiedział dziermiikaniom I nych su 2Jbroj!J;yeh ONZ w ty!rn re-
p AP ppłk K. Bobko. 1<lillie świata. 

Rekonesans zakończony 
Amerykański astr001auta odbędzie 

spotkania w Komitecie d.s .. Badań 
i Poko.iowego Wykorzystania Prze­
strzeni. Kos·mi=ej oraz w Zakla­
dzie Astronomii PAN. Spotka się 
t,eż z P•rzedstawici.elami kierowni­
ctwa akademii. Po wizycie w Poil­
sce odleci do Moskwy na wspólny 
trening z radzieckimi k.osmonauta-

zy ie e:mp ac 
w Lubelskim Zaglebiu Weglowym 

A. Udalski z łodzi 
wśród nailepszvch 

Praiwde o miesil\C WICl'JeAniled llllit pt11ZIJW!idy.w'8ł ' h~ l1lll!kJońCMllJIO 
prace Wlile1'ce.1li<JCW1e przy oVwlOnzJe geollogicmnym (~-technii~ 
leżącym w belll>ośred!fileJ blisk•ośoi Jedinego z ayb6w pneys.deJ Jropa.lln.i 
- ww, pil<>l!ująceJ, Lwbelskte.gio Zaglęl>la Węg1lqwego. Pra<:e te zalkloftazo. 
no na glębe>kości 1120 m, &l>ecJadiśCli uzy!lkalii. w.ięc µogl:}d co d-o WIM'Wl· 
ków hydr.ogeologiozmyeh. ObłlZYmlłllllO też da.ne um~ące dlOl.k!om.anie 
wyb<>rn met<>diy glęb!ienia lli7iybótw l«Jlpa4nti, · 

uczniów-astronomów 
W bardzo szybkim tempie p.rowad0o­

ne są też roboty n,a tzw. płytach 
mroięniowych ll'TZYSZ1Ych dwu szy­
bów, Lącznie trzeba odwi.eretć ponad 
90 ot;\l\"OiI'óW ~ rrurożeniowych d·o glębO-

w Katowicach ogłoszono wyn,>k:l kości kUk;uset m kaMy. Prace te 
X'VUI Og6lnopolsl<.iej Olimpiady A- muszą być wykonaJne do końca 
stronomicmej młod7lieży szkół śred- czerwca br. a zatem w te.rminje rre­
lltich. kt6rej finaJ odbył ! ·!<: w Pia- kordowym. Dotychczas wykO!llano 6 
netarium Sląskim. Spośród 32 fina- <>tworów. W połowie października 
listów I miejsce zajął Bernrurd StrY- br. przystąp; się do głębienia Wła­
czek z K.aitowic. Cztery kolejne na- śclwych szybów górniczych. 
grody zdobyli: Janusz Szaria i Ka- Na terenie przyszłej kopalni p.ra­
t<>Wlc, Andrzej Udalski z Lodzi. Bo- cuje obecnie kilkaset osób. Wjl'kona­
gd•an Fornal z Dukli w woj. rze- no juz m.in. !IO proc. siec.i wewnę­
szowskim oraz Jerzy DrYllek ze Zło- trznych dróg, zakończono niwelację 
toryi w wQj. wrocławskim, Jak Pod terenu · lropalni. Bu<1PW18!Tli wznoszą 
kreśliło . jury - uozes·tnicy olimpia.., PiE!ll'Wsze obielkty naziemne. Do looń­
dy wykazailf się dOSkOO\a•Ją 7.ltl.ajomo- ca czerwca zostanie też doprowad.zo. 
gcią trudnych problemów aistrronto- na na budow, lima w~ na-
miamyOll, • płęcia., 

W Glasgow leżv 
45 tvs. ton śmieci 

w ~~. Po Ul tygod.niaoh stra-j­
ku, pra=wrucy pr:reclsiębi<>r.Mrwa o­
czyszczania mi.amta w GlaGgow po­
wróci.U do pracy. Od trzech tygod­
ni miasto IJPI'Z!\ta!lle ~ IPI'%e1L WO:i­
slro. 

z 'M tys, toin odipadków, kltare na 
goom•adziily ~ :n.a uJicaeh Glasgow 
od .począ>tiklu teg0 etraj!lru, ~ 

·----~ 

W BELWEDERZE 

W środę przewodniczący Rady 
Państwa - Henryk Jabloń~i przy 
jął w Belwederze premiera Belgii 
- Leo Tindeman.sa. 

Przedmiotem przyjacielskiej roz­
mowy bvl.v niektóre zagadnienia 
rozwoju stosunków dwus.tronnych, 
jak również sprawy ;;wiązane z 
bezp'ec-.tto1ństwem i wspól;>':<:>..cą :na 
k.<mtynencie europejslcim. Szcze-
gólną uwagę poświęcono sprawie 
dalszego . roz.wo·iu wzajemnej wspóił 

t.Dałszy ciąg na g·tr. 2) 

DZ I ER 
KIESIE 

W 100 dniu roku slońee 'W'Ze­
szło o godz. 4.5%, zajdzie zaś 
o godz. 18.24. 

Im enin" b h dzą 

'ur s o ty 

przewiduje dla Lod21i I woje­
wództwa nasłępujl\(lą pogodę: 
za.chmurżenie duże z większy­
mi prze,ia.śnieniami, możliwe 
przelotne opa.dy desrozu. Tem­
peratura, od 3 do 12 st. C. Wia­
try umiarkowane z kierunków 
południ-0wo-zacbodnich. Jutro 
zachmurzenie duże z przelotny­
mi opadami deszczu. Temper&­
tura minimalna od o do <I st. C„ 
a, mieJsc.a,mi nawet przymr0>2:ki, 
maksymalna od 8 do 11 st. C. 
Olśnieoie wieozorem 'M2,0 

mm. 

'azn1e1sze rot:znice 

15%5 - Kslą:ię pru9kl Albrecht 
były mistrz Zakonu Krzyźa,c_ 
kiego, złożył hold lenny królo­
wi Zygmuntowi Sta,remu. 

1885 - Ur. Fr. Lęceyllki, d!da. 
łam KPP J PPR, 

ak sobie myśl 

Cf, ktdrzy rozamieJI!, Jedynłe 
ło, oo da się wytłumaczyć, nie­
wiele rOllllmieją. 



Prezvdent Fran~i 
spotka sie 

Zaangażowanie i wzruszenie PowolanieRad1 Polsko i NBD skorygowały 
(Dokończenie ze sir. 1). żena Wojłczak, KryS'łyna 6'vl6- Wzornictwa plany zam·1erzen' gospodarczych 

gdy na salę wk,roczyl poczet 6\Zltan- ska, Hall!D& Jach, Bernard Booh76- p 
1 darowy KZ PZPR. ski I Wanda S7A!Zepa6ska. Nasięp.. rzemvs owego 

Jako pierwszy nową legitymację ~io k~~~~~~~~~e pa~ I W dniach I t t bm. pnebywal w I jących do ~:aego pogłębienia wsP;M 

z rąk I sekretarza OOP Wladysła- staly~ członkom OOP dziennej Wan.-.awte zastępca pnewodniczące- pracy gospodarczej t nauk-O'Wo-tech 

wa Białego na wniosek KZ PZPR . • Prezydi Rz4d podil41ło taitru go Rady MJnlstrów Niemieckiej Re- nlcznej. Jak 1 ro:nzerzenta wzajem. 

otrzymał członek tutejszei organi- zmiany wykoncz.alnL decyzję ~pow~u Rady ~1Xlrni~ publlkt Demokratycznej, przewodni- nych dostaw towarów 1 usług. z deleuacia OWP 
Agencja France Presse, powołu­

jąc się na źródła palestyńskie do­
nosi, że prezydent Francji. Valery 
Giscard d'Estaing ma się spotkać 
w czasie zbliżającej się wizyty w 
Algierze z delegacją Organizacji 
Wyzwolenia P alestyny. 

zacji partyjnej pl'zewodniczący ctwa. Przemyslowego. D„ jej zadań czący PamtwoweJ KomhJt Planowa-

DRN Baluty ·1 s~kretan: KD PZPR W C'Zll&ie tego niezwyklle 1Jr'OCZY- na.leżeć będ:zJe m. I.n. inicjowanie 1 nla NRD, Gerhard Schuerer. 1 bm. W oparciu o ustalenia podjęte 

· · · • 'lf/ stego zebrmiLa, wiele mówiono o ó ści odbyJy al~ w gmachu U~u Ra.dy przez delegacje partyjno-rządowe 

teJ _dzielniqr Adam \l al~z~k - za- pierwszych latach powojennych. o opiniowanie kierunk rw m!ala.lino . Ministrów rozmowy z wiceprezesem PRL ł NRD w iaenvcu 1973 r. f 

sluzony dzialacz ml<><;Iziezowy, spo- trudnvch war.u.nkach w J"akicll u.- lllW'iązamej s ~aruzacJą l =ojem Rady Ministrów, przewodniczącym 197ł r. uzgodniono szereg ważnych 

1eczny, s~or7ądowy .1 part~jny. ruc~iano zaklad i przygotowy- w.zorniotwa ora.z koordynacją rolę- Kom.lsjt Planowania prsy RJll. Mie- decyzji dotyczących koordynacji za-

Następn1e nowe Jeg1tymaC]e W.t"~- wano pierwszą produkcję. Właśnie :~~c;.!~~ ~~:-:. czyaławem Jagielskim, których ce- mieneń inwestycyjnych PRL ł NRD, 

czono weteranom ruchu robotni- "st . jl .1 __, _.., . Iem bylo podsumowanie dotychcza- rozszerzenia specjalizacji 1 koopera-

czego, jako pierwszemu, Wtady- naJ ansi, na epie~ z.uają svuie Szenia estetyikt produk:cjL 11owycb prac nad ~oordynacJ11 pia- cJt produkcji oraz określenia wmjem 

Ofiary 
11szwadronu śmierci" 

sławowi Białemu. który otrzymał sprawę z ogromu przemian, jaikie CC:~=~ =~=oj~= n6w ~podairczycb na lata 1976-1980 nych dostaw w głównych grupa.eh 

niedawno list I sekretarza KC ~i~llyza~ad~m ~i~ m:; darczym. Wysoki Jego poziom sprzy- oraz wytyczenie kierunków zmierza- towarowych w latach 1976-1980. 

PZPR Edwarda Gierka. W tej ~ więc doświadczeniami, rooważaalo ja bowiem lepsremu zaspokajatnl.u 

pie s.ekretarz KL PZPR wręczył k k potrzęb lcO!Mumpcyjnych 1 podno­
nowe legitymacje także: Cecylii ierun i i za.dania partyjnej pracy szeniu ku1tury tycia. Te wz.giecJy 

Więckowskiej, Ka.zimiene Misie- w najbliższym czasie, zgodnie ze wtaśnle weeydO<Wały o 'llltWorzeniu.. 

jak, Adolfowi Walaszkowi. Janowi stwierdzeniem, które at.al.o się li!We- a ściślej mówiąc o :re&!k:tywow81l'lln.l 

Warszewskiemu, Józefowi Wyrę- go rodzaju hasłem wcwrajszej u- rady. bo taka instytucja :tstn.teła od 

ba.kowt i Janowi Gra.ba.rczykowi. roczystości w ZPB lil1l. F. Dzier- 1959 ir. przy R~ Ministrów. a na-

Edward Gierek przyjął 
Z Rio de Jane.Jro nadeszJa wiado­

mość o 7lnalezieniu taił' unasail!:ro­
wanych zwłok 4 osób Przypuszoza 
się, że są to ofiary samosądu do­
kommego prnez czlo,nków tzw szwa­
dronu śmierci rekru.);Ującego się z 
byłych policjantów. W osta1tmich la­
tach z rąk tego S7JWadr01Du zg!męlo 

2 tys. osób, prz.ewatnie kryminali­
stów. 

żyńskiego - posiadanie legliyma.cJl stęprue PO wlącz~u do Centra1negq 

Sekretairz KL PZPR Stanisław partyjnej Jest i zuzczytem I :riobo- Urzędu Jakości 1 Miar zaiprzestala 
(Dokończ.er.ie ze str. 1) 

pracy w dziedzinie kultury l nau­
ki. 

Bajur gratulując członkom partii, wiązaniem! (er) swej dziala1noścL 
SPOTltANIE W PIHZ 

Nowoczesność 
w kuchni 

którzy w Jic,ljbie 105 otrzymałi tu 
wczoraj legLtymacje, podkreślll ko-
nieczność skoncentrowania wysil-
ków na realizacji zadań produK:-
cyjnych bieżącego miesiąca i kwa.r­
talu. 

W końcowej części zebrania ;pra­
cownik wyikończalnt Mieczyslaw 
Swięcicki zgłosił zobowiązanie, iż 
wyprodukuje dodatkowo 8 tys. m 

Związkowe 

Dnia Pracowni,ka 
nowej tkani.ny zwanej ,.Zamtex". Wprawdzie Dzień Pracownik.a 

Józef Rybikowsk.i, którego malżon_,. Służby ~rowia już minął:, ale 
ka także podczas wczorajszego ze- trwają Jeszcze związane z nim 

brania otrzymała nową legitymację uroczystości. Dwie spośród wczo.. 
partyjną, ba.rdzo wZJrusrony zgło- raj,s,zych za.sługują na S>ZCZególną 

sił w Imieniu zespołu obsługujące- uwagę. W łódzkiej Wojskowej A-

To ha.slo przewodnie wys<tawy go a.parał do ciągłego barwienia kademii Medycznej odbyło się wczo 

uroczystości 

Służby Zdrowia 
we .społecznej stu:!lby 7JCLrowia w 
naszym kiraju. Dokonał także de­
koracji kilkudziesięciu osób odm.a.­
kami zwiąZk.owymi. M. in. Złote 
Odznaki „Zasłużonego Działacza 
Związku" otrzymali: J. Bartos, D. 
Cieplucha, I. Czajkowska, W. Da­
na, M. Drurl, S. Dzi.alek, Jadiwi,ga 
Jeszke, G. Pawłowska, H . Radzic­
ka, L. Sobczyński i Teresa Ttv.<:irn-
ka. (er) 

T~ dnia. premier Leo Timdernal!l.s 
i ~lniSter Renaat va.n El.slande s])O't­
kali się w siedzibie Pol8kiej Iiby 
Hand·tu Z&gr11Dicznego z przedst&Wi­

.clelami tycia gospodarczego nasze­
go kraju. w spOitk.aniu uczeetniczyli 
c7Jonkowie lderow.nlctwa Miltister­
stwa Handlu ZagrarucZ1I1ego i Go­
spodarki Mor.sklej Ol!'BZ ilnrrych re­
sortów g<>spodarczych. centt'al ha:n­
dlu za.granic.zmego oraz wielu crol<>­
wych prz~!ębiorstw 'Prremyslowych. 

WIZYTA W STOLECZNYM 
RATUSZU 

W środę premier i rnlnlster "!>1'8/W 
za gram.lcmych Belgii zlożY11 wizytę 

prezydentowi Warmawy Jerzemu Ma­
jewskiemu. 

Ze llto!ecmiego ratusza go6c1e u-

sprzętu gospodarstwa domowego, zobowiązanie wybarwienia doda.t- raj spotkanie praoowników uczel­

którą w sali konfereneyjnej „Dy. kowo 10 tys. poszukiwanego „Tex- ni z przewodniczącym ZG 'Zlw. 

wilanu'• zol'ganizował kirakowski polu". Mistrz farbiarni Tadeusz Zaw. Prac. Służby Zdrowia - dr 

Ośrodek Badawczo-Rozwojowy Chabraś zawiadomił, te roboinicy J. B iemacikiem. W trakcie spotka­

Przemyslu Wy.robów Metalowych oddziału apretury wyprodukują do nia J. Biernacik i kier. łódzkiego 
. ,Medom", Biuro Współpracy z d&tkowo 30 tys. metrów tkanin. oddziału zw'ązku - R Jarzyna 

~=~::~;;~~~=:~dl~w~fi~~ „J~~oaó~~~lo odśpiew(jp;e ~*~j~~~; ~~~i~.~i~~; I Nagrody tygodnika 
res.uje z pewnością nasze panie - * + * mi Wo1s.kowej Akademu Medy-

zgromadzono bowiem na niej cznej". Komendant WAM udekoro-

F·1 " „ Im 
sprzęt i urządzenia, o których ma- Spośród pon.ad tysiąca członków wal także kilkudziesięciu pracow-

rzy każda kobieta. i kandydatów partii w ZPB Im. ników resortowymi odznakami „Za 

Wszystko starannie wykończone F. Dtierżyńskiego, najlepsza jest wzorową pracę w służbie zdrowia". 

i urodziwe. Choćby komplety gam- niewątpliwie w partyjnej pracy J. Biernacik wręczył zasłużonym, 

ków pokrytych emalią majolikową o~ganizacja pods.~a:vowa ':":l'.kończal złote i srebrne odzn~ki .,Zasluż<>­

w kolorach zieleni, beżu, brąru. nt. Zak<;mczono JU~ w me~ przy.~ nego Działacza zz PSZ". 

Choćby metalowy biało-niebieski gotow.ania do wymiany leg1tymaci1 W godzinach popołudniowych po­

zesiaw naczyń do lodówki. Przy- partyi.nyc~. d?k~nano. oceny ~- dobne uroczysite spotkanie łód2'lltie­

kłady można mnożyć. Producenci I 6taw i. os1ągmęc każ~ego z iej go aktywu związkowego odbyło się 
przedstawili na wy. tawie zarówno cuonkow. Na wczora3szym zebra- w Oddziale Łódzkim zz PSZ. 

sprzęt sprawdzony już na rynku ':i-1:1 OOP zmiany. dziennej. uroczy- Przewodniczący ZG związku _ J. 

(sztućce, szybkowary, lodówki, sc~e wręczon~ p1er~sze w . za:kła- Biernacik omówił dotychczasowy l 
kuchnie elektryczne i gazowe), jak dzie Il;OWe leg1tymacJe part~1ne„ U- dorobek ruchu związkowego &tuż-. 

i urządzenia, które pojawiły się czest~1cząca w tym zebrallllll prze- by zdrowia, perspektywy rozwojo-1 

w &klepach w tzw. seriach infor- wo?mcz;ąca MKKP, członek Se~e­
macyin:Ych. Należą do nich m. in. tanatu KL PZPR - G. Stefanska 

Jury tygodnika „Film" przyzna- , Hanin („D.rzwi w murze"> i Danie­
lo doroczne nagrody - „Złote Ka- lowi Olbrychskiemu („Potop"). 
mery" - za najwybiJtniejsze <>- Honorowe WYróźnienia za naj­

siągnięcia w dziedzinie polskiego lepsze filmy -zagraniczne wyświet-
filmu tabuilarnego w roku 1974. lane na nasa;ych ekranach PI"ZY'PS-
Przyxnano je: za najlepszy fi~~ d.ły Ilji Awerba~~owi (ZSRR - za 
- Jen:emu Hoffmanowi (.,Potop ), film „Monolog > 1 Ingmarowi 

za najlepszy debiut reżyserski - Bergmanowi (Szwecja - za fiłm. 

Krzyslltofowi Wojciechowskiemu, „Szepty I krzykt"). 
za kreacje aktorskie - Ryszardzie 

„Oscary" po raz 47 
składana suszarka elekt~=a wraz z. sekre~rzem OOP D. Szew- N k t 
(suszy jednorazowo 4,5 kg bieli- c~yk. J~ko Pler:v-'zemu wtęczyły le: owa ome a 1 

znyl, patelnie z pokrywami ze gitymac1e partYJ.;tą I sekretarzowi (Dokończenie 1.e str. 1) I za 111Aj!epszy film dolcumentalln.Y 

szkła żaroodpornego, urządzenie do ~D PZPR. - Gom~ - J. M:ity- „Oscara" za najli'l!)S~ tel\ską rolę uznano antywojenny obra?. .B~~ 

produkcji lodów w domu. ruszty Jaszczykowi. Z kolei G. Stefanska Uczeni z krymskleg0 obserw&Jto- drugopla!Ilową otrzyma.la ak!tOT!ka i Schneidera „Heart• and nunds · 

żeliwne· z emal iowanymi pokrvwa'- i J .. Matyjaszc~-k wręczyli legity- rium astrofizycznego odkryl! n.'.l'Wą szwedzlr.lego pochod2enia Ingrid BeTg Film .. ,Tow~.r!mg Inferno" (.,Plekł~ 

mi itp. Viszystkich bi>z wyiatku n:ipc1~ ty;.1:1· k;torzy mo~ą poszcz~- kometę. Obecnie P!"Zesuwa się i;ma ma.n. Wystąplla ona w tumie „Mor- w wieżowcu ). otrzymal „Oscara 

zainteresują l. pewnością filtr~· cie stę np1dłuzsz~ staze:m party3- na. tle, gwl~mJblorów Lwa i rutka. · derst?o w Orient Express", ,opartym za najlepszą piosenkę. Film „Trzę­

gwarantuiace lepszy smak miej- nym a rownoc~me nalezą do. gro- J':lowi89'7s ~':11eta na.zwan~ tymczaso- na powieści Agaty Christie. Nagrodę I sienie :z.letni" slynny j\U na Za<lho-

skiei wody. na ludzi, o ktorych mówi się w wo ." . i~· . Jest na razte oblektei:n :Cw~aj~~:,:=;.ał m~!rt r~~e Ji.X::,~o:;!: drle, atrzyroal nagrodę ~ n.ajle>1sze 

Wystawie towal'Zyszy kiermasz wyk:<>~c~. że nie ma .taki~j gn~1~1~e~a~~„n~~~t,2~fa~;;to~1 jący. w „Ojcy ehrzestnym" _ cz. n efelcty Wizualne. w sumie prz;yzna-

oferujący eksponowany. s~rzęt. C?r: ch"1:'ili, ani .spr~wy, ~ którei me od Słońca niż Ziemia. Uczeni z mlodeg0 przywódcę mafii. J'ean Re- no „oscary" w :iit kategoriach, a 

ganizatorzy nie zapomnieli ró.wniez mozna by h~yc D<;1 ich. pomoc. .

1 
krym~k!eg0 obserwato.rlum nracuią noir 1 Howard Hawks otrzymali Sill€. cz m 

o pokazach. Wy.stawa trwac bę- Tak w1~ iako pierwSJ. otrzymali n3(1 obliczeniem orbity komety 1 na cjalne nagrody Ul zasługi położone sam „Ojciec chl':rest.ny~· - · 

dzie do 16 bm. (at) legitymaCJe: Henryk Pietrzak, Bo- dal ją obserwują. w rozwoju kLnematogra!li. zd.obyt ich at 'Pi~ć. 

U//////////./././././//.///////.//U././////././/.////.///.//.//.U./././/./././././././././H././././././/.H././././//H././././././././././/./././.
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Świdnicka Polonia faworytem łódzkiego 
turnieju 

W ubieg!orocznyoh ti.natowych :roz­
grywkach o mistr~stwo Polski ju­
niorek w piłce siatko·we.1 reip.rezen­
tujaca okręg łódzki drużyna Anila­
n y zajęła dalekie, 8 miejsce. w tym 
roku finał odbędzie się w sali Ze­
społu Szkól Zaw'odovtych im. Tekli 
Borowiak na Widzewie. Mamy pra­
wo sądzić, że dziewczęta z Anita.ny 

·;,Srebrny Kask" 
w Łodzi 
Dziś 0 g0<1z. 16.30 na stadionie 

Orla w Lodi:i przy ul. 22 Lipca na­
stąpi fnauguracJa sez()'!'IU żut.lowego 
w nas'Z!ym mieście. l..ód7..k:a Gwardia 
organizuje i:>lerwszą run<lę spo1lkań 

o „Srebrny Kask" PZMot. Startować 

będzie 16 zawoel.n!k&w z t l U !l.gi 
reprezentujacych kluby: Unię (Lesz­
no). Sial (Gorzów). Slą.sk (Swlęto­

chl.owice), Spartę (\VroclaM•). Kolejairz 
(Opole), Wybrzeże (Gdańsk) POl<mię 

(BydgO!>'Zcz}, Motor (Lublin). Start 
(Gniezno). P)"e>grann P'!'Zewid:ule 2-0 
biegów. Każd'y z tUżlowców starto­
wać będzie po p!ęć raz:v. 

* + .• 
Przy okazji wor.mujemy, że 

Gwardia przyjmuje zapisy dO sekcji 
żużlowej . Zgłaszać się można w każ­
dy wtore:J< w godzinach od 1.5 dn 19 
na stadionie Orla przy ul. 2:2 Lip­
ca 71. 

Kendo 
Ma~o kto się spod.1.iewal. że l)lerw­

szy oficjalmy mecz między l..odzią, a 
Wal"Szawa w nowo oropagowanej dy­
&eyplinie sportowej - kendo obud-m 
ta.k olbrzymie zainteresowanie. Sala 
SKS Spotem nie m()i(ła pomieścić 

wszY'Stldch chętnych oglądania spot­
kań w tym bardzo egZCJ<tycznym 
sporcie. 

w tegorocznych bojach tiJnalQIWYch 
WYWalcz.ą lepszą. lokatę. 

Czte.rodlniowy turni.ej rollJ)oc.zmie 
się w nadchodzący cz;wa,rteik, z u­
działem: Anilany, Pol<mll (Swli.dni.ca), 
Warmii (Olsztyn), Spójni (Gdańsk), 

AZS Blalysflak i Wisły (Kra.kóW}. 
W czwartek grają: Anilana - AZS 

Białystok (godz. 15.30). Po meczu 
nastapj uroczystość otwarcia. turntie­
ju, oo której rozegrane :oosta.<!1ą spot­
kania: Warmia - Wisła (l7.30), Po­
lonia - Spójnia (19), w pozoatalych 
trzech dnlaci1 odb<:dą się mecze, w 
piątek: Spójnia - Wisła (15.30), War­
mia - Anilana (11). PolonJa - AZS 
Białystok (18.30). w sobotę Wannta 
- Spój~, Polonia - AnllalDoa i 
AZS BiaJystok - Wlllla. 

Tul'1tiej zakończą nledzi.e1ne me­
cze: WarmJa - Polonia (godz. 9), 
AZS Bl&ilyatok - Spójnia (10,30), 
A.nilaina - Wisła (12). Po dotychOLB­
sow~h rozgrywkach prowadzi 6-krat 
ny 1Jdobywca tytułu mistrzO<Wsklego 
(i ł-krotny Wicemistrz) Po<Ionla ma­
jąc na swym konc;e zwycięstwo 3 :O 
nad Wisłą, przed Warm.ią (wygrana 
z AZS Białystok 3 :1) i Spójnią, któ­
ra zwyciężyła Anilanę 3 :2. Patronat 
nad drużynam! - uczestnikami fLna­
lowego tul'niejti ob.lt:la załoga łódz­

k iej Fabryki Kosmetyków „Po-Uena­
Ewa" fundując dla wszystlćch si at­
karek mile upominkl. 

Jak poinformowanQ naa w c:>.as.ie 
konfeirencj; prasoowej, barw Anilany 
bronić będą w t:vm turnieju : I. Cle­
ślalk, I. KmJeoik 1obie. zawod:njczki 
za1kwalitikowa1y sie do kadry Pohskl 
Juniorek) oraz: lt. Barańska. E. 
Zając, E. Wa:rska. H, Szafrańska. J. 
Szczel!ańska, L. Kowarska. E. Krury­
lak. M. Groch<>wska. I .Stanisławska. 

Z powodu kon.tuzil nie wys+11pt ,..,._ 
orezent~nbka Polskt juniorek - G. 
La pińska. 

* Warto przypomnieć, że w dniach 
16-20 bm'. w Radomiu rozegrany bę­
dzie decydujący tl.lrniej o ruwans do 
II ligl. Oprócz drużyny Anilany w 
tl.lrnieju udziat wezmą: Spójnla 
(Gdańsk}, AZS Białystok, AZS II 
(W-wa). Stal (Mielec}, Budowlani 
(Pozna1\). Awans wywalcz;ą ł pierw-
sze zespoły, (w) 

Lodzlanie pokonali Warszawę Sł ł ł.KS 
3.5:1,5 pkt. Na w;vró"n!enie w na- ar -
Hej drużynlę zasłużyli: A.. Proszko, 
A. Kustosz 1 D. Presput. 

Przybyli do l..odzl za wodnicy Ja- Dzlś na . boi6G.t11 przy u!!.. Teresy 
ponii wyistat>ili w bardzo efe'ktow- odbędzie s1ę .towarzySkie spotkam.ie 
:nym pokazie. Najbliższa impreza w pomiędzy p1erwsrollgowym zes'.?°­
tej dys~ypu.n;e soort'U zorganizowa- Iem LKS. a jede.nastką prrodoW'nika 
na 2J0Stanie l maja na stadionie Tę- I klasy wo3ewódooej, Startem. Począ-
c.zy. (n) _ tek s,parrl:ngu o iodz. u. 
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Anłlana 

na 2 miejscu w Tbilisi 
W •tod.lcy Ch"uzjJ zakończ;yt 814 

wc.zoraj międ-z;ynal'Od.Ol\Vy turniej w 

,o!lce ręcznej, w którym uczestniczy­

ła m. in. lódzJca Ainilana. We wto­

rek Anilana pokonała Burewies.tntka 
(Erewań) Il,l :19 (IO :9), a wczoraj, w 

ostatnlm dn1u imprezy w meczu o 
pierwsze miejsce przegra,ta z gospo­

darzem Burewi.estnikiem (Tbilisi} 

18 :a1 19 :12). w drugun l!(t>Otkan1;u 

Burewiestnik (Baku) zwycię-żył t1We­
go imiennika z Erewania (isą to :rie 

spoly lllkademklk!e) S5 ::U (D. T :1.iL?. 

łW) 

Sport w sżkole 
zo SZS w LodZi organizuje U! bm. 

w Arturówku sztafetowe bieg; prze­

łajowe, Start i meta wszystkich 

wyścl.gów przy ul. Jastrzębiej. 

Program przewiduje 
szkoły podstłlJW'OWe: 

konkurencje, 
5X700 m dla 

dziewczą.t i 5X100 m dla cblopców. 

Szkoty średnie: 1oxsoo m dla dzie~v­

cząt i lOXl.500 m dla Ch!QIPCÓW. 

Szkoły wytsze: lOXSOO m dla lro­

blet i IOXt.500 m d:la mę:!;czym. 

Z,gloszen.ie imienne potwierdzone 

przez dyJ'ektora szkoły Składać na­

leży w biurze ZO szs w Lodzi przy 

ul. ManhiszJti 4a, do 10 bm. 

O Nareszcie dwa punkty dla „biało-czerwonych" 

O W sobotę w Duesseldorlie rewanż z CSRS 

Polscy hokeiści zwyciężyli USA 5:3 
w jedynym 111~ainym ~Nd - loOOW{ł!lklu w lllonMlbllum 

~ meczu tegoroa1111,ych mi&1\!17l06tlw śWiat& polscy hokeiści 1Z1WYciięiyti 

•~ UZSI~::R3·· · (IJ-:2, 519:0~~.~l.}. Bram'kd d1a Polskj uzysk all: CHOWAl."IIEC 
~ - :&~w:. i 13 :-~>. JAS'KIJ!lRJSIKil - Z łW 1'7 i H min.) -

A więc nare&zcie %iWYcięatwo, do­
dające dwa pll'Ilktf do ze!'O'Wego do­
tyc.hczaa k{11lta bi.alo-eze:rw01JJ.ych w 
cza.sie tegorocznych występów ll1A 

MS. WipraWdz!e dwa punl<:ty nie da­
ją jes?JCZe pełnd gwarSJ1cj1 na u­
trzyma.nie się w grupie ,,A", stano­
wią jedlllak spoory :z.a:!l,atek na osill.ll­
nięcl.e tego celu. 

Przy leJJ&ZeJ, a 91JCZególln1e b~ur­

d.ziej Skutecznej grze. n,asi hokeiści 
powilnni zakończyć wczorajszy mecz 
korzystniejszym jasreze rezultatem. 
P<>dopnie, j.ak w po1>rzedinich me­
czach, za'oraklo skutecznego WY'koń­
czenia ceb'IYID! strzalamJ akcji ofen­
sywnych. Dwie doskonale sytuacje 
za,przepaścił m. ln. L. '11<>karz w 
drmttej tercji w 35 min. 1 trzeciej 
w 49 min. Będąc sam na sam z 
bramkar7..em USA, nie zdołał zmusić I 
go do kapLtulacjl, W polskim ze-

s:pole, pod.otmle laik w ipqprzednioh 
spotkaniach, do n,ajlepuycb zawod­
ników należał bramkarz Tkacz, l!n­
terwenl.ując silrutecznl.e w sytuacjach, 
kiedy wydawało 111~. te 'Urtlrata br.am 
k1 Jest niew!Uknl.<ma. 

soootntm irpotill:aruem s OllecłlOlllc>­

waoją nuz Z5Pół llal!naiuiurule re­
wanrową :rund~ teit=ocznych MS, 

która rozegrana zostanie na il.od<l'W'i­

sku w Duesseldorfie. (w) 

MALY LOTEK 

3, 9, 12, 15, i2 

wylosowana banderola,1 
086839 

w Rembertowie wre praca! 
Wszyscy pll:karze kadry cz wyją.t-1 tre.n.tngo;wych także J', Gorgod i A. 

kiem Roberta Gadochy). powołani Szarmach, którzy zamełdowali się w 

przez trenera K. Górskiego na. mecz podwarszawskiej kwaterze in.aszyc.h 
z Wiochami, prrebywają Już w o- piłkarzy :r. jednodnloowym oPótme­
śr<>dku sporto"'-ym w Rembertowie. niem. R. Gadocha spodziewany jest 

W środę wzi~! udz.lal w zajęciach na.tomiast w niedzielę. 

Remis pogromcy Ruchu w KPE 
Wczoraj kadrowicze Odbyli dwa 

trening!. Przed po!Udniem podczas 
godzinnych zajęć zawodnicy kOlll.­
centrowali się przede wszystkim na 
ćwiczeniach wyrabiających szybkość. 

P 0 pol'Ud!niu po!ożono aklcent na 
przećWiczeniu elementów taktycz­
nych. W zajęciach brała udz!al ca­
la siedemnastka zawodnłków. Tl'eno­
wa11 tald:e pil'.kane. którzy w więk­
szym stoopniu odczuli trudy ostatnich 
spotkań ligowych. Wobec nich (np. 
Maszczy'k) trener K. Górski zasto<so­
wal taryfę uLgową. 

Wczoraj odbyty ~ię pierwS<Ze me­
cze pótfinalowe tegorocznY'Ch ro;zgry­
wek o europejskie puchary piłkar­

skie. Pogromca lłiu<'hu mil!trz Fran­
cji St. Etienne zrem13owal na wła­

snym boisku z monachijskim Bayer­
nem. Interesująco zapowiada się ,,więc 
pojedynek rewanżowy za dwa tygo. 

dmie w Mona.chium. Nawet obecność 

na boillku znakomLtego Holendra 

Cruyffa nie pomogta FC Barcelonie. 
która przegrała na Wyspa<th Brytyj­

skich i Leeds United, A oto Itomplet 
W}'mików1 

K:PE: e st. ll'Jtienine a.,y._ Monaehmm 
o:o 

• Leed.a Utnłted - JIC ~ 
2 ~l (1 :O) 

P2lP: 
e Ferencva1'05 (\BU4111Pell9t) - Orft­

n, Zvezda (Bellgirad) 2 ~ (1 :O} 

• Dynamo (!Kijów) - PSV :mnidhi>­
ven 3 :O (2:0) 

Puoha.r UEFA: 
e Twente Enschede - J!U!V~ Tu. 

ryn 3 'I (110) • 
Spotkanie FC Jtoeln - B~a 

fMooncbelllSll.adbaobl IOdbęctl.H „ 
d1Jlł. 

KAdroWicze spędzają czas w Rem­
bertowie nie tylko na zajęciach pił­

karskich, W środę omówiony został 

przez szkoleniowców i p!lkarzy pl.an 
pracy kadry na bietący rok, vvie­
czorem rozrywfica - sipektaikl w oipe­

retoe W&MZa'WSki&J, 

dali się na zwiedzanie Warszawy. 
InfOlr:macjj o rozwoju miasta udzielal 
naczel:ny architekt Tadeusz S2lllmie­
lewicz. Goście zaipoznal1 się z budo~ 
wą Zaml<lu Królewskiego, zwiedz.m. 
Stare Miasto, a następnie centrum 
stolicy, Trasę Lazienkowską 1 Wlslo­
stradę. 

Przed pomnikiem warszawskie.I 
„Nl:ke" L . T1ndemams !llożył ·..viązan­
kę ~iatów. 
Gość zJoty1 ~ kwiaty pod pomm­

kiem Bohater&w Wars7.awski.ego Geit­
ta. 

15 maia otwarcie 
Kanału Sueskiego 

Dyrektor adminiatracji Kanaru 
Sueskiego, Ahmad ~ur oświad 
~l we wtorek, że kanał ten b~­
dzie gotów do żeglugi 15 maja br. 
Do tego czasu szlak wodny bę­
dzie całkowicie rozminowany i o­
czyszczony. 

W tych dniach ma być przepro­
wa~na "Statnia kontrola operacji 
rozminowywania. Do Port Saidu 
dostarczono już urządzenia oraz 
sp;zęt oś;vietlenio~ l nawiga-
cyiny,. ktory będzie in..oitalowany 
wzdłuz Kanału Sueskiego. 

Egzekucja w Seulu 
W •l"Odę wykonano w Seulu wy­

roki na 8 przywódcach ruchu •tu­
d&ncklego, ska.-.anych pruz reżim 
Pak Dzong Hy! na karę śmie.rei W 
kwietniu ubiegłego roku brMi ·oni 
Udzial w mast>wycb wystąpieniach 
przeciwko admlnistracj1 seulskiej, 
J>?dezas których żądain.0 przywróce­
ma w kraju demC>kracjl. 

Kroniko wypadków 
.• Wczoraj o godz. 18.40 na krań­

cowce MPK z wagonu doczepnego 
wystawiano wózek z 2-miesięcznym 
dzieckiem. W tym czasie motorniczy 
l'uszył z przystankiu, wózek przechy­
lił się a dziecko wypadło na beto­
n~w~ plyty doznając obrażeń. P.rze­
w1ez1ono je do szpitala. 

• Pl"Zy zbiegu ulic Gdańskiej 1 
Zamenhofa kierowca „INysy" CK 
3146 spowOdowal zderzenie z „Nysą" 
FI 6181. Ofiar w ludziach nie było, 
str" ty są znaczne. 

e Na ul. Nowotki przy ut Matej­
ki kierowca samochodu IT 8062 na 
skutek njeuwagi uderzył w tył Sta­
ra" Straty s-z:acuje się n.a 2 tys. zł. 
e o gooz. 22.10 przy zbiegu Ulic 

A. Struga I al. KościUSZki pod tram­
waj dostał się mężczyzna którego 
nazWiska nJe udało nam slę • ustalić. 
D?z~al on zmia:Mżenia nogi i pne­
w· <>z1 ony rostat do szpitala. 

• WC1Z01ra1szy dzień w kremikach 
Mo zapisano jako spotk:ojny. Abso­
lutna cisza zapanOJWala w ' mieście 
d<?plero podczas transmisji w telewi­
zji meczu hokejowego Polska - USA. 
W tym czasie nie zanotowano ani 
je<lnej interwen.cj i. (kil) 

Komunikat Totka 
w zai!Gadach 'POll>o-Lolllll& 

G.ł, 1117~ I'. stwierd7Jomo: 

LOSOWANIB I 

I . ll'OS'W. s I 11r'af. prem. - "'3'gN..; 
:ne 'PO ł~.:!1113 .ził, lilii rozw. s 5 1'I'&f. 
ZWY.Id - wygrane 'PO olrolo 12 ooo zr, 
10.~Ill rozw. z 4 trafieniami _: wy­
gra-r;e 'DO 325. zt. 198.997 ro1JW. z I 
traf1eauam1 - wygrane po 13 2ll. 

LOSOWANIE II 

3 • 'l."O?l\\'. z 6 tra.t. - wygrane ;po 
7~3 •366 Z'l, !t 1'02lW, z 5 traf. prem. -
WYJtrane oo 495..71'1 zł. t5ł romr. z s 
traf. zwy'kt, - v.-ygrane P<> dkoło 
12·500 zl. 8.000 r„7lW, z 4 traf. - wy-
8rane p0 306 zł, Ml>.788 rozw s 1 
traf. - wygrane 'Po 15 zł. · 

Na wyl<>s<J<wa.ną premiowaną !k:<>l'i­
cóWke banderoli na w;w za'l.dady 
dotychczas &twierdzono: 

- sześci-Ocytrową nr 0731!17 - 1 ku­
no-n - nagroda samochód OSJObO<wy 
mar'k; „Syrena" lub 74.000 zt. 

- czterocvtrową nr 3rn7 1'7\'I ll!u-
pony - na.grody po i.ooo :ził. 

W dniu 8 kwietnia 1975. r. rJmarł 
opatn:onv !w. Mkramentaltl( ..,.; 
wleku 72 lat 

s. t I'. 

JOZEF SOKOŁ 
EMERYT ELEKTROCIEPLOWN[ 

Pogrub Odbędzie się dma. n.IV 
br. o godzinie 16.łO z kaipllcy 
cmentarza św. Anny - Zarzew, 
~ :kuza.wiadatnlają pogrą-teil'lli 

ŻONA, CORKA, !IYN. SYNO­
WA 1 pozostała RODZINA 



TRAFILAM I DOBRZE, I żLE. ŻLE DLATEGO, ZE NIE DANE MI BYLO ZOBACZYC ZAKLADU NA CHODZIE. 
TRAFILAM AKURAT NA TEN DZIE8, NA TĘ ZMIANĘ (RAZ NA KWARTAL), KIEDY PARK MASZYNOWY 
PRZECHODZI PLANOWĄ KONSERWACJĘ. DOBRZE - DLATEGO, ZE DZIĘKI TEMU - DYREKTORA ZAKLA­
DU NIE MUSIALAM SZU KAC PO HALACH FABRYCZNYCH. DYREKTOR ANTONI DĄBROWA MA TAKI . STYL 
- OD RANA PO DZIESIĘCIOMINUTOWYM POBYCIE W GABINECIE - KILKA. GODZIN SPĘDZA „NA ZAKLA­
DZIE". W „PIERWSZEJ", BO O TYM ZAKLADZIE MOWA - NIE ZALOGA SZUKA DYREKTORA, WYSTAJĄC 
W SEKRETARIACIE, ALE ODWROTNIE, DYREKTOR JEST WSZĘDZIE. NAQZELNY DYSPOZYTOR\- TAK GO NA­
ZYWAJĄ ... 

. i:I·• 

„Pierwsza" to zaklad przemysłu 
jedwabni.cz.ego - !500 osób załogi 
- w tym 700 kobiet i to przede 
wszystkim w administracji i ma­
gazyna~h. Reszta na prod~cji. 
Podstawowy zawód w „Pierwszej" 
to drrukarz. Zakład składa się 
przede wszystkim z wykończalni. 
Tutaj się nie produkuje tkanin -
tutaj się barwi przywoi.one zwoje 
jedwabiu z „Brokatu" (pod.9tawo­
wy kooperant, 70 proc. dootaw 
tkanin). a także z Turku. Gorzo­
wa i Kamiennej Góry_ „Pierwsza'" 
barwi - drukuje - tkaniny z włó 
kien stylonowych, torlenowych. 
\Viskozowych i acetatowycb. Bar­
wi tego rocz:nie 34 miliony me­
trów, czyLi 34 tysiące kilometrów. 
Jeszcze troohę i można by jedwa­
bną wstęgę barwioną w „Pierw­
szej'• opa.s.ać nasz glob. Jei war­
tość spPZedażna - tylko ta się li­
czy - 2 miliardy złotych. 

CaJ:y kłopot w tym, by te 34 ty­
siące kilometrów sprzedać. Nie 
wiadomo bowiem, jak to dokładnie 
jest - trudino takie ?Jjawiska pre­
cyzyj.nie wytłumaczyć - czy to 
chłodne Iata (która z nas szyje so­
bie OS!tatnio kilka sukien letni<:h 
na jeden sezon?), czy to moda pre­
ferująca styl: spod.nie plus b1U7Jka 
11 dzianiny bawelniainej - dość, że 

tak pra~wać, tak na przesyconym 
jedwabiem rynku przepyichać się 
łokciami, by nie tylko wyprodu­
kować, ale także i tę produkcje 
sprzedać. Czyli produkować tylko 
to, co na pewno pójdzie. I właśnie 
.. Pierwszej'• się to udaje. 

Tak ostatni kwartal ubiegłego ro­
ku, jak . i pierwszy roku bieża,ce­
go - wykonano planowo. z leciut­
ką nadwyżką. Wyprodukowa:no i.„ 
sprzedano: W ciągu trzech osfa'1:­
nich miesięcy - 9 milionów me­
lrów tkanin za 543 mln z!. Jest 
to osiągnięcie. zwłaszcza w sytua­
cji. kiedy klient prze.'lotai być pe­
tentem. Skończyły się czasy, jak 
pamiętają w dziale sprzedaży, kie­
dy to kli~t sugerował grzecznie: 

- Cremu sprzedajecie mi tylko 
10 tysięcy metrów? Może da .s.ię 
coś zrobić, by było jedenaście? 

Obecnie klient może w ostatniej 
chwili wycofać się z zamówienia, 
bo skra<:a jakąś &arię odzieżową 
(jeśli je»t producentem odzieży), 
albo dochodzi do wniosku. że to w 
detalu nie pójdfile (jeśli jest hur­
townikiem w tkaninie metrażowej). 

W tej sytuacji osiągnięcia „Pier­
wszej" są prawdziwymi sukcesa­
mi. Jak to się dzieje? 

Dyrekltor mgr Dąbrowa - u,<;ilu­
je mi to wytłumaczyć. 

Fragment skład.alni. Od Pf'awej: M. Kaczmarek, 
brakarki. 

G. Piekarska· -

- co z tą produkeją ?ll"-Olbić? Tutaj 
przy okazji wspomnijmy' o tym, że 
zaloga niemłoda już - przecięt­
nie 46-47 lat - zarabia nieźle 
średni statysty=y za~obek to 3.200 
-3.300 zł, to zaloga do zakładu 
przywią?lana, do jego tra-dycji. Ba,r­
dzo czuła :na punkcie „Pierwszej", 

ro tyczy. I zmJeniamy, albo usiłu­
jemy zgadnąć z góry, czego klient 
zapragnie np. za 3 miesiące. 

Trzeba na to bardzo operatywne­
go działu sprzedaży. I ta>k istotnie 
jest w „PierwS>Zej". Dalim.o nie 
slyszalam tyilu milyeh Słów o pa­
niach - poza oczywiście Dniem 
Kobiet - ile U&łyszalaim w dyrreik-
cji „Pierwszej'" o Mixoslawie Olej­
niczak, Mirosławie P1iclloie i BIM"­
barze Gmerek. 

>PIERWSZA< 
- Pan.i musi być zorientowana 

w modzie? - pytam panią Olejni­
czak. 

- Nie tyle w modzie, i!e w tym, 
oo pójdzie.„ A życie uczy, :ie nie 
za.wsze to, co lansowane jest na 
pokazach, hy"'a przez handel roz­
ohwytywą,ne, za.wsze jest jakieś o­
późnienie w reakcji szerokiego od-

na cynlm nie tylko polskim, ale 
i światowym spada od kilku lat 
zainteresowanie jedwabiami ... A, że 
„Pierwsza" ani nie może, ani · nie 
chce pracować „na magazyn" 
żaden obraz telewizyjny bard7Jiej 
nie cieszy oczu załogi, jak spra­
woroanie z pokazu mody, na któ­
rym ogląda.my modelki spowite w 
zwoje i>owiewnych jedwabi. Oma­
cza to - jeśli propozycje zacho.. 
dnich projektantów mody się przyj 
mą - że 

JEDWAB ZNOWU 
STANIE SIĘ MODNY 

• 
I 

PraWie o 20 proc. zwiększy się w 
roku bieżącym eksport do Polski 
wyrobów radzieckiego przemysłu sa­
moeho<iowego. 
Związek Radziecki dostarczy Polsce 

m. in. 4.4<!0 samochodów ciężaro­
wych różnych typów, ponad 1,5 tys. 
samochodów terenowych porzeznaczo­
nych glóW'Tlie dla wsi oraz przeszlo 
6 tys. p<>pularnych w wielu krajach 
samochodów osobowych „ WCJ<łga" i 
„ Zaporożee". 

Po drogach ZSRR jeź<iz;; już oko­
ło · 7() ty"\S, samochodów pr<>dukcji 
polskiej. Są to glównle popularne 
furgonetki „żuk" 1 .• Nysa". 

W roku bieżącym import wyro-
bów polskiego przemysłu samocho­
dowego zwiększy się - Jak Poinfor­
mowano przedstawiciela agencji 
TASS w Ministerstwie Przemy,;łu 

biorcy. Teraz lansowane są kolory 
bardziej pastelowe, drobniejsze wzo 
ry. My sugerujemy, podpowiada-

- Po pierwsze nie mamy klo- na to, by dobręj opinii, na którą 
patów produkcyjnych. Produkcja „Pierwsza" pracuje już latami -
to nie problem. Jestem tu od ośmiu a zakład ma w kraju dobrą markę 
lat i nie przyponi.inam sobie ja- - czymś nie splamić. 

my, ale klient wybiera raczej ju­
krawe kolory, duże kwiaty. Ma. 
prawo. On płaci ... 

My nie możemy odpowiedzieć nie 
ma, nie będzie. My musimy z uśmie 
chem, sympatycznie; n.ie ma dzi­
siaj, ale będzie jutro. My musimy 
pamiętać, że miesiąc temu kil.ienit 
pytał o taki wzór i w porę mu 
przypomnieć, że dzisiaj tym Yurt 
dysponujemy. Nie ty1ko uśinie­
chać się do klienta, ale załatwić. 
Jego życzenia - jego uwa~i -
przekazać od razu na produkeję do 
kierownika .skladalni Jerzego Mi ­
chalaka.„. 

kiejś sytuacji awaryjnej. Nawet Jakież to są sprawy wyższego 
wtedy, kiedy remontowano nasz rzędu? Produkować to, oo pójdzie. 
zakład „w biegu", obok włóknia- Rzecz tut.aj nie w rodzaju tkaniny, 
rzy pracowali budowlani - podno- wiadomo, że specjalnością „Pierw-
szono dachy w naszych hala.eh I szej'' jest dziamna sukienkowa 
na.prawdę ciężko było produkować. drukowana, ale w odpowiednim 

Kierownik planowania mgr Hen- wromiciwie. Istota więc w trafie­
ryk Harendarz - kilkanaście lat w niu odbioroom „w kolor". 
zakładzie - ostatnie kłopoty pro-
dukcyjne lokalizaje jakieś dziesięć 
lat ternu„. 

Nie mająe "'{ięe kloJ:>o,tów JJOd­
st.aWOwYcP - na dobrą produkcję, 
przy tak dobrej zalodze można 
zawsze liczyć - pozostaje czas na 
rozwiązanie spraw wyższego irzędu 

ow l 

c s 
Samochodowego ZSRR - o .211 proc. 
„Polmot" dostarczy radzieckim kJien 
tom około 6.800 turgoneteJc l mi!kro­
autobusów, <lk_ol'o 50 ruchomych war­
sztatów samochodowych o.raz wy;po­
sażenie dla 3 stacji obsługi technicz.. 
nej W ramach kooperacji Polskie 
fabryki Od kilku la1 produkują czę­
ści i zespoły dla malolltrażowych 
samochodów osobowyeh „żiguli". w 
roku bieżącym zamierzają o<ne do­
starczyć ponad 1,5 m1n kompletów 
różnyeh części do tych samochodów. 
Dla zapewnienia obsługi ekSpartowa­
nych samochodów do ZSRR p<>lscy 
producenci szkolą radzieckich spe­
cjalistów. W roku bieżącym na prze­
szkolenie wyjedzie do Polski kilka­
dziesiąt osób. Ponadto kursy dla spe­
cjalistów obshlgi polskich pojazdów 
oclbędą się w kwietnh1 br. w Ahna­
Acie, TasZkiencie T Nowo,sybirs!ku. 

PRODUKOWAĆ TO, CO 
NA PEWNO PóJDZIE Z rmm.<YWy z kilkoma ~ r 

dyrekcji wynikła jas.no naStępp.a Ó­
czyWistość: każdy wie co ma ro-

l dyrektor zakładu, il kierowni!k bić, jak zareagować na każdą n.ie­
p1ainowania, i kierownik wykoń- spodziankę, nie odkładając sprawy 
czalni - iinż. Eligiusz Sobociński, na czas zwołania drugiej narady. 
i główny dyspozytor ~ EHgiusz Wszys1iko załatwiane jest od ręki. 
Po.śpieszyński - nie mówiąc o pa- Dlatego też dyrektor ma czas. 
niach z dzialu sprzedaży są zawsze D~tor nie jest oblegany, osaczo­
- o każdej porze dnia - zorierutowa ny w gabinecie. ~yrektor jest i w 
ni w tym, co mają na składzie w hali produkcyjnej · - stąd go zna­
konfron~j.j z wyma~aniami t'Yil- ją robotnicy. Bywa bardzo często 
ku. Nie ma dnia bez uzgodlnieinia w dziale sprzedaży i stamtąd zna­
realizacji sprzedaży i produkcji w ią go klienci. Nawet im się to po­
ukladzie porównywalnym. doba. - Dyrektor a taki przystęp-

W dniu, kiedy byłam w zalda- ny - mawiają. 
dzie p. Pośpie.szyński - a było kil- Reasumując: istota oslągnię~ 
ka mi.nut po 9 - 2Jdążyl być u „Pierwszej'' tkwi w dobrej organi­
wszystkiiob kierowników -działów, zacji, we wzajemnym szacunku dla 
omówić z rumi harmonogram pra- siebie wśród kolektywu kierowni­
cy na caly tydzień (artykuły i wzo czego, organizacji partyjnej i spo-
ry), a nawet z grubsza omówić lecznej, w poszanowaniu cudze.I 
plan II kwartału. wiedzy, cudzej inicjatywy - sło-
Usiluję zrozumieć drogę, jaką wem w dobrych stosunkach mię-

„Pierwsza" idzie do sukcesu. I wy- dzyludzkich. Bez tego wszystkiego 
chodzą same oczywistoścL Najpros- nie ma dobr~j pracy. 
tsze rozwiązania są widać najsku- - Gdyby się wszystko rwało -
tecmiejsze. m~wia -dyrektor ~aczelny -'- czy 

- Jesteśmy elastyczni. Nie trzy- mc:glbym,. czy_ m1alb~m c:I".~ na 
mamy się kurczowo wzoru tylko zaimo'?_arue _s1~ w teJ ?hwil1 spra­
dlatego, że nam wydaje się mo-1 wą nai1stotnieiszą, czyh zbytem? 
dny, czy ładny. Nasz klient - nasz A, że 7Jnajduje na to czas -
pan. Możemy, z dnia na dzień, świadczą o tym wyniki „Pierw­
zmienić wzór, jeśli klient sobie te- szej". A. PONIATOWSKA 
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RUMU19SKA MODA WIOSENNA 

1e vwem rzez sw1at 

Dżersejowa su.lenia z golfem w tt• 
kośne róznokolm·owe pasy , u.zupel­
niona długim żółtym bezrękawnikiem. 

SILNIKI WIELKOSCI 
GŁÓWKI ZAP AŁĘI 

mi'Tllia.turowych silników może być 
porównywana. z wielkościq główki 
zapałki . . Ich uzwojenie zawiera 
drut miedziany o długości 90 me­
trów i irednicy czterokrotnie 
mniejszej nit średnica. włosa ludz­
kiego. 

MIKROSKOP Z EKRANEM 

System ' „Dynascope", według 
którego obraz z mikroskopu. od­
twarzany jest na dużym · ekranie 
z powiększeniem do 1500 razy, o­
pmcowała angielska firma Vision 
Engineering Ltd. Ważną zaletą 
systemu jest prostota jego obsługi. 
„Dynasc:ripe" wymaga jedynie nie­
co wyższego pnziomu naświetlenia 
niż przy normalnej obserwacji mi­
kroskopowej przez okular. 

GÓRSKIE HAMULCE 

Podczas jazdy na drogach gón­
kich hamulce samochodótq ciężaro­
wych i autobusów uleg.'lją szyb­
kiemu zużyciu z powodu przegrza­
nia. Aby temu zapobiec, wiele 
firm światowych :itosuje obecnie w 
tych pojazdach zwalniacze, zwane 
też „trzecim hamulcem". Są to u­
kłady hydrodynamiczne lub ele-

Najmniejsze na świecie silniki ktTomagnetyczne, których dtiala­
elektryczne stosuje w swoich ze- \ nie jest proporcjonalne do szyb­
garach kwarcowuch francuska fir- kości samochodu. Ogranicz.'.tją one 
ma Girard-Perreg,'J.UX, Wielkość bardzo skutecznie szybkość pod-

cza_, Jazdy z gór11 be,z użycia .iwy­
kłych hamulców. 

SILNIKI NA KRYzys 

Amerykańskie samochody nie by­
ły nigdy dotychczas konstruowane 
z myślą o oszczędności paliwa, 
którego cena. utrzymywana. byla 
na bardzo niskim poziomie. Obec. 
nie jednak, w związku z kryzy­
sem na rynku paliwowym, odkry­
wa się w silni kach rezerwy sięga­
jące 40 proc. Powstają przy tym 
pomysły tak zadziwiająco proste, 
iż niezrozumiale zupełnie, że nikt 
na nie wcześniej nie wpadl. Moż­
na np. zwiększyć moc silników 
przy tum samym zużyciu paliwa 
przez podwyższenie ciśnienia po­
wietrza' zasmzjącego. Wystarcza w 
tym celu odpowiednio ukształto­
wać wlot powietrza do gaźnika. 
Moc silnika wzrasta wtedy wraz z 
szybkością samochodu. 

UDERZENIE Z BOKU 

Konstruktorzy samochodów zro­
bili już wiele w zakresie zapew­
nienia bezpieczeństwa biernego -
ochrony kierowcy i pasażerów w 
Mzie wypadku. Na pierwszym 
miejscu znajdują si.ę tu pasy bez­
pieczeństwa, ale także bardzo sku­
teczne okazały się fatwo zgniata­
ne puednie i tylne części karose-

rit, składane kierownice, miękkłe 
wyłożenia wnętrza wozów. Jednak 
zabezpieczenia te dzilllają najlepiej 
przy zdeneniu czołowym, które 
nie ma wcale pozycji dominującej 
w rejestrach wypadkótv. Dlatego 
uwaga ekspertów skupia się obec­
nie na ochronie pasażerów przy 
bocznym zderzeniu samochodu z 
ruchomą lub nieruchomą przesz­
kodą. Decydujące znaczenie ma. w 
tych sytuacjach odpowiednia kon­
strukcj.'l drzwi, zamków drzwio­
w11ch oraz slupków utrZ11mujq­
cych dach samochodu. 

CO C2YTAJĄ, FRANCUZI'! 

W „Le ·monde des spectales" ir­

publikowano wyniki badań ankie­
towych, dotyczących zainteresowań 
Francuzów, zwłaszcza czytelnictwri 
książek. Okazuje się, że 7 osób ni& 
10 czytuje książki systematycznie, 
a .1 spośród 4 gromadzi wlasną 
bibliotekę. Biblioteka. domowa i 
lektura książek jest, oczywiście 
wypadkową trodowiska, miejsca 
zamieszkania, warunków lokalo­
wych. Mniejsze zainteresowanill 
kulturalne mają środowiska wiejs­
kie, robotnicy niewykwalifikowani 
Maz emeryci; w tvm ostatnim 
przypadku okazało się, że aż 44 
pTocent Francuzów w wieku po­
nad 60 lat prawie nie uutuJ• 
ksiąiek. 

Prawo i iycie Zofia Tarnowska 
rzydział na mieszkanie był już gotów, na­
leżało tylko przylepić znaczki stemplowe, 
sankcjonujące dokonania transakcji, gdy 
nagle ... Transakcja nie została sfinalizo-

wana, dwie rodziny nie zajęły przydzielonych im 
mieszkań, natomiast redakcja otrzymała błagał­

..... nq prośbę o pomoc w niecodziennej sprawie. 
Oto jej meritum: 

. W kwietniu 1972 r. - J. K. pobił dotkliwie swoją ron41 
i uszkodzil jej lewą rękę. Został za to skazany prawomocnym 
wyrokiem (XIII kp. 635172) na rok pozbawienia wolności z 2'.8.­
wies:ooniem wykonania kary na okres 3 lat. Pobiwszy żonę WY­
szedl z domu i więcei do niego nie wrócił zostawiając dwoi„ 
dzieci - 17-letniego syna i 22-letnią córkę Przestal sie intere­
&e>wać i<:h losem zupelinie. a syn przeżył odejście ojca. jako 
osobiSltą tragedię i to bylo chyba główną przyczyną Popełnie­
nia pI"Zez młodzieńca ooważnego przestęp&twa, które pociągnęło 
za sobą daleko idące skutki karne. Oicier zamieszkał przy ul. 
1.(„.). gdzie został następnie zameldowany na stałe. W <:zerwcu 
1972 r. ws~ł postępowarnie... rozwodowe. Sprawa wlecze sit: 
do tej pory, bo autor pozwu zużywał całą energię życiową 
w kierunku zmiany wYrOku za pobicie żony. Po dwóch latach(!) 
wniósł o wzno-wienie J>OSl;ępowania, aby za w s ze 1 k ą ce­
n ę uzyskać uniewinnienie. Wszelkie metody za­
wiodły mimo zaangażowania do spraw nawet przeds.tawiciela 
warszawskiej paleSltry. Dowodów winy mimo starań nie udało 
się ?Jmienić na dowody niewinności. Sąd nie zmienil wyroku. -
Zawieszone n.a ten czas na wniooek J. K. poo.tępo·wa.nie ro:imo.. 
dowe - zostało wmowione, Sąd zażądał ak>t tamtej s-prawy 
i ehyba wre.s?Jeie rzooz cała zakończy się, bowiem kilka sądów 
zaj.mu;e się tymi spraiwami już trzy laita. 

Nie ~ to jedyne sprawy, jakie przypada przezywać obywa­
telce J. B. z powodu J. K. - byłego męża. Przez trzy lata 
ten człowiek maltretuje ją na odległość używając nie:cwyikłych 
a perfidnych metod, co jest tematem do osobnego atrly.kutu 
tirak.tu.jącego o postawach lud'.llk.ich. 

Po wymeldowaniu &ię na &tale z mieMJkania przy w. Z„ J. X. 
napisał pi&mo do ADM, prze.sylając w zaląC7.eni'll lmiążec:zikę 
opłat mit!S21kaniowych. Powiadomił, że iuż tam nie mieMJka 
i w zwią?Jku z tym książeczka winna być sporządma!a na na­
zwisko :ilcmy. To samo zgłosil do gazowni i elektrowni. W ADM 
lokatorem jest więc J. B„ LiC7llliki i telefon są na jej nazw.i­
&ko, wszystkie rachunki od komornego począwszy - ona regu­
luie. J. K. nie 7ijawia się w tym mieszkaniu w ogóle i Zil'esZtl\ 
xapowiedzial, że się tam nie zjawi. 

J. B. jest poważcie oh<>ra. Mieszkanie ma duże (96 m k!w.), nie jest 
w stanie pielęgnować go i utrzymywać, płacić nadmetraż. Zwró­
ciła się do dzdelnicowej instancji partyjnej z prośbą o poparcie 
mmiainy mieszkania (o oo wystąpiła do dzielnicy Widzew). Tam 
bowiem była większa szansa zamiany ze względu na wybUTZe­
nia I przenoszenie mieszkańców do nowych mie&Zkań. Często 

· ~ę mal'IZll., że nie cbc1l on.i mies7Jk.ainia w blokach, wol4 w st.a-

rym budOWl!li.cłlwu.. K<ierowni1c Wydziału Lołtafowego ująt Ili• 
tą sprawą i po roku starań ob. J. B. zaproponował zamianę 
mieszkania z Alicją S. Wieloosobowa rodzina tej ostatniej po­
trzebuje wlaśnie większego mieszkania, a to. które miał.a otrzy­
mać - odpowiada bardro obY'Watelce J. B.. Alicja S. otrzymala 

• już przyd'.łlia.ł na mieszkanie ob. J. B. przy ul. Z„ natomiast ob • 
J. ~- - nie otrzymała! Wytworzyła się taka sytuacja, że Olby. 
dwie rodziny powin!lly zamieszkać razem przy U!l. Z„ w mie­
S2'Jkantu ob. J. B. Cóż się bowiem etalo? 

Kierowru!k Wydziaru LOikaJ.owego Widzew, w.strzymal bfM za­
ko1\czonej właśnie i życiowo słusznej &prawy, bo obywatel J. K. 
z~ozył przez swojego pełnomocnika. występującego w jego imie­
niu we wszystkich sprawach - za.strzeżenie. Pani mecenas niie 
wyraża zgody na zamianę mieszkania, gdyż ta decyzja OOrtLSiZa­
ła~y prawa jej mocodawcy, wynikające z decyzji prrzydziahl 
m1eszkan1a. Uzasadn•ienie zastrzeżenia jes1 ciekawe· małżonko­
wie nie są jeszcze rozwiedzeni, proces trwa i tylko na cza8 
trwan!a procesu mie.51zkanie zostało przy małżonce. A poza tym 

tw1eI'dz.i pe<hlomocnic:zka - zamiana lokalu naruszałaby pra­
wa.„ dzieci - cót'k,i i syna. 

Rozwiąuiirrle jedne;!f() z wiel!u problemów z ~1 boir:.Yh. 
&ię znękana kobieta - ZOSitało skuteczni• w.siT%Y'lllane pn.ez pi­
lotującego wszy61Jkie jej kJr()ki J. K. 

Do ~menłacji o ,,prawa.eł! dzieci" ustosunkowala się •­
ka (dziś absoliwentka PL, przeciw, której ojciec wystą,pil na­
ty~hmiast, chociaż nie zdążyła jeszieze podjąć pracy, z wnio­
sklem do sądu o zniesienie obowiązujących go a1imentów. Roz­
prawa zakończona na niekorrzyść córki odbyła się bez jej udma­
liu). Młoda dziewczyna zlożY'la oświadczenie tej treści: 

= 

= 

„W zwł„zk11 s pismem mee. (.„) do kwaterunku Łódt-WldHW\ 
a .dotyez~cym stanowiska ojca mego J. K. w spra.wie zamia.n; 
m1i:sllłtama, kategorycznie oświadM:am. że ojciec nie mógl wy­
raz1.ć zg~y ze względu na dobro d'llieei. Jako córka. mogę 
stwterdzic, ie ojeiec po opuszczeniu domu w kwietniu 1972 r., 
do chwili obe_one~ zupełnie nie lnteresowal się mllJ\, a Jełeli, 
to spara.dyczn1e 1 ło tylko wóWC7-M, k!edy potrzebował pew­
nych ~anych wykorzystywanych nie dla mojego dobra, lee-z te­
~Y ~1ała6 Przeciwko mnie. Na.ilepszym dowodem „troski" 
o _eorkę, był fa.kt, :te ojciec w ogóle nie chciał płacić na mnie 
alu~e~tow. Dziwne więc, te nagle występuje w mojej „obro­
nie 1 to akurat w momende, kiedy akurał naJmll!ieJ Je.I po-
trzebuję. ::x -
' Wiem doskonałe, le nie ebot'hlł w o tadńe dobro chieel lecs . .: 

tylko o zwykłą złośliwość (nie pierwszą I na pewno me ~stat-
nią) '!" stosunku do mojej matki, a swo,jej jeszcze zony, którą 
Przecież c~ce W-yć, Jak sam powled7Jlal, i konsekwentnie 
do tego znue.rza. 

Małlt~ ze wzgłęc141 - zdrowie nie może utrzymać ta.kiego cłv­
łego młeszkanJa, a ja sa.ma też nie jestem w sła.nie. Wobee 
tego zamiana na mnieJszy metraż byłaby jedynym wyjściem z teJ 
sytuacji, z korzyścią dla władz kwaterunkowych me :lad1u, 
krzywd!\. Krzywdę natomiast wyrządza. nam oJ<ii~e, kompliku­
Jl\C na.m usta.włomie życie i uważa.ro, te Jest to postawa upo­
łeczna. Uzasadnienie odmowy ojca, Jest antyargumentem w tej 
sprawie, a poza tym jestem przecież dorosła I ~ łyl*ę sobie, 
Hbr oJdeo 'IVYIMlł>PO.....r w moim imieniu". 

~ w kierunku gwałcenia 3'Ulld wapóliycia b,.._ 
oby uw:i:ględnienie a.r.gumenta<:j.i zastrzeżenia kitÓl:'e 
e&t . fakit~e niczym innym, jak następnym' aktem 
<>śLiwości w sy~tema.ty<l2l!lym i planowo Wf'k<myWa­

~ym ma~tretowanru żony. Prawo nie mo'.te akceptowa~ 
~awia, które iest dewizą postępowania J. K .• Ul9U­
mętego zresztą z 8-'egów part.id za stY'l życia B!)ł"Ze-

eml,J' • !ll<llmtami et:YQti. 

Decyzja, kltónt 1'09lada ~ (zabrał tonie ~ z do­
mu) ob. J . K: powi.nJl<l być dawno anulowana, skoro ADM nie 
ll1a go w SIPMlle lokatorów od 3 lat. 

D&:UhOflK M>Dm • • łll80ł I 
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OBOWIĄZUJE PLAN 

URLOPÓW 

W. K. U nas w zakładzie jest 
taki zwyczaj, że musimy pisać po­
dania, prosząc o urlop wypoczyn­
kowy. I dopiero, gdy kierownik 
wyraz.i zgodę, możemy go rozpo.. 
czać. 

RED.: - To jest zły zwyczaj. 
Ka.żdy za.kład mu.si mieć przecież 
plan urlopów. I na 30 dni przed 
ustalonym terminem, jest zobowią­
zany powiadomić pracownika o je-
10 rozpoczęciu. 

Podanie o urlop jest konietWne, 
ale tylko w tym przypadku, gdy 
z ~akichś ważnych powodów, pra­
cownik nie może wykorzystać urlo­
pu w zaplanowanym terminie lub 
prosi o jego rozdzielenie. Z tym, 
że oo najmniej jedna część mu.si 
obejmować 10 dni kolejnych. Roz­
drobnienie urlopu nie sprzyja bo­
wiem l'Mljonalnemu wypoczy •· 1wi. 

(g) 

n:SLI JEST POTRZEBA 

A. W. - Zo.sitalem &h.1.ż.bowo prze 
niesiooy - jako wysoko kwalili­
kow.any S1Pecjalist.a - z jednego 
iJllsty:tutu do drugiego, w którym 
wykonuję te same c.eyll1ill0Śei, oo 
poprzedni.o oraz otrzymuję takie 
samo wynagrodzenie. Bo tylko na 
taki.eh warunkach zgodziłem się 
podjąć tę pracę. Tymczarem po 
dwóch miesiącach pr.acy, nowy 
pracodawca zmienia mi anga:i, po­
zo.stawiając ten sam zakres obo­
wiązków, tyle że dui.o niższe wy­
nagrodzenie. Czy to jest zgodn~ z 
przepisami? 

RED.: Po llko:nsulfowaniu się z 
kierownikiem Zespołu Pomocy 
Prawnej t.RZZ wyjaśniamy, że za­
kład pracy, w sytuacjach uspra­
wiedliwionych szczególnymi okoll­
oznościami, mote zmienić pra.cow­
nikow;; warunki pracy i pła.cy. Z . 
łym, że ło jednak musJ bye wy­
powiechenie zaróWllo warunków 
pr~y I pła.cy, tak ja.k ło pn:ewi-
duJil przepisy. (g) 

ZASll.EK DLA OJCA 

W. J.: W jakich przypadkach oj­
ciec może uzyskać teraz zwolnienie 
na opiekę nad dzieckiem? 

RED.: Jeżeli oboje rodzice pra­
ouJą, zasiłek opiekuńczy z tytułu 
sprawowania opieki przysługuje w 
piel"WSzym rzędzie matce. Ojcu 
zaś tylko wtedy jeśli matka chWi­
lowo nie może podjąć się tej o­
pie.kii, bo przebywa poza miej­
scem zamieszkania lub sama cho­
ruje, albo też nie mieszka wspól­
llie z ojcem wychowującym dziec­
ko. 

Ojciec ubiegający się o zasiłek 
musi więe nie tylko przedłożyć 
:xwolnienie lekarskie na druku L~ł, 
ale i wyjaśnić dlaczego to czyni, 
przedkładając pisemne oś"'iadcze­
nie mówiące, że mat.ka dzdecka 
je.'tt chora lub Wyjechala oraii., ze 
nie ma innego domownik.a mogą­
eego w tym czasie zaopiekować się 
dzieckiem. W/w oświadczenie po­
winno ponadto zawierać stwierdze­
nie, za ile dni w danym roku ka.len 
da.rzowym praeownik i jego mał­
żonka pobierali już zasiłek z ty­
tułu opieki nad dziećmi lub innymi 
członkamj rodziny. 

We wszystkich wymienionych o­
kolicznościacb rodzinie przysługu­
je bowiem za.siłek opiekuńczy za 
okres nieprzekraczający w danym 
roku kalendarzowym 60 dni. (h) 

26 DNI URLOPU 

B. M. Pracuję już 8 lat. W ubie­
głym roku ukończyłam liceum, z 
tym, że 3 lata uczęsz:czalam do li­
ceum stacjonarnego, a jedynie o­
sl:aitnia klasę ukończyłam pracując. 
ne w takim przypadku powiJrunam 
otrzymać urlopu'? 

RED.: Już w ubiegłym roku, po 
przedłożeniu świadectwa. ukończe-

nia szkoły średniej, na-była pani 
prawo do urlopu w wymiarze 26 
dni roboczych. Liczy się bowiem 
4 tata za naukę oraz 7 lat za pra­
cę. Tego ósmego, ostatniego roku 
pracy, nie wlicza się do wymiaru 
urlopu, gdyż kończyła pani szko­
łę właśnie pracując zawodowo. Do 
kładnie omawia ten problem T. 
Radziński w ,.Uprawnieniach urlo-
powych pracowników". (g) 

CO MÓWI UKLAD? 

ANTONI K. - Pracuję, jak.o po­
mocnik magazyniera, ale doda.tlru 
za odpowiedzialność materialną nie 
otrzymuję_ Czy slusmie? 

RED.: Prawdopodobnie nie 
ma go pan zagwarantowanego w 
umowie o pra.cę. W jednych za­
kładach jest on przyznawany, w in 
nycb nie. Radzimy tę rzecz spraw­
dzić w obowiązującym w pana 
branży układzie zbiorowym pra<iy. 
Być może jest on dla tego stano­
wiska zagwa.rantowany. \Vówczas 
będzie ten dodatek rzeczywiś.cie 
przysługiwał. (g) 

KADROWIEC MA RACJĘ 

M. N. Wróciłem z woj&ka w P<>: 
!owie grudnia ub. roku, pracę zas 
- w tym samym zakładzie - pod­
jąłem 3 tygodnie później, a więc 
już w roku bieżącym. Kadrowiec 
twierdzi, że ponieważ nie podją­
łem µracy w 1974 r., nie mam pra­
wa do U1'lopu wypoczynkowego, 
wyrównawczego. 

RED.: Kadrowiec ma raeJę. 
Przepisy wyraźnie określaj:\, że 
chociaż do okresu pracy wlicza się 
okres służby wojskowej oraz pra­
cy przed służbą, zarówno w zakre­
sie nabycia prawa do urlopu, jak 
1 wymiaru, to jednak prawo do 
urlopu przysługuje pracownikowi w 
tym roku kalendarzowym, w któ­
rym podj~ on praeę. Urlop bie­
żąey, kl jest za rok 1975 przysłu­
guje już w pełnym wymiarze, to 
znaczy odpowiednio do długości o-
kresu pracy pracownika. (g) 

NA WEZWANJE SĄDU I 
N. F. Dwukrotnie wy.stąpowaJ:em 

już w roli świadka. P ierwszy raz 
miało to miejsce kilka lat temu i 
wówczas .sąd wypłaci.ił mi zrycz.al­
towaną dniówkę. Kiedy jednak w 
br. po przesłuchaniu mnie zwróci­
łem się z prośbą o ekw.iJwalent 
pienię:imy, n-ie otrzymałem ani g·ro­
sza. bo podobno teraz za ten dzień, 
w którym byłem w sądzie powi­
nien zapłacić mi zakład. Jakie prze 
pisy to regulują? 

RED.: Rozporządzenie Rady Mi­
nistrów zamieszczo-ne w Dzienniku 
Usław nr 49•'1074 w sprawie regu­
laminów pracy oraz zasad uspra­
wiedliwiania nieobecności w pra­
cy. Rozporządzenie to weszło w ży­
cie wraz z .Kodeksem Praey z 
dniem l stycznia br. i przewiduje, 
ze pracownik wezwany do stawie­
nia się w charakterze świadka na 
wezwanie sądu, organu administTa­
oji państwowej, prokuratury, MO, 
kolegium do spraw wykroczeń, ko­
misji rozejmczej lub powiatowej 
komisji odwoławczej, zaehowu.ie 
prawo do wynagrodzenia z zakła­
du, w kiórym jest zatrudniony. 

(h) 

DARUJ 
KREW 

RATUJ ZYCll ! 

W czasie bezpłatnego urlopu 
Przeo11wam na 111r!ople ~e,;ipkltnJl'll'. ~ nie przer11U>t1jqc (IO, mog4 złc>­

;tyc w11powiedzenie prac11? 
ist.n.ieją ja.kie& ~one pnie­
szkody. 

Zk>żylam WT!liosek de Dzielnlcoweoo W11dQ:iałll Handlu ł Uatug o wyda­
nia mi karty zgłoszenia na w71k<myWMlie ustu{l <Ua ltidAW.ści, w okresie 
url.opu bezpłatnego. Wydział powoi.ując się na obowiązujące przepisy, uza­
leżni~ to od prze<tstaWienla pisemnej zgcd.11 z mego macierzystego zakładu. 
Za.kład zaś twierdzi, te udzielić zgod11 t.eraz nie może, gdyż stosunek pra­
cy jest między nami zawieszony. 

Kiedy pracowni.ca może skorzy­
stać z uprawnień stworwnych przez 
uchwalę :nr 13? Wtedy jeśli prze­
pracowała w danym zakladt:ie oo 
najmniej 12 miesięcy. Innych wy 
mogów ustawa nie stawia. Nie 
ma zatem przeszkód prawnych, u­
niemożliwiających zakładowi w 
którym jest zabrudniona trzecia 
nasza kor~pondentka, aby Wyi"a:llil 
zgodę na zaiwieszenie .z n.ią sto­
sunku pracy na jeden rok, celem 
umożlilwienia jej opieki nad cho­
rującym dzieckiem. 

w okresie ciąż11 nie pracowalam. Zairuani~i• podjęlam dOpiero wtedy, 
gdy dziecko ukończyło pól roku. Po 15-'Tnie8ięcznej praCl/, gd11 dziecko za­
częto w żU>bku c/l.orowac, poprosila.m o roc:my url.op oezpłarony. Odmówio­
no mi go, z oość dziwnej przyczyny, o mianowicie, że kiedy rodziłam 
dzteclco, me oyl.a.m jeszcze praoownicą tego zakładu. Przyz.na,m się, że nie 
slyszalam o tak-im WJ1mogu, ale może coś zmieniło się w przepisach, więc 
proszę o rn.dę, co robić, bo z jed.ynego wskazanego mi wyjścia - wymó· 
wienta pracy - nie chc!alaoym skorzystać. 

Z jakim wyprzedzeniem ubiegająca nę o bezplatn11 urlop kobteta po­
winna Zbożyć WWiosek o ud.zielenie go? I cey zaklad ;ieat zooowiązan11 
zawsze uwzględnić taki wniosek. 

A teraz kwestia zatrudnienia w 
okresie bezpła.tnego urlopu. Usta.­
wa nie wypowiada się w tej mie­
rze lecz, że problem zatrudnienia. 
raz po raz wypływał, przyjęto w 
drodze wykładni, że w ozasie ! 
trwania. urlopu dopuszczalne jest I 
podjęcie przez kobietę takiej pra- j 
cy, która nie przeczy celowt u­
dzielonego jej urlopu. A więc pra 
cy, której wykonywa.nie nie unie­
możliwia jej opieki nad dzieckiem. 
Warunek łen spełnia przede wszyst 
kim praca nakładcza, ale Jak sy­
gnalizuje autorka jednego :i: wrtej 
cytowanych listów, podob111 cha­
rakter może mleć I świadczenie u­
sług w domu, Zga.dzająe się li tym 
stanowiskiem, przekazaliśmy uwa­
gi zawarte w jej liście widzom 
centralnym I Po otrzymaniu odpo­
wiedza powrócimy do tej kwesUi. 

W listiopadzie or. kończy mi się J-km.i bezpłaitn11 urloop, lctóry otrzyma­
/am na wych<YWanie dziecka. Ate na przeiomte 1terpnia i września spo­
dziewam się ponownego rozwiązania. Oo muszę :zrobić, ab11 nt" uwacić 
uprawnień do zas>Mcu macierzyńskiego? 

Pytań tego typu wpływa ostat­
nio do nas sporo. Nic w tym dziw 
nego -z,ważyrwszy, że coraz więcej 
kobiet korzy&t.a z moż1iwości sliWo­
rzcxnych im pr.zez uchwalę nr 13. 
W br. liczba ich przekroczyla jU!l; 
100 tys., a tym samym .21Większył 
się krąg 05Ób pragnących bliżej 

Z ukosa 

Możno zwolnić, 
ole„. 

Pan J. W. złamał n.ogę. U dal 
się więc do szpitala (adres zna­
ny redakcji), gdzie włożono mu 
gips. Ale po pewnym czasie 
trzeba bylo zdjq,ć opatrunek. 
- Byle nie trafił pan w ręce tego 
młodego szatyna - ostrzegali 
znajomi. Niestety, pan J.W. tra­
fił. I teraz już wie jak mu­
siały wyglq,dać śre~ieczne 
tortury. W dodatku •atyn przy 
okazji pop.'lrzył ~ chorą, nogę, 
gdyż nie bardzo umial posługi­
wać się przyrzq,dem do cięcia 
gipsu. 

Myślq,c, że dyrekcja. szpitala 
nie wie nic o awersji szatyna 
do zagipsowanych pacjentów, 
przekazaliśmy jej uwagi paoo 
J.W. Okazało się jednak, że 

I dyrekcja wie i to dobrze, bo 
napisała do nas co następvi~. 
„Uwagi kierowane pod adrese1>' 
pracowników zatrudnionych w 
l7ivłowni.t lloradni Chirurgii U­
r'1zoweJ, mieszczącej się w na-
szym szpitalu, są słuszne i w 
zasadzie pracownik, któr11 
świadczył usługi pacjentowi po-

i. winien być z pmcy zwolni-0ny". 

I Z dalszych wywodów wyni­
\i kalo, że dyrekcja poza zwróce-

niem uwagi owemu pracowni­
kowi nic więcej nie może zro­
bić, bo żadna ze szkól medycz­
nych nie kształci gipsiarzy i 
każdorazowo trzeba do tej pra­
cy przyjmować ludzi z ulicy i 
uczyć ie/i wszystkiego od pod­
staw. 

Na$ze nogi i ręce sq, jak do­
tq,d cale, ale wypadki chodzą· 
po ludziach. Dlatego bardzo by­
libyśmy wdzięczni Wydziałowi 
Zdrowi.a, aby zaczq,l już myśleć 
o kształceniu gipsiarzy z praw­
dziwego zdarzenia. Wolelibyśmy 
bowiem uniknąć spotkania z 
energicznym szatynem. 

(n) 

~ Ilię li unormowa1111iemi 
prawnymi, dotyczącymi tej k!we­
stii. Podstawowym dokumentem 
normującym sposób udzie1ania ur­
lopów matkcm jest w d.a.182ym oią 
gu uchwala nr 13 Rady Mim.istirów 
z 14 s~a 1972 r. =· w MP 
nr 5. Do r:zędu pierwsz.oplauowych 
uprawnień pracowniczych iZalicza 
też udopy Kodeks Pracy, stwier­
dzaj~ w artykule 186, źe udziele­
nie urlopu pcacującej matce jest 
obowiązkiem każdego zakładu. 
Urlop ten zakład powinien pr:zy­
zinać pracownicy na taki okres, 
na ja.ki sobie an.a tyczy, z tym, te 
nie może on przekraczać 3 Jait, d 
ud2liela &ię g-0 do chwili ukończe­
nia przez dziecko 4 lat tycia. U­
chwała u8tala, że o przyznanie bez 
płatnego urlopu praoowindca powin­
na wystąpić co ·najmniej na dwa 
tygodnie pr.zed terminem jego rOIZ­
poczęcia. Nie ma więc przes11kód, 
by U<l'ŁY'Jliła to w czasie trwania 
p!atneg-0 urlopu macierTLyń kiiego 
lub wypoczynkowego. 

Często zdarza się, że kobieta, 
która '11<-ykorn:ystala urlop w wy­
miarze mniej&z.ym niż 3 l8Jta, po 
jakimś czasie występuje o przy­
znanie jej „drugiej tury". Zakłady 
reagują wtedy różnie, bo o ile 
pierwszy urlop stanowi - jak już 
pod.l«"eślaliśmy - ustawowy obo­
wiązek pracodawcy, drugi zależy 
już od jego umainia. Tymczasem 
ta samodzielność nie oamacza by­
najmniej, że pra<lOdawca powinien 
wszystkie powtóme ·wnioski za­
łatwiać odmownie, a wręcz prze­
ciwnie może i powinien je u­
względniać, chyba, że rzeczywiście 

Czy przebywająca na urlopie 
praoownica moi.e złożyć wyipowie­
d:renie? Po odpowiedź na to dość 
częst.o staiwiaine pytanie :nwróciliś­
my się jesa:cze w rolw ub. do 
CRZZ, która pmysłak nam pimpo 
wyrażające następującą opinię: 

Z uwagi na to, iż obowiąziujące 
przepisy nie ogranic:zają upraw­
nień pracownika w za~resie roz­
wiązania 2.11 WYP<J'Wledzeniem u­
mowy o pracę w okresie uspra­
wiedliwionej nieobeanośei w pracy 
- a urlop bezpłatny jest właśnie 
formą usprawiedliwionej nieobec­
ności - nie ma przeszkód by pra­
cownica korzystająca z urlopu bez 
płatnego, udzielooego jej w try­
bie przepisów uchwały nr 13, wy­
powiedziała w okresie tego urlo­
pu umO'Wę o pracę in.a okires Ui$'ta­
wowo przewidziany. 

I ootatnie wyjaśnienie będące 
odpowiedzią in.a wątpliwości czy­
telniczki spodziewającej się d;ru­
giego dz.iecka. Otóż od dnia 1 
stycznia br. weszła w życie usta­
wa regulująca caloksztalt uprarw­
nień zasiłkowych (zam. Dz. U. inr 

Zaginął stół 
Taki 'zwyczajny z czterema no.gami, w cenie 1.450 2!1. żadne cudo, 

chocia:i; nazwany wsi.al przez Oborni.dkie Fabryki MebH - „Saman­
tą". I wysl'any przez nie do łódzkiego „Domusa'' w polowie sty­
cZlllia br. Oczywi.śoie, d!la klienta, kitóry taki właśnie stół kupił w 
listopadzie ub. roku. Ale, że po dwóch tygodniach użyrkowanda, za­
czął odchodzić fQfillir, klient natychmiast zglosil reklamację. Niezbyt 
chętnie, ale ją przyjęto i wys.lano do producenta. Fabryka w Obor­
nikach Wkp. powiadomiła „Domus" i klienta, że w dniu 17 stycznia 
br. przesłała li tern eks•presowy;m, tym ra:rem ponoć „jakościowo do­
bry" tól. I prosi o ten wybrakowalily. „Domus" w te pędy przyje-
chał po niego do klienta. Ale nowego, rzocz jasna nie przyWiózł. 

Klient, jakby tknięty pr:zeczuci€im, nie pozwolił bubla za'brać. I do­
brze ·na tym wyszedł. Bo przez kilka miesięcy, jego rodzina nie mia­
łaby przy czym jeść i siedzieć. Choć odrapany i sz.petny, ałe to :za.w_ 
sz.e stół. Co wcale nie maczy, że jego właściciel zrezygnował z re­
klamacji. Skądże. To wyitrwaily kilient. Dzień w dzień chodzi lub te­
lefonuje do kierown.iika „l)Q.musa". I pyta o ten ,jakościowo dobry" 
mebel. 

O. już i 1ak wiele o.siągnąl. W piątym miesiącu relkJlamacji do­
wiedział się n.p„ że faktycznie taki stól w styczniu do Lodzi nad­
s:l\edł. Nawet udało się ustalić 1I1azwisko magazyniera, który go ode­
brał i przesyl!kę własnoręcznym podpisem pokwitował. Prawdopodob­
nie sprzęt ten gdzieś się zawieruszył w magazynie n.a Brukowej. Bo 
7ll10WU nie można go odnaleźć... (g) 
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Magistra Z. (na2lWi&ko nie jest tu naj­
Jstotniejsze) pozna.lam dopiero wcroraj, 
choć pierwszy od niego sygnał przeka­
zany za pośrednictwem redak.cyjnej po­
czty miał miejsce jeszcze w ub. roku. 
J~go wysoka. asteniczna postać i pocią­
głe rysy twarzy kontras·towaly :z: eneir­
giC'7lllym a może raczej nerwowym za­
chO'Waniem znamiOillującym Ludzi uwilkła­
nych w nie 51J>rzyjające im sytuacje i 
sprzocmości, zmęcronych ju&. mocno pr0-
wad:roną walką i ni<IP<JWodzeniami nie 
na tyle jednak, by wyz;hyć się cafiltowicie 
nadziei na pomyślną odmianę lOS'U i wia­
ry w pomocną dłoń środowiska. 

Niewątpliwie w samej predyspozycji 
psychicznej owego fachowca doszukać by 
się można było pewnych przesłanek u­
łatwiających narastanie kłopotów i stres­
sów. W jego zrozumiałych skądiną<l arnbi 
cjach i asp iracjach zawodowych, a rów­
nocześnie i jakiejś powściągliwości czy 
skryitości nawet przy zbyt do tego pryn­
cypialnym pojmowaniu własnej lojalino­
ści wobec bezpośredniego 2lWierzchnika, 
który w poczuciu zagrożenia ze strony 
młodszego i bardzi e.i wykształconego pod­
władnego nie ułatwiał mu życia stopu­
jąc uparcie jego .szan.se na awaru; l. 
uznooie. 

Czy magi ter Z. był łatwym prllOO'Wllli­
kiem. umiejętnie i taktycznie rozgrywa­
jącym świadczące na jego korzyść atuty? 
No, chyba nie, podobnie jak większość 
zaplątanych w konflikty pechowców świa 
domych swych iracji, a równocz~ie oo-

ł DZllłJfNll[ WDZ1[1 • li (8łlMI) 

ra'L bardziej zamykających się w sobie 
pod wPływem wyt•warzającei się wokół 
nich nieprzychylnej atmosfery i warun­
ków. Na pewno miał w otoczeniu nawet 
współcz;ujących mu kolegów i znajomych 
nie pochwala.jącycli panujących tam s1o­
.sunków pracy. Nie na ty;le jednak mo­
cnych lub odważnych, by występować 
przeci'wko is1mi.ejącym układom -pensonal­
nym i wypac:ooniom. Tak czy owak dro­
ga zawodowa magistra biegła raczej w 
dól niż do góry, zaś <powstające na teó 

oczy mu wi1gotn.lały, gdy mówll o i:oo­
mowie, jaką odbył w gabinecie dyrektora 
naczelnego, o pomocy jaką okazała or­
ganizacja partyj.na, o korzy&tnych zmia­
nach, ja.kie zarysowały się w wyinilku 
wnikiliwej analizy stosunków zawodowo­
srod0wiskowych, na skutek czego rów­
nież i on sam wiele nauczy! się i 7lr<>-

7'Umial. 
- Nie wolno skazywać się na cM!kowl­
~ Joolację i tracić wiary w ludzi - po­
wiedzi.ał mi na pożegnanie. - G<lybyt 

Krystyna Wyrzykowska 

Nikt nie jest sam 
drodze 'bariery wpędzały fO oora-z &li­
niej w :!'tan !l"ustracji. 

- Moja sprawa weszła w stadium 
kirańoowego na.pięcia, jestem wyczerpany 
nerwowo i roraz mniej zdolny do prze­
ciwstaiwiarn ia się nieprzychy1nym mi oko­
licmo~ciom - skarżył się w rozmO'Wie 
telefonicznej, zainim udało mi się prze­
konać go, iż właśnie jeśli nie w najbliż­
szym otoczeniu to na wyższych szc7e­
blach zakładowej hierarchii winien &ZU­
kać rady i pomocy w swych zabiegach o 
ro-i:wiklanie konfliktu, szczerze i bez 
kompleksów 7JWierzyć się z własnych ldo­
potów i trudlilości. 

I właśnie wczoraj ~' aby J>O­
wiedzieć, że jego sytuacja zaczęła zmie­
n.i.ać Ilię M 1epezie. Chłqp, jak topola, a 

tylko wszy&:y zdawali. sobie sprawę, }a1t 
wiele od człowieka zależy. c~ na­
wet od jednego banalnego Mowa, czy tyJ­
ko 2Xl.av.lkowego uśmiechu. 

Trudno nie 74todzić się z tegio ~u 
spostl:'zeżeni.ami. Smutne tylko, id: nie­
jedndkrot.111ie ludzie dochodzą do nich do­
p;ero po wielu cięż.kich i sza.ripiących 
:iidrowie doświadczeniach nie uświada­
m iaj"" ~r.bie dość jasno 1 w porę. jak 
poważne LB.grożenie stwarzać może śro­
dowisko współczesnego człowieka po­
przei; nieprawidłowość współżycia s.pole­
czneg-0, brak szacunku i uznania, 1rudno­
ści w uzyskaniu ' · i ągn ieć zawodowyC'h 
lub też na skutek odrzucenia przyjaźni 
i zaufania. 

Nie pn1 I Il r ;;:. ż łlil: ..-.iinych 

powodów. C:r.&sem - jak 1x> Stfoa:mulował 
wsipomniany wyżej Czytelnik - 111.8JWet 
zdawkowa u,prze.imość czy g.rzeczności01we, 
do niczego nie zobowiązujące zainteresowa 
nie ze sbrony drugiego człowieka potrafi 
ratować przed narastaniem obciążeń 
prowadzących do zaehwiania równowagi 
nerwowo-p.syc hiczmej , a następnie do !ru­
st.racji i wyalienowahia. 

Warunki Wl'lopółczesnego życia, azyW 
roz.wój cywilizacji powodujący zmiany w 
otoczeniu człowieka takte i i,ntelektuai. 
no-emocjonalne stwarzają s}"tuacje wy­
magające .stałego -przystoaowywania się i 
nadążania , &pójności wielu ról pel!nionych 
w różnych dziedzinach dzialalności .za­
wodowej, <rodziininej i spolec2lnej. Nie jest 
łatwe S?roMainie w.szy.stkim wyn.ikającym 
stąd obowią:7lk:om i zadaniom bez !POffi<>­
cy środowiS<k:a, w oderwaniu od ni4!lllO 
i w wyobcowanil\l. 

I 

Między jednol9tką bowiem a epołecl'Jeń­
/ltwem istnieją &tale i cóżnocakie powią­
zania wzajemnie, kY;tałtująoe i determi­
nujące jej osobowość a 'l"ównocześnie 
człowiek sam stwarza warunki i stosun­
k i. w których żyje, podejmując działania 
według swoich potrzeb i możliwo.ści. Od 
kaildego więc z nas zależy, aby owa 
w pólzależność nie zagrażala konilik;tami. 
by umaoniała a n ie osłabiała ludzi, by 
-1.ala się czynnikiem u prawnienia życia 

a n.ie źródlem ~m~tracji i zahMnowań. 

W ~ iukladz!e spolec7J11ych w.przężeń 
z;wrotnych iroZlSądeik i ży07lliwość ilruilit·ura 
współżycia i przei;tr.zeganie ~wi~ją­
cych nomn postępowania ma zn.a~nie 
zasaOO.lcze. Niewłaściwe ])<)Stawy niektó­
rych ludzi przejawiane w różnych tfY-
1 uacjaoh polecznyoh slanO'Wił mogą przy 
czynę 2Xienerwmvam.ia i róim:vch o4:>ciążeń 
psychicznych dla otoczenia. ·Dlatego tak 
ważne jest, by tego typu positawom u­
miejętnie i stanowczo pueciwdzi.alać, 
~ je i ikBlll.ałtowM. 

47). P-0 raz pierwszy \łwzgl~ 
ona i kobiety rodzące kolejne d.7lie 
cko podczas bezpłatnego urlopu. 
Dotąd nie mi.aly one bowiem U." 

prarwnień do zasiłku, chyba, że w 
porę skróciły urlop i przed daq 
spodziewanego porodu powracUJ' 
do pracy. Teraz te formal!lle wy­
biegi nie ą już potrzebne, gdyż 
każda kobieta rodząca dziecko w • 
tym qk.resie zyskała prawo do 14-
tygodniowego, płatnego zasiłku m.a­
ci erzyńskiego, a w przypadku u• 
rodzenia bli~iąt lub większej HOf' 
ści dzieci do 22-tygodn.iowego. 

(h} 

l'RAiO W PLAJfAOR 

mt«ew}e nas apr.awa pme­
dilużenia trasy .autobusu „D", 
do ronda na ak.r'.zyżow.!lirliu ulic 
- Gagarina, Broniewskiego i 
Kilińskiego. Wówcuis nasze o­
siedle, miałoby szybkie i bezpo­
średnie połączenie .z. dzielnicami 
i ulicami, przez .kltóre przejeż­
dża, np. .z. pl. Barlickiego. 

Na dobrą ~prawę, w grę 

wehodz.i właściwie tylko jeden 
oowy przy&tanek, bo odległość 
między uL Zaolziańską, gdzie 
obecnie „D" końc:zy bieg, & ul. 
~ilińsikiego, pr.zejeżdżałby be.z 
przystanku, okolo 3 miinut. 

Druga sprawa również doty­
czy autobusu pospiesznego tyle, 
że lil!lii „C", lm:óry przejeżdża. 
prz.ez rondo Ga.garjna, ale się 
n.a nim IIlie zatrzymuje. Prosi­
my więc o zorganizowanie przy­
stanku na skrzyżowaniu ul. Ki­
lińskiego i Gagarma. Autobus 
„C" jest rumi bardzo potrzebny, 
gdyż łączy dworzec Chojny, o­
siedle Czerwony Rymek z pla­
cem Wolności i Bałutami. Tym­
czasem odległość między przy­
stankiem przy ul. DąbrOW1Skiego 
a uL NiżsiZą, wynosi prawie 2 
km. 

Mienkaiicy osiedli 

RED. W odpowiedzi m.iess­
kańoom osiedli „C~rwony Ry­
nek", „Chojny" 1 „Dworzec 
Chojny'', dyrekcja MPK W) ja­
śnla, że głównie ze względów 
technicznych, nie można trasy 
linii „D" przedłu.tyć do ulic 
Bro-niewskiego i Kilińskiego. U-. 
licą Broniewsldego przebiega 
bowiem trasa tranzytowa i lo­
kalizowanie przystanków końco­
wych, jest przy obecnie istnie­
jącym układzie ulicy, niemożli­
we. Po prostu nie ma miejsca 
na urządzanie zatok. 

Plany rozwoju sieci komuni­
kacyjnej, przewidują wydłużenie 
linii „D", aż do zbiegu ulic Ga­
garina. i Karpackiej. Ale naj­
pierw trzeba w tym rejonie, 
wybudować pętle dla autobu­
sów. 

Przewiduje się równiet, reak­
ływowanle przystanku dla. linii 
„C" przy rondzie ul. Broniew­
skiego. Będzie to jednak możli­
we dopiero po planowanej prze­
budowie teJte ulic) i urządze­
niu odpowiednich zatok. Nie­
gdyś był f.u przystanek. Lecz na 
wniosek komisji miejskiej został 
zlikwidowany, albowiem zatrzy­
mujące się autobusy, powodo­
wały duż~ ilość koli7Ji. .,, 

OO 81~ DZIEJE ..• 

.. .z aut.obu.sami Liin.il „57". 
Wedlug tego, co głoszą tablice 
.z rozkładem ja2dy1 powinny one 
przebiegać ul. Piotrkowską w 
odstępach 2-minutowyc.'1. Niera.z 
:stotnie . przeł?iegają, ale przed 
sw1ętam1 zamiast jednego samo­
chodu co 2 miinuty, pojawiało 
s1ę co 20 po siedem pojazdów 
na raz. Pierws:ze pękaly w 
szwach, ostabnie jechały ruema.l 
puste. 
, ~eśli zjawisko to byl-0 pir.zej­
sc.io~_e, można by się .z mm po­
~odzic, aile nie jest, bo mowu 
. .t~wa.r.zyskie" .autobusy suną po 
PiotI1koW>Skiaj jeden za drugim. 

L.W. 

STUKAJĄCY GAZOMIERZ 

. Kii.Q, miesięcy teinu wY'llli~­
'11.lOOlO mi piec ga:zowy. I w&w­
cr.a.s ~aoow.nicy, którzy wyko­
nywali. ~ prace zwrócili uwagę 
na głosne stukanie w gaz.omie­
r-i'.u, podczas palenia. radząc 
m~lOcztnie Powiadomić o tym 
fakci_e ga7.Qwnię. Najpierw u­
czyrułam to telefanicxnie, a nie 
~ogąc docz.ek.ać się reakcji, 15 
listopada ub. roku Pisemin.ie 
podając swój numer telefon~ 
celem uzgodnienia godziny 
pr.zyjśeia montera. 5 marca wy­
st:osowa!am do gazowni drugą 
pisemną prośbę o sprawdzenie 
gazom~enza. I w dals:ly,m ciągu 
odpowi.,ada mi głuche milczenia. 
~łu~o 7..asta.n.awiałam się oo ro­
b~ć 1 Wires.zcie postanowiłam na­
P:Sać do redakcji. Bo z gazem 
i:ire Wobno żart.ować - chyba . że 
Jest się garownią. (h) 

D.W. z ul. Prąszkole 191!0 
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Z posiedzenia Komisji 
Rozwoju tospodarczego 
i Zagospodarowania 
Przestrzennego 

„Nestor" 

WYSOKIE TEMPO oleibiki 
w 25-leciu 

Na wczorajszym posiedzeniu Komisji Rozwoju Gospodarczego 
i Zagospodarowania Przestrzennego oceniano wykonanie tere­
nowego planu społeczno-gospodarczego i budżetu za rctk 19'14 
Jak wynika z dyskusji na posiedzeniu, bilans czterech ła.t na­
sze.i pięciolatki ,jest pomyślny. 

nie wyikorzystalo 90 mln - !Il.a roz­
budowę własnego zaplecza. Takiej 
samej kwoty nie wykorzystała tak­
że i komunikacja. Wynika to z 
niemoZliwości przekroczenia ciągle 
podnoszonej bariery wykonawstwa. 

- naimodnieisze <>W przv­
gotowaniu kolekcie dla naimlod­
szvch <> W proiekcie - centralnv 

Rok 1974 jest rokiem utrwa.lenia 
wysokiej dynamiki produkcji. W 
samym przemyśle utrzymała się 
ona n.a wysokości 110.5 proc„ a w 
oudownictwie - aż 121 proc. Rzecz 
bardzo istotna - wyniki te osiąg­
nęła przy ni.&kim wzroście z.atrud­
n ie:nia. Rok 1974 - to rok zainwe­
stowania w rozwój naszego miasta 
11,5 miliardów złotych - a więc 
tyle. eo w roku 1973, kiedy to 
osiągnęliśmy szczyt inwestycyjny. 
Te 11,5 miliardów zaowocowały od 
daniem 30.500 izb mieszkalnych, 
przekroczeniem wartości uslug, od­
daniem kilku nowoczesnych fabryk 
i poprawą komunikacji masowej 
(na ten fakt miało niewątp1iwie 
wpływ oddanie do użyt~u 35 km 
nO\Vjl'Ch dróg). 

„ZtOTE CZOtENK011 

DLA NAJLEPSlYCH 
PAR TANECZNYCH 

Tegoroczny (piąty z kolei) .og6łno-
1>olskl! turniej tańca l.()WarzySkieg0 o 
„Złote Czółenko" odbedzie się w Lo­
dzi już, w najbliższą nied.7.lielę (13 
bm.). Wezmą w nim ud2ial -pary ta­
De<'.'2lile z Krakowa, LubLina, Gdań­
ska, Olsztyna, Poz.nania. Kielc, 
Kluczborka. S.kaxżyska Kam„ Rado­
mia, Rad<Y.!Tlska i Lodzi. Zapowde­
działy swój udz.ial równ.!eż pary za­
graniczne. W programie tańce w sty­
lu standaroowym, Ameryki Laciń­
skiej oraz Discotheąue Da1nci;ng. 
Turniej rozgrywany będzie w 5ali 
Klubu Sportowego „Resursa" (ul. 
Let11ia 4). Półfinały przewidziane 6~ 
o godz, 12, a finaly o 16. 

W brakcie pó!ftnalów odbędzie si<: 
występ s<>listów Teatru Wie!Jkiego w 
Warszawie: Stanisława Sz.ymańskie­
go i Margarity Kompe. 

Karty \~\Stępu na te ilnprezę moż­
na już nabywać w LDK (ul Tral\l­
gutta 18. pokój 3-08 . . tel. 394-S3, w 
god'Z. 14-19 lub prze<! turniejem w 
sali „Resursy"). 

OrgMJizatoTem turnieju jest Klub 
Tańca Towanysk.iego LDK pod k ie­

.runkiem artystycznym Walldemara 
Wierzbowskiego, 

Na zdjęcm: para taneczna z ZSRR 
- Arbo Soo<lberg i Marianna Ling 
- ubiegłorocr,nj fb1aliści turnieju o 
„Ztote Czółenko" w Lodzi. (x) 

Postulat z ul. Bema 

W rejonie ulic Łagi.ewnickiej, 
Sowinskieg0 ! Bema. istnieje duża 
częfo miasta całkowicie d-O<tąd. 
p()z!Jaw io·na lw1nunikac}i autobu­
sowej. Dzielnica ta niemal zu.pel­
ni e też po.zbawiona jest s-klepów. 
Przypomina 0 tym Komitet Blo­
kowy z ul. Bema w związku z 
opublikowaniem informacji, że z 
dniem 1 kwietnia linia autobuso­
wa „ C" µrzedlu.:ilona. ros ta.la. do 
ul. Warszawskiej. w imt.entu. mie­
gzkańców swego rejonu. 7<-omttet 
postuluje przedlużenle tej !inii 
jeszcze o kilkaset metrów - do 
ul. Bema Z okazji „Roku Kobiet" 
zwraca się też o otwarcie nowych 
sklepów, k tóre uwolnityby miesz­
kające tu panie od. loOnieczJWści 
czynienia zakupów w śródmieś­
ciu. 

Za co płacić? 

W pierwszy dzień świąt - pisze 
Jerzy Meyer - nada.walem przez 
telefon telegram do znajomej 
miesa:ka.jącej w Rozprzy, pow. 
Piotrków C'rdy tekst telegramu. 
ode mnie prz1)jęto, pan! spod „05" 
wyraz!ta wątpliwość czy w świę­
ta cwnny jest w Rozprzy Urząd 
Pocztowy który będzie mógł tele­
gram doręczyć. Posta.noWita. t>o 
sprawdzić Po ch.wiLi powiadomi. 
!11 mnie, że u.rząd nie pracuje, 

N ie.mniej nie WY'korzys.ta;no 900 Zgrzyty w optymisty=ym spra­
milionów Li. Na liście „dlutni!ków" wo:OOaniu stanowią także i niepel­
znajdują się prz.emysl lekki - nie ne wykonanie µ!anu budownictwa 
wykorŻysfal 250 mln - podkreśla- indywidualnego, a także niepełna 
my ten moment: w stosunku do realizacja p;!a.nu remontów kap1tal­

dom usluoowv modv 
ponad 4 miliardów zł przez ten I nych. 
przemysł wydanych. Budownictwo ap Lódzkiemu „Nestorowi'• - pl'zedsiebiorstwu świadczącemu 

usłuiri odzieżowo-kuśnierskie, w styczniu br. „stuknęło" 25 lat. 

Od kiedy nowe udogodnienia 

kredytowe dla młodych małżeństw? 

PKO \V todzi czeka 

- Z jakimi. prognozami wcliodzi. 
cie w wasz jubileuszowy rok 
pyta.my dyrekitora Serkiesa. D-Olwia­
dujemy się, że „Nestor" ma wszel­
kie szanse zajęcia za ubiegły ro:k 
I miejsea we współzawodnictwie 
międzyzakładowym w skali zjed­
noczenia. Swiadczy o tym najwięk 
sza ilość mobytyoh punkitów, a za 
tym k;ryją się wykonane i prze­
kroczone plany we wszys.bkich 
wskaźnikach. przede wszystkim w 
uslugach. Charah.-terystyczine, że od 

d 
I k 1970 r . wartość us·lug zwiększyła na zarzą zenie WY ona wcze. ~~ę ~ {~3- ~~~N~for'~r~fotyr1~~ 

ze I m1e1sce we wspolzawodnic­

Opublikowane w ostatnim numerze „Monitora Polski~g?" za­
rzą.dzenie miniska. l1ina.nsów dotyczą.ce ulg i udogodnien kre­
dytowych dla. szerszej grupy malieństw wzbudziło ogromne za­
interesowanie w naszym mieście. Wczoraj dosłownie „urywały 
się" telefony w PKO, po ozym wielu za.wiedzionych Czytelni­
ków dzwoniło do nee Ż&I~ się, że PKO nie n.a łen tem8* 
nie wie. 

Rozmawialiśmy :i: dyrektorem Od-1 Lodzi. 8 hm„ a więc Jego zdaruem 
działu Woj. PKO - mgr E. Zbierz w środę powinno już być w na­
chowskim, który. jak się okaZll!je s.zym mieście. 
niecierpliwie czeka na zarządzenie - Jeśli tylko je otrzymam - po 
wykonawcze centrali swego banku. wiedział nam wczoraj o godz. 12 
We wtorek zostało ono wysiane z dyir. E. Zbierzchowski - natych­
Wa.rszawy i wczoraj do południa. miast uruchamiam kiredyty 'llgod­
jeszcze nie nadeszło. Połąc'liyliśmy nie z nowymi ~yczinymi we 
się z Centralą PKO w stolicy. Dy- wszystkich lódzkich placówkach, a 
rektor R. Gniatczyk potwierdził, więc: przy aJ. Kościuszki. uil. Za­
że zarządzenie wyslane zostało do chodnie.i 91, na pl. Kościelnym, 

W kilku zdaniach 
A .,The Room", to dramat H. Pin­

tera prz.ygotowainy w oryginale -przez 
pracowników naukowych i studen-
tów Instytwtu Filologii Angielskied 
UL. Inscenizacja będzie prezentowa­
na :na scenie Teatru Zie:tni Lód7Jkiej 
(ul . Kopernika 16). Najbliższe spek­
takle d7.i.~ o godz. 19, k<>le<j:ne w 
dntu 12 \ li4 bn1, 

A „Zi:Qłolecznictwo" - ~nie 
na ten tema.t z leikarzem oob~dz.ie 
się d'Ziś o godz. \8 w DOK Lóde­
Polesle (1"'1, 1 Maja 87). 

A Zakładowy Dom Kultury LZ'PB 
im. Obrońców Pok<>.lu ('Ul. Pr7.i<:-
dzaLnla.na &8) zaprasza wszystkioh 
chętnych do pracy w Studi'll.lll Ma­
łych F<l<rm TeatraJmyoh. Zg'loszenia 
osobiste lub telefoniczne ;przyjmuje 
sekretM'iat w god'Z. !1-'M (tel. 673-15). 

A Ośrod~ Gospodar«twa Do.mowe­
go przy ZL LK (ul, Piotrko'W!Ska la~) 
dysponuje jeszcze wol'llymi miejsca­
mi na kursie racjonalnego ±ywienia 
r<>dzinY. tnformacj; udziel.a i za,pisy 
przyjmuje OGD (.tel. 627-46) w go­
dzi'llach 9-l6. 

przy ul. Tatrzańskiej róg Dąbrow­
ski-ego, również w „Uniwersalu" i 
„Centralu" oraz w niektórych ajen 
cjach. Oddziały PKO w miast.ach 
powiatowych wprowadzą te ulgi 
i udo.~odnienia kredytowe dla S7.-er 
szej grupy małżeństw o dzień póź­
niej , gdyż zarządzen i e musi do-
trzeć do nich z Łodzi. (kas) 

WIĘCEJ 

twie. Plan usług n.a rok bieżący 
- 66 ntl.n r.ł. 

Domy inody „Nes>tora" n.ie na­
rzekają ~ brak k:lienitów. Poważ­
nym udogodnieniem jest odzież 
szyita pólmiarowo. Obecnie w przy 
gotowaniu są już modeile z naj­
nowszej kolekcji. „Nestor" l.a.nsu­
je modne le.i!biki dam\Slkie i m~kii.e 
budryrowiki z flauszu, zamszowe 
płaszcze i kloszowe spódnice z 
tweedu, „1trampy" - bJ,uzy z tek­
sasu oraz kamizele dziewczęce z 
kolorowych odpadów sikóry. 

Prawdziwą furorę robią komP!e­
ty dziewczęce składające się ze 
spQfinicy i kamizelki, wyk<Jlllane z 
tekSasu, ozldobione kolorowymi apli 
kac.i ami. 

Obe-cnie „N esitor" oferuje us.i:u­
gi, z których zleceniem nie naile­
żałoby czekać. Jest to czyszczenie 
kożuchów oraz renowacja odzieży 
i galanterii ze skór natura'ln:ych. 

Zupelną nowosc1ą ,.Nestora" 
będzie podjęcie usług w dziedzinie 

ENERGII 

więc telegram bęclzie doręczony 
d op iero we wtx>rek. Wtedy zrezy­
grwWa.lem z nadania telegramu 
gdyż n ie mialby sensu.. · Pani z 
centra.li oświadczyła, ie jednak 
będę zmuswny za.placić 7,50 zt. 
Gdy 2lapytalem dlaozego, jeśU te­
legramu. ni.e wysyla.m. oapowie­
dziala. te ro zmanwwany blan­
k iet, na którym zanotowa.ia treść 
depeszy. Zwrócilem się do rekla­
macji. Tu uslysza.iem, że muszę 
płacić bo telefonistki w ciągu 
5 minut przyjmują po 10 telegra­
mów ; nie mają czasu na spraw­
dza.nie czy któryś z u.rzędów po­
cztowych. jest czynny. To mnie ;je­
dnak róU}nież nie przekonuje -
za oo ptacić, sloOro telegram ni e 
został na.da.ny bynajmniej nie z 
mr:>.jej winy bo nie ja ale poczta 
powinna wiedzieć jakle urzędy 14 
czynne. 

UU. Plilottilrowska na.pr~c~wtlro ,,JuOO!etia" (.n.a 11Jdijf)Ciu) - rożlropana. 
'lirwa. tu budowa nowej stacji trakcytnej, której zadaniem jest pop1·awa 
.zasilania w energię elektryczna tr,amwajów szybkobieżnych, jakich COTa'Z 
więcej jeźd-zi al. Kościuszki. Roboty są już 1p.owadmi'fl maiwa:nsowaine ł bu­
diowla UJiWÓCZOll'ol będizie niiedllllg'O. 

Z POWaź(>nlem: 
JERZY MEYER 

Ul. Wówzań$ka 217 

Balkon z widokiem 

na„. śmietnik 
Mieszkamy przy ul. Przelajowej 

23 - skarźy się Maria Borejsza, 
Naprzeciw ruwzego b/,oku wybu­
dowano przedszkole nr 154 o<l­
dz!elając oba obiekty śmietnikiem 
t trzepakiem. W rezultacie mamy 
teraz balkony nie tyle "' wido­
kiem na przedszkole oo„. śmiet­
nik. Zwracaliśmy się w tej spra­
wie do administracji by śmiet­
nik przeni e&lcno gdzie inckliej a.le 
bez skutku, Może „Reflektorek:" 
pomoże? 

We wtorek oddana wstała do użytku nawa stacja 114 kW na Retkini, 
która popr.awi zasilanie w prąd t-ej części mlasta. Wmllllraj r0!14J'Cllcrzęla 
się bUd<>IW.a n.astępneg z k()lel pod<libneJ stacji w półttoonie\f czę5ci lJodlli. 

Zapotrzebowanie na energię elektiryczną stale rośnie. Obecnie obciąże­
nie wynosi 405 megawatów, podczas gdy w analogicz.nym okresie ub. 
rQlku wynosiło 380 MW. CiekawostJcą jest. te s=i:yt<>we obci;\że<nie zano-
towane przed gwiiwdką wyniosło Hll MW. Ck.as ) 

Fo.t. - L. Ollej niJCU>k 

WYSOKIE KARY GRZYWNY 
za jazdę w stanie nietrzeźwym 

Na wokaindzie Kolegi1un d /i; Wy­
kroczeń Lódź-Polesie 7lnaJ.a2Jly się 
ostatnio trzy sprav.ry dotyczące pro­
wadze·rua samochodów w stanie nie­
trzeźwym. Ma„ek Pietrzyk (uun. ul. 
R. · Luksemburg 3) w dn il\l 30 grud­
nia ub. roku będąc w stanie wska­
zującym na spożycie alkohotu kie­
rowa! samochodem maI1kt .,Z.Une" 
nie posiadaj:ic uprawnień do prowa­
dzenia -pojazdów mechanicznych. Ko­
legium 1.llkaralo go za to grzY'\\1ną 
w wyse>ke>śCi 3 tys. zł 7. r,amia'llą 
na 60 Cl.n \ areszt u. Również gi·zywną 
w wyS<O!kośct 3 tys. zt oraz z.a:ka­
zem prowadzenia pojazdów na o'k:res 
12 mlesięcy ?Jostał uikaTamy Stanisła;w 
Slaooó ('Zam. ul . Cieseyńska 5), któ­
ry w dniu 29 stycznia br. o godz. 1'7 
na u.I. Wólczańs'.kiej bedą-c w s<tan.ie 
nietrzetwym -prowadr,il aamoehód 
ciężarO<Wy marki „żuk". 

2.500 Z1. grzY\vny v.rraz .,, zakazem 
prmvadzenia pojazdów na okres lJ.I 

kl „Wan;.uwil" będąc pod ~em 
al!k:oholu. 
Dooa~ke>wą karą we wszyslikiob 

tych trzech sprawach jest poda'llie 
orzecze-nia koleg;um do Wiadomości. 
pub'lic11nej. (J. kr.) 

INFORMUJEMY ..• 
Lódzki Klub Jeźd:zie"ki i nforml\lj e, 

że w dniu 13 bm. o godz . !Jl w swo­
jej siedzibie -przy u l. Lagiewnioltiej 
30'1 pr:cyjmuje z.aipLsy na kurs jazdy 
konnej. Doja7Jd autobusem linii 51 z 
Placu DitbrOl\VSkieg.o, * .... „ 

Au<tomubi>lklub Lódzki pr:eyjmuae 
zaiplsy na Rajd Samochodowy i kon 
kurs zręcznO'Śc:i k ierowców„ który 
odbędzie s1e l~ kwietnia br. 
Zgłoszenia· i szer.egó!owe informa­

cje codziennie w Dziale Spartu 
A/L, Tuwima 145, w god.". 8.--111. 

Adre~ RA!fiektorka: „Dziennik 
l'.ódzki". uL Piotrkowsk·a 96 
90-103. l'.ódź, „Reflektorem 110 
t~n<lzi". Nasze telefony: 33'7-ł?. 
3U-10. miesięcy orzekło kolegiJum w sto- llflHHJllllllllllUllllłllllłlllUIHlłl 

PISZCIE DO NAS I TELEFO­
NUJCIE CZEKAMY! ul. Swnowa 2'6) . 29 _styc~ia br. o Daruj krew - ratu1" łycie 

gD<!z. lB.35 na ul. M1c'k.lew1C'La -pro-

szycia odzieży dla dzieci do lat 7. 
PieDwszą koilekcję opraC'Uje .się na 
Jesienne Tairgi Pozm.ań.skie. 

„Nestor'• przygotował program 
ro.mvoju do 1990 r. Za dwa lata 
zostanie otwarty na Dąbrowie za­
kład USlllachetniania skór fu~erko­
wyoh, który zbuduje się kosztem 
64 mln ził. W projekcie jest budo­
wa centralnego usługowe.go domu 

·-~-----­w A.ŻNE TELEFONY 

Inf()rmacja telef-O!l1iczna 
Strat Pożarna 08 686-11. 
Pogotowie Ratunkowe 
Informacja kolejowa 655-55. 
l11formaeja PKS: 
Dworuo Centra.Sny' 
Dworzec Północny 
Pogotowie wodociągowe 
Pogotowie s:auA>We 
Pogotowie energetyczne 
Pogotowie ciepłownicze 

TEATRY 

03 
795-55 

09 
284-60 

265-98 
747-20 

' 835-46' 
395-85 
334-28 
253-11 

WIELKI - nieczynny 
POWSZECHNY - godz. 16 ,,Co:er­

wony Kapturek", godz. 19.15 
„Jaik obrabowia.ć bamk" 

NOWY - próba generalna - ka­
sa czynna od 10 do 19 

MALA SALA - niecz:v:nna 
JAR>ACZA - godz. 10 „Szaleń­

stwa panny Ewy". godz. 16.30, 
m.:m „Ta.ngo" 

MALA SCENA - nieczynna 
TEATR 7.15 - god2, 19.15 „Ciot­

ka Karola" 
MUZYCZNY - e;odz. 18 „Pchła 

w uchu" (.ad lat 18) 
ARLEKIN - godz. 17.30 „Przygo­

dy Klina 1 1na1pa" 
PL!llOKJO - god-z. 17 .30 „Pn.yja­

eieO. wesołeg" diabła" 

MUZEA 

SZTUK.I (Wit:e.kowskiego nr Ił) 
gOdz. 1~ 

BISTORU RUCHU REWOLU-
CYJNEGO (ul. Gdańska nr lei) 
godJz. 9-.19 

ARCHEOLOGICZNE I ETNOGRA-
FICZNE (Plac Wolnośel. 14) 
godz. 10-17 

CENTRALNE MUZEUM WLO-
KIENNJCTWA (Piotrkowska 282) 
nieczynne 

EWOLUCJONIZMU (Pairk Sienkie­
wd.<cza) lf<>dz. 10-.18 

zoo 
ceynne Od godz, ł-48 
oz:mna do godz.. 17) 

KIN A 

(kasa 

BALTYJt - „Ziemia ,obiecana" 
poi. od lat 15, g<>dz. t.30. lf.l.ł6, 
l~. 19.30 

LUTNIA - „Koniec walkacji" pat. 
godz. 9, !Jl., 13, ll!'i. 1'7 

' POLONIA - .. To ja '1..&btłem" 
IBJ pol. od lat Ili, godz. 9.30, 
lJ..30. 13.30 15.30, 1'7.30. Ul.30 

PRZF.lDWIOSNIE - ,.Złoto d<!a 
zuchwałych" USA, b/o, ~ 
10. 13, 16, 'l..'J 

WISLA - nieceynne 
WOLNO~C - .,Ziemi.a obiecane" 

Pol. od lat lfi, goc!J;, 9.30, 1:!.30, 
15.4">, lB 

WLOK."llIABZ - „Złoto d!la ~-
chwalych" USA-jug. b/o, 1. 
9.30. L2.15, lfi, 17.45. .:0.30 

ZACHĘTA - „Allredo, Alfredo" 
w!. od lat 18 godz. 10, 1~.15, 
14.30, ·1"7, 19.30 

LDK - „Strate<iia pająlca" wł. 
Od lat lł, godz. 10, 18.15 

STYLOWY - „CZ!OWielk W dz>\-
cey'' USA, ord la.t 15, IJO(W. 
113.30, l7.ł5, !!O 

STUDIO - „Aferzysta" (A) radr. 
Od lat 16, go<l:i;, J.6.30, 17.30, 19.30 

GDYNIA - „Orreł 1 res1Jlm" pol. 
Od 1.-at lli, godz. 9.4S, llL.30, 13.30• 
15.15. 20. Po7.egnarue >: filmem 
„Romeo i Julia" (A) a.n.g. oo JM 
15. !lod·Z. 17.15 

TATRY - „Syn Go<i'l<i.ID" jan. 
b/o, goo:r;. lO, 19.30, ,.Kro>p1r.a, 
!k;ropka. przecinek'' (A) rad.z. 
b /o, g~ hl.45, l\'l.30. .!J5.~. 17.30 

sUJnku do Andrzeja Go„zcza (.zam . I 
-------------------------· wadZl Ol\ &Mnochód osobowy Jll'IV- liilłtiHMIMłłlł„Hłłllłłłłłłlłlłłłłłlłłl nr 

mody, w k.tórym !knienci · nie 
tylko będą mogli zamawiać szycie 
odzieży, ale także oglądać pokazy 
mody i kupować różne d.o<latkl. 

N/z: lejbik damski. 
(Kas.) · 

CZAJKA - „Zuzanna i ch!Olp­
cy" poi. od lat 15. gOdz. 17, 19 

DKM - „Szary okrutnik" radz. 
godz. 16, „Zł:a noc" czeski, od 
lat 15, gOdz, 18, 20 

ENERGETYK - „Człowiek, l®óry 
·prze.stal palić" snwedziki, Od l&t 
.l.S, godz. 1.7, Ul 

KOLEJARZ - „Królewna w oślej 
&kórze" franc. goclz, H.30, 
„S?Jpieg Szoguna" jaa;>. od lat 18 
godz. lri, 19 

Ml.ODA GWARDIA - „Jererniah 
Johnson" USA, od Ia.t ló, godz. 
10, H!.15, 14.30 „Sz.aleństwo mi­
łości" :norweskJ od IM Ul, godz, 
17, 19.30 

MUZA - „W wodz.e :na Kasjo­
peję" (A) radz.. b /o, gOdz. 16 
„Ostatni seans film.owy" USA, 
Od lat Ul, godz. 17 .45, 20 

OKA - „ Winnetou i Apanacz.J." 
jug, godz. 12, „Porozmawiajmy 
o kobietach" USA, od lat 18, 
goct.z, 10. 14. 16, 18. 20 

POLESIE - .,Bmv Jack" USA, 
Od I.at 15' godz, 11. 19 .15 

POPULARNE - .• Potop" ez. I b/o 
godz, 15.45. 19 

1 MAJA - .• Motocross" (A) od 
lat 15. czes. g . 15.30 „Szantaży­
ści'" fr. od lat 15, g, 17.30, 19.30 · 

HALKA - „Hubal" (Al pol, b /o 
godz. 1!I 

PIONIER - „Motodrama" (A) 
po!. b/o. godz. 10. 12.15, 14.30 
„Kabaret" USA, od lat l~. g. 
I 7. 19.30 

POKOJ - „Zl>rodnla jest zbrod­
nią" J;ranc. od lą~ 15, godz, 

17 .15, l9.3Q 
REKOltD .- "Dom wampirów" 

ang, od l<i:t 15, godz. 10, 12. 14 
„Zb!'Odn.la w klubie t.eniso\vym" 
wt-jug, od lat 18. gcxlz, 16, 
18. oo 

iROMA - „Nieszczęścia Allireda" 
franc. b /o, go<!.z. 10, 12.1..5, 14.30 
,.strach na wróble" USA. <>d 
lat 15, godz. 17. 19.3-0 

STOKI - .,Daleko na zachodzie" 
(A) radz. b/o, godz. 15.30, 17 .30, 
19.30 

SWIT - „Królowe Dzildego Za­
chodu" franc. od lat 15, godz. 
10. 12.lii, 14.30. 17, 19.30 

SOJUSZ - „Wielki l:up gangu 
Olsena" (B) duńśki, b /o, godz. 
Hi.30, lA!.30 

DYŻURY APTEK 

Zgierska 146, NaTUitowieza 4'2, 
Al. Kościuszki 48, Piiott'kowslka 
225 (boks), IJutomiel"Sika 146 (b-O<ks) 
Da.browskiego &O, Armii Czerwo­
nej 9.lil. 

DYżURY SZPITALI 
Instytut Położnictwa 1 Gineko­

logil (Sterllnga 13 - Klinika Po­
łożnicza, ul. Cttrie-SklOdowsltiej 
15) - dz.lelnica Sródmieście oraz 
z dtiel.nicy Górna, poradinie K, 
ul. Felińskiego I Zap<>lsklej 

Szpital im. M. MadurowiC"-a -
Klinika Poł.-Gin. WAM.: dz.lelnica 
Polesie oraz z dzielnicy Górna, 
Poradnia K, ul. PrzYbY'sz.ewskie­
go. 

Szpital tm. Kopernika - dziel­
nica Górna. poradnie K, ul. Od­
rzańSka, Cieszkowskiego, Leczni­
c:ia l Rz.gowska. 

Szpital Im. dr B. Wolf - dziel­
nica Batuty, 

Szpital tm. Jordana - dzl.el:nt­
ca Widzew. 

Chirurgia ogólna - Bałuty -
S2l!>ital im. Sterlinga (Sterlinga 
1/3). Górna - Szpital im. Bru­
dzińskiego (Kosynierów Gdyń­
skich 61). Polesie - Sz.pital 1m. 
P irogowa (Wólczańska 195) Sród­
mi-eście - Sz;pital im Barlickie­
go (Kopcińskieg0 22). Wid2ew -
S7ipit8.'l im. Sonenberga (Pieni ­
ny 30). 

Chirurgia urazowa SZ1Pital 
im. Sonenberga (Pieniny 3()), 

Neur0<:hlru.rgia Szpital lm. 
Barlickiego (K<>pcidsklego !4) 

Laryngologia - Sz.pi-tal :Im. 
Pirogowa (Wólczańska 19Q) 

Okullsty'ka - Sz.pital :Im. J<>n­
l!Chera (Milionowa Hl 

Chirurgia 1 laryngologia dzie­
cięca - Sz.pital im. Korezaka 
(Armii Czerwonej l!i) 

Chirurgia szczękowo-twar7,owa 
- Szpital im. Barlickiego ('Kop­
'Cińskie"!o 22) 

Tdks:v'kologia - Instytut Medy­
cyny P~acy (Teresy li) 

NOCNA POMOC LEKABSKA 
Nocna !>()moc lekarska Stacji 

Pogotowia Ratunkoweg„ 1>rzy ut. 
Sienk.tewlcm 131. t.el, 666-66. 

Og61.nolód2ki Telefon!czny Puruct 
Informacyjny dotyczący pracy 
placówek służby zdrowia telefon 
6\'5-19 cz.:vnny jest w god~ 7-15 
oprócz niedziel I świąt, 

TELEFON ZAUFANIA - 337-37 
czy nny w dni powszednie od 
15-7, w ni-edziele 1 śWieta całą 
dobę, 

w w 

MIENNIS: LOIJ&I Ili' 81 (8180) I 



~~~~~~~~~~~~~~~,~~~~-<."8&11.'R{WWWW.X™W.'3&.{.'-'lfu.W.'4ilb..{.™~~~~~~ 

DZIENNIKARZ· - A teraz powiedz mó1" drogi - co ty właściwie robisz po lekcjach to znaczy w cza-' lekcje okazują .się zbyt .krótkie by .zdążyć 
• . • wszystko omówić, utrwalić 1 odpytac kogo 

Łódzcy 

filharmonicy 
Propagować 

sie wolnym? trzeba i by nie trzeba było choć w części 

UCZ~Ń: Wolnym? O czym pan w ogóle mówi? Niech pan lepiej zapyta, f1e mamy . mdane do ~r:uJo~~~k~~ej ~~~Ści s~:g:::;, w~~a:~i~wa:, 
domu! · powtórzeń itd. Z kolei „nieumiejętność prze-

prowadzenia przez nauczycieli selekcji owego 
Zapytałem, po czym okazało się, że mój rozmówca - uczeń Ili klasy jednego 1 łódzkich liceów, a do zbędnego materiału powoduje przeładowanie 

lekcji~ jej zl:ą organizację, a w efekcie nad­
teg o uczeń solidny, sumienny, to jest taki, który każdego dnia dokładnie przygotowuje się do miar zadawanych prac" ... i to, że błędne kolo 

k · h I k · I · d b d h k , , się zamyka. Oczywiście trudno byłoby lekce-
W S ZYS t I C c CJi - na ezy O naj ar ziej zaprOCOWanyc miesz anCOW naszego miasta. ważyć owe „programowe" kłopoty nauczy- dobrą muzykę 

óż, proszę państwa, problem 

C 
jest stary jak świat z tym, że 
za naszych czasów... do domu 
zadawano chyba jeszcze więcej, 
a prasa dużo rzadziej sta wala 
w obronie biednego „ucznia­
galernika". Dziś obok dzienni-· 

karzy (ogłaszających co 1 raz SOS dla ucz­
nia) o pewnt- ulgi w zadawaniu prac do­
mowych btagają także strudzeni pomocą w 
ich odrabianiu rodzice. Coraz częściej rów­
nież po stronie „ wypompowanego" ucznia 
stają nauczyciele godząc się łatwo z tymi , 
którzy twierdzą, że: 

co za dużo to niezdrowo ... 

Właśnie - niezdrowo. W tym miejscu la­
rum podnoszą zwykle lekarze, higieniści , 
psycholodzy, bolejąc głośno, ie tak poważne 
intensywne obciążenie pracą umysłową. mło­
dych ludzi przypada w okresie gdy dojrze­
wają i .,zamiasL wielogodzinnego ślęczenia 
nad zeszytami potrzebują szczególnie dużo 
ruchu, przebywania na świeżym powietrzu 
iLp.". Te wszystkie wygłaszane nie od dziś 
„protest-songi" niewiele jednak odmieniły 
sytuację - nie na tyle przynajmniej by 
przestała być ona w życiu szkoły i każdego 
ucznia istotnym problemem. Sprawa nad­
miernego obciążania uczniów pracą domową 
wraca w dyskusji publicznej jak bumerang. 

lenie trudności napotykanych przy odrabia­
ni u prac domowych itp., itd. I tak np. w 
w klasach ósmych aż 35,5 proc. uczniów po­
daje jako główną przyczynę trudności w 
nauce, nadmiar zadawanych prac. Podobnie 
jest w klasach maturalnych. Z danych wy­
nika, że prawie 50 proo. uczniów napotyka 

• 
O· tym, że nie jest to jednak tylko uczniow- na przeszkody polegające na braku łnfor­
skie, rodzicil'!lskie czy dziennikarskie „ wy- macjl potrzebnych do samodzielnego wyko­
brzydzanie", „czepianie się" lub „szukanie nania zadania. Ma to ścisły związek z prze­
dziury w całym" świadczyć może chociażby b!eJ?iem proces.~ lekcy~neg.o, ~wlaszcza ostat-

. ! meJ fazy lekcJ1. Hosp1tacJe 1 wizytacje wy-
niedawne wzięcie sprawy na wa:r<>ztat obradl kazują., że jeszcze dość często zadaje się 
kolegium Kuratorium Okręgu Szkolnego pracę domową pod sam koniec lekcji lub po 
m. Lodzi. Dyskusja i wnioski wykazały dzwonku. Nierzadko łez obserwuje się przy-
j asn ż w sposobach i formach uczniow- padki spiętrzenia l~kcji powtórzeniowy~h, 

o, e prac klasowych i rożnego typu sprawdz1a­
skiej pracy w szkole i w domu, zmienić nów pod koniec okresu klasyfikacyjnego. 
można jeszcze wiele na lepsze. W oparciu 
o starannie przygotowane przez Wydział 

Oświaty Lódż-Widzew materiały dyskuto­
wano bowiem o f a k t a c h. 

Ujmując sprawę generalnie wydaje się, że 
jej sedno leży nie tylko w ilości zadawanych 
prac domowych ale bardziej moźe w ich 
celowości, przydatności w przygotowaniu 
ucznia do odrabiania pracy domowej i na-

w ich zgromadzeniu pomogły badania, któ- leżytej organizacji lekcji. Z wypowiedzi ucz­
rymi objęto około 560 uczniów klas V-VIII niów wynika, że bardzo często organizacja 
szkół podstawowych i dwu liceów. W trak- ,ta jak i objaśnienia są dalece niewystarcza­
cie badań odbyto 224 hospitacje lekcji, jące. Stąd późniejsze kłopoty z odrabianiem 
przeprowadzono ankietę mającą na celu usta- zadań, zrozumieniem tematu i wołanie na 

cieli jak też podać idealną receptę na wyj­
ratunek mamy, taty lub... szybka ściąga z ście z owego koła. Nie zrobiono więc tego 
~ wolniejszego kolegL także na wspomnianym kolegium pozosta­

Aby zbadać wyżej wymienione problemy 
przeanalizowano m. in. tematy prac domo­
wych zadawanych w ciągu tygodnia przez 
nauczycieli języka polskiego, historii, geo­
grafii i matematyki w wybranych klasach. 
Okazało się, że „na.dal dominuje werbalne 
utrwalanie materia.lu rozumiane często jako 
mechaniczne powtarzanie. Najwięcej ża­
strzeżeń budzi· sposób formułowania tematów 
nie zmuszających ucznia do myślenia a je­
dynie do odtwarzania treści zawartych w 
podręcznikach, zadawanie prac nie przemy­
ślanych, nic uczniowi nie dających a zabie­
rających dużo czasu. Obserwuje się indywi­
duallza~ję pracy w procesie lekcyjnym, na­
tomiast brak jej w zadawa.nych pracach do­
mowych, stąd m. in. duże różnice w czasie 
odrabiania prac przez poszczególnych ucz­
niów. 

wiając rzecz do gruntownego przemyślenia 
samym nauczycielom i wizytatorom przed­
miotowym, którzy we wspólnych dysku­
sjach znaleźó mogą z pewnością sposoby 
odcią.tenia ucznia od nadmiernej ilości prac 
domowych bez obniżania wyników naucza­
nia. Istnieje bowiem pewne, zaobserwowane 
już niebezpieczeństwo. mechanicznego ogra­
niczania zadawanych do domu prac bez jed­
noczesnego usprawnienia procesu lekcyjnego, 
wprowa.dzania ulepszeń w programowaniu i 
metodach pracy, którą uczeń ma wykonać 
w domu. 

Na szczęście w niejednej łódzkiej szkole 
- nie obrażając się za głośne SOS dla ucz­
nia - znaleziono takie właśnie formy i me­
tody pracy ucznia w szkole i w domu by, 
wilk - tj. program był syty, a i owca -
czyli uczeń - miał nieco więcej czasu. 
Dzięki staraniom podjętym w okresie ostat-

Poza tym „nauczyciele nie mają często nieb dwóch lat przez nauczycieli dyrekcje 
pełnego rozeznania co do ilości czasu po- szkół i nadzór pedagogiczny, łódzki uczeń 
trzehnego uczniowi do wykonania zadań ma już ponoć tego czasu więcej niż kiedyś. 
domowych z ich przedmiotu. Jak się oka.zuje To dobrze. Ale nadal pozostaje niepokoją­
czas faktycznie przeznaczany przez ucznia , cym i nieP<?dważalnym fakt~m . iż _ „śre~i, 
na odrabianie pracy domowej jest większy !łączny wymiar godzin lekcyJnych i godzm 
w skali dni nH to przewidują nauczyciele pracy domowej już od klasy VII przekracza 
od 18 do 42 minut w szkoła.eh podstawowych czas pracy ludzi dorosłych, co w znacznym 
ł od 26 minut do półtorej godziny w li- stopniu og~anicza moźli.woś~i rozwijania ~a­
ceach". Stąd sformułowany na w.spomni~-1 interesowan I rekreac.ti dziecka,_ „ ma więc 
nym kolegium wniosek by nauczyciele wp1- negatywny wpływ na Jego rozwoj • 
s~wali w dzi~niku lekcyjnym lub w s~e- Rzecz jasna, orędownicy wzięcia pod opie-
CJalnym zeszycie tematy zadanych przez sie-
bie prac domowych i czas potrzebny na ich kę zapracowanych - często ponad dorosłą 
wykonanie. Umożliwiłoby to w pewnym miarę i wytrzymałość - uczniów mają także 
stopniu koordynację zadanych prac choćby swoich oponentów. (Ja bym tam jeszcze 
na zasadzie: „aha - matematyk zadał im . . d ł L · j "ak b ' w 
na jutro całą furę zadań no to ja im nieco w1ęceJ im za awa :„ ep1e l ~o 1~. 
pofolguję, bo z fizyką, geografią i polskim domu słupki albo piszą wypracowarua ruzby 
na dodatek zrobią wszystko po łebkach albo się mieli po ulicach chuliganić ... ). Też praw­
po prostu nie zdążą ... ". da - choć na ten ostatni szkopuł trzeba by 

Ach, ·te programyl 
Nauczyciele wysyłając swoich uczniów do 

domu z powatnym i wielce nieraz czaso­
chłonnym bagażem prac domowych mają 
zwykle w zanadrzu argument nie do odrzu­
~enia: zbyt abszerne, przeładowane materia­
łem programy nauczania w wyruku czego 

szukać innej rady. A ci sami oponenci, gdy 
im przyjdzie pomagać swoim pociechom w 
odrabianiu mnóstwa zadań na odsetki, obli­
czać ciężary właściwe licmych ciał, albo 
zrobić mrokodyla na prace ręczne, prędzej 

czy później sami zawołają: Litości!!! 

ZDZISliAW SZCZEP ANIAit 

BRONISLA W EJGIRD jest od 
30 lat skrzypkiem w filharmonii. 
Do Lodzi przyjechał pan tuż po 
wojnie ..• 

- Jak ws~ sz;ulcalem Pl".!l.C3'­
Przyjechalem tu, szczerze mówiąc 
- bez 67JCZególnych nadziei. Nie 
sądziłem, że w hier&rehii łódz­
kich potrzeb znajdzie się od ram. 
miejsce dla muzyki poważnej. Ale 
wbrew pJ:'ZYPuszx:zeniom, zycie 
kulturalne zaczęło się natychmiast 
i to bardro bujne. 

- A jak zmieniał się jej reper­
tuar? 

- Początkowo staraliśmy się 

Pozos.tawiws zy kolegom facho 
\'t'ą ocenę wartości merytorycz­
nych Targów Estradowych w Lo 
dzi, chciałbym zająć się sprawą 
drobniejszą, związaną z tą im­
prezą. Otóż przed Targami ich 
organizator, czyli Stowarzysze­
nie Muzyki Estradowej w Łodzi 
(SME). · któremu dyrektoruje 
Andrzej Jóźwiak. wydało przy 
pomocy Krajowej Agencji Wy­
dawniczej folder pt. ..Estrada". 

KIERMASZ 
przed „Magdąll 

„IVoee w ogrodach 
D'!- •• „ uuzpam1.., 

. i!Ż a:iie ty1ko, trzeba się tam wy­
brać w pierwszą niedzielę mie­
siąca. Kwi~tniową mamy właśnie 
za sobą. Już od ran.a przed „Ma­
gdą" rozlożyli swoje prace studen­
Ci PWSSP Akwarele, grafiik.i, o­
brazy olejne, „biżuteria". co Ido Marek Pijaili.O\VSki laureat u­
chce. Ci, którzy chcieli naprawdę bie.glo:rocznego Konk!ur&u Dyrygen­
coś k~pić przyszli. wcześnie. O~lą-: tów w Kalt.owicach poprowadzi naj 
dali, prz.eibierali i na ogól dobIJall bliższy koncert w Filharmonii Lódz 
targu kiej, w którym solistą będzie z:na-

Najs,,rybciei rozkupiono kwiaty. komity pianista Tadeusz żmudziń-

sprostać bieżącym potrzebom. u_ 
czestniczyliśmy więc chyba we 
wszystkich oficjalnych uroczysto­
ściac.)l p.rezentując muzykę pol­
ską, grając hymn. Pierwszą sym~ 
fonią była VI Czajkowskiego wy­
konywana na inauguracje sezonu 
koncertowego 1945-46. Pracowa­
liśmy dużo i nikt z nas nie pytał 
za ile. Pierwszą gażą był chleb, 
później pamiętam wypłacono nam 
po 700 złotych. Muzycy w lokalach 
r.arabiali wtech je15zcze· Taz tyle za .... 
je-dną n()()_ • t ' „ • 

- Ja.ki. okres byl nczegoln1e 
trudny? 

- Chyba ten, gdy wyjechala. dt> 
Warszawy niemal cala ple1ada 
gwiazd. Na łódzkich. scen~ch zro­
biło się sza~o. na widowruach pu-

Rozumiem dobrze, że rozryw­
ką rzadzą dziś rów~ież p_ra:va 
r.ynku, ie reklama iest dzv:1g­
nią handlu itp., itd, ale mimo 
wszystko wydawnictwo owo wy 
daie mi się mocno nieskromne, 
by nie rzec laurkowato-wazel.i­
niarskie. , 

I tak np. folder .,Es.trada' 
(przypom inam, folder SME>, o­
twiera .. esej" pt „Utrzymac ten 
„drive" (podpisany A K.), w 
którym czytamy: .. Wa,~o P~: 
pomnieć nazwiska ludzi. dz1ęk1 
odwadze, zapałowi i energii, 
których Targi się udały, podo­
bały i przekonały wielu. ze są 
potrzebne. Oto oni: Les zek Pia 

Ciekawostka 
edvtorska 
secki. S tefan Kwaśniak, .Jan~z 
Rzeszewski, Ryszard Czubaczyn­
ski Wiesław Szczotkowiiki, Ja­
n~z Ołtarzewski. Jerzy Woż­
nialc A przewodził nimi szef 
SME, dyrektor Andrzej Jóź­
wiak były jazzman, autentyczny 
talent menagerski, działacz. im 
presario, publicysta, organiza­
tor. Jóźwiak jest autorem po­
wiedzenia: •• Rozrywka ,jest tak 
ważna, jak piłka nożna"„. l 
swoją działalnością argumentuje 
to twierdzenie najlepiej. Jestem 
przekonany. że ten Górski pol­
skiej estra.dy nieraz nas jesz­
~ze zadziwi i zaskoczy" (podkre 
ślenie A. H.). 

Pomijając fa kt, że zawsze my 
ślalem. iż odwagę dokumentu­
je się. gdzie indziej, chciałoby 
się powiedzieć: pan ie A. K., 
więcej skromności. Kazimierzu 
Górski polskiego eseju! 

Na kon iec jeszcze dwa wyim­
ki z folder u .. Estrada" (przy­
pominam firmowanego przez 
SME). O „Camer-Ton ie": ·„Pra­
widłowy rozwój zespołu nie był 
by możliwy bez 1vłaściwej opie­
ki impresaryjnej i klimatu 
:;;two~zonego przez Stowarzysze­
nie Muzyki Estradowej. które 
sprzyja nowatorskim poszukiwa 
niom artystycznym zrzeszonych 
w nim grup." O Krzysz:tofie 
Krawczyku: „Aktualnie piosen­
karz wys tępuje ze Stowarzy_ 
szeniem Muzyki Estradowej, ro 
gwarantuje jego dalszy rozwój 
artystyczny". 

Ot, taka sobie skromna cie­
kawostka ed)' torska. 

ANDRZEJ HAMPEL 

I DZIENNIK LODZKI nr 8! (8180) 

NAJPIERW PYTANIE: Co mo.. /ką „Mag<lą"? Oczywiście zieleni­
żna kupić przed popularną łódz- ne. kwiaty„. Żeby się przekonać, 

Szły wszy&t'kie - i te jak kiczo- ski. Artysita zapreT.entuje kompo­
wata laurlk:a i te artystyczne &tyli- zycje M. de Falli - „Noce w ogro­
zowane. - Kwiaty są modne - dach His'2'JPanii". 

sto. ś . •--- Mówi się, że t-0 wła me ..aall 
łrudno jest zdobyć publiezność. 

Na scenach łódzkich 
Okapi to przezwisko bohater ki tej „ko­

medii pelnej piorunów" Stani.slawa Gr0-
chowiak.a. Jednakże adora torzy panny 
Okapi nazywają ją również z wulgarną 
czułością „Morduchna". Ta „okapi", to 
przede wszystkim odkryte rzekomo w 
tym czasie w belgijskim Kongo (a rzecz 
dzie ie się w roku 1909) ooobliwe zwierzę, 
które bylo podobno „ziszczeniem się 
greckich mitów o syrenach, pól:rybach, 
pólkobietac h, o centaurach i bazyliszkach. 
o wszystkich tych chimerach, które w 
jednym ciele łączą wiele gatunków". 

Podobnie i sama sztuk.a Grochowiaka 
lączy w sobie różne gat unki konwencji 
dramaturgiczne j, wielorakie na&troje 
i antynomie. W zabawnym pomieszaniu 
nakładają się na siebie elementy kome­
dii, farsy i groteski - brut.alny natu­
ralizm sąsiaduje z surrealizmem, ruba­
szny, proletariacki żart z przekornie iTo­
niczną satyrą spoleczną - a obok mąd­
rych refleks.ii filozoficznych wszyst..li:ie -
(jak sformutowała t-0 dosadna w swoim 
słownic~wie Ok.a.pi), „moczopłciowe po­
plątania". interesujące fobie i kompleksy 
z dziedziny psychopatii seksua1nej. A 
strach - szydercze uśmiechy Witkacego 
lak.że - jak gdyby odbi1e w dalekich lru­
i Mrożka. przy walorach baro·zo chaTa­
kterystyc:mych dla pisaratwa autora 
„Chłopców". 

mówili kupujący i powta,rzall KOllloert w FL rollpocznie na:to­
sp.rzedający przyno.sząe wciąż no- mi.a.st Symfonia D-dur nr 101 „Ze­
we płótna i k.artollly. Nie zabrakło garowa" Haydna. Je.sit to jeden ze 
też amatorów pejzażu. Nawet, b<>- 104 utworów napisanych w tej 
daj najdroższy, za 1800 zł, szybko formie. Spośród o.siemnasitowie­
:zmaJ.azł · nabywcę. Byli też amato- cznycb kOl!ll.pozytorów, Haydn po­
rzy akwarel uwieczniających pyza- zo.stawil najwięcej symfonii. „Ze­
te buzie dzieci o wschodnich ry- garowa" jest jedną z tzw. londyń­
sach (specjalistka w malowaniu skich. napisanych u schytku życia 
ich B. Muszyńska, nie powstydzi- artysty. Jest przy tym iednym z 
laby się naśladowców). Za to naj2l!lak:omitszych dzieł symfoni­
wbrew oczekiwaniom i praktyce cznych Haydna. W piątkowym l 
wyniesionej z innych te.go rodzaju sobotnim "koncercie w filharmonii 
kierrnaszy nie STly kopie. Ten kier majdzie się ponadto „Alborada del 
masz był pod znakiem kwiatów i gracioso" - M. Ravela. (rg) 

- To prawda. Mloda int~ligen. 
·cja nie ma nawyku cbodzerua do 
Filharmonii. nawet z samego ~o­
bimnu. Muzyk.a powa.fula chyba Je­
SllCZe długo będzie el.i.tam.a. ~a -
koncertach jest albo mlodz1e!Ż 
s.zkolna. a1bo ludzie stair.si. 

- Siłą mot-0ryczną w sztuce by­
wa najczęściej moda. Czy w mu­
zyce poważnej także? 

- Oczywiście. Teraz na przy­
kład obserwuje się nawrót ku mu­
zyce barokowej, no i wciąż modny 
jest Bach. Ale ~ecepty na to co 
podobać się będzie w muzyce po­
w~ei - nie ma. Trzeba po pro­
stu giać wszy&tko, propagować d.o­
brą muzykę klasyczną i wsipol­
czes.ną. Trzeba pr:z;ekonać publi­
czno.ść, pomóc zrozum ieć tę_ t!:ld­
ną muzykę. 

biżuterii. Delikatne bransoletki z 
ser<luszk:iem za 100 zł, efektowne 
pierścionki po 50 z.ł. naszyjniki i 
wisiorki ze skóry i drewna Prem1·era Podlotka" 
modne, efektowne i co nie mniej " 
ważne - tanie. Nic więc dziwne-
go, że szły, jak przyslowiowa WO- w piątek, 111. kwietnia o godz. 19 

- Twórcą czy tez odtwórcą czuje 
się muzyk grający w zespole? 

da. Państwowy Tea.tr Ziemi Lódqjjtiej - Cóż, dyrygent nie jest w stanie 
przekazać wszystki.ch inioranacji i 
wskazówek muzykom. Istnieje 
więc dość duży margines pozwala­
jący na in,wencj·~ wtasną. Dotyczy 
to głównie soliSltów poszczegól­
nych grup ins.trum~mt.alnych. choć 
trzeba powiedzieć również. że mu­
zykowarue zespolowe poddane jest 
olbrzymiej ilości rygoirów. 
Rozmawiała: RENATA GRZELAK 

Udal się k iermasz. Prace mlo.. 
dych pl.astyków obejrzało bardzo 
wielu łodzian, wielu dokonało za­
kupów. Efekt ekonomiczny: studen 
ci za,robili oo n ieco, a my - na­
stępni kl ienci - czekamy pier ­
wszej niedzieli maja i koJ.ejnego 
spotkania przed „Magdą". 

wys>tą.!)i z premierą starej. P'I':tYietn­
nej lromed.i! Aurel.ego Urbańskiego 

pt. „PodlO<tek". 

Miejs-cem 7iderzeń owych antyn omii, 
a i spotkań z bardzo różnymi ludźmi 
joot mal.a, schludna izdebka na poddaszu. 
Do jej mieszkanki, poczciwej, ubogiej 
duchem praczk:.i-sz;wac:z,ki Okapi przyby­
wają z wizytą mężczyźni z rozmaitych 
powodów - niekoniecznie wyłącznie tyl­
ko seksualnych. I tak na przyklad <ly-

lata.tor Ant<m, zmylilwszy czujoość swo­
ich goryli. chętnie zakrada się tutaj, ate­
by włożywszy wygodne papucie, pokrze­
pić się talerzem ro.solu z domowym ma­
k.aronem i og.rzać przy ciepel!QJ wieczm.e.i 
kobiecości, której symoolem je&t właśnie 
Okapi. 

Zanim tę oazę przytulności i spokojll! 
znis:zczy eksplozja ładunku wybuchowe­
go su.per<lynamLtarda Trota, pęknie w 
wiele rac przezabawnych powiedzeń, sa­
tyryC1J11.ych dygresji i nieoczekiwany-eh 
sytuacji. 
~ ~ ubieM JedMllc ... 

Slltuke wyreżY'Serował roakomi<tY 

(rg) 

Fot.: L. Olejniczak 

aktor scem lód7Xich Feliks żukowski. 
Scemogralia - Henri Poulafaa. W 
roli tytułowej - Marta Niedźwiecka. 

raz ostrzejszych akcentów satyry, atakując 
dyktaturę i od.s.taniając d:r;iala.nia jej media 
nizmu p=ronego w ruch przez „jego 
arbitralność" prezydenta An·tona. Lecz 
(a świadczy to również o przekorności 
au.tora!). ieśli nie oszczędza on tyrana, 
w nie mniej ujemnym świetle pl.'Zed&ta­
wia jednego z tych, którzy zwalCT..ają 
dyktaturę - superdynami.tar<la T·rota. 

Obu tych wlel!kich ant.agonistów zagra­
li koncertowo Jerzy Przybylski Ol"3lll An-

' 
tkUj GłoROWlłJlll. 

Pierwszy z nich, ja:ko Ant.on :rbl.ld<JIWał 
niezwykle plastycm.ą postać dyktatora 
podpatrzonego nie na trybunie, nie na 
urzędowej gali, ale w życiu prywatnym. 
Jego dyktator w szl.a.f_rolm, bardm ludz­
ki w swoich słabościach, był nie grożny, 
ale po prootu„. śmieszny. I chyba z.god­
ne to było z intencją au.tora, który nie 
chcial ciskać gromów na tyranię, ale po 
prostu skompromitować ją i ośmieszyć. 
Również bardzo śmieszny i ani t.rochę 
~Y byl superdynamit.ard Trot. .AD.1.-
di.11Elil ~-~ IMEll~ 

(M) 

dwoistość natury tego zdecydowanego 
psychopaty i hipochondryka, który ja~ 
pysznie o'kreślila go Okapi, „rozrmea yo 
mieście bomby, szart.kuje ludzi i wema 
tabletki". 

z kolei Ewa Mirowska (od której w~­
ściwie należalo zacząć!), wcrula się 
świetnie w psychikę Oka.pi, pyskatej" 
energicznej, a przy t y m naiwnej, życzli­
we.i dla ludzi i opiekuńczej niewiasty, 
bardzo natura1nej w swoich tęsknotach, 
ażeby mieć dziecko i awaasować na 
przykład„. na żonę majstra. 

Ireneusz Kaskiewiez znala:il: odpowiOO.. 
nie środiki ah"torskie, ażeby zademonstro­
wać odmienność postaw początkowo nie­
śmiałego amanta Okapi - Fifi., skromne­
go oetrzycie1a noży, a póiniejszego F iti 
- kaai.dyda.ta na członka Zwiąiku Wol. 
nyah i Nj.epI'zymuszony<:h Ostrzycieli 
Noży. 

W fiinaJ.e Sl:ltuki a.rcyS7lllja IJl'l!lPicel Jaks'a 
Zak,a,piorek (w zabawnej interpret.acj:j. 
Pawła Kruka) ofiaruje Okapi zamrożan.I\ 
różę. Myślę, że na parę róż (ail.e nie m.­
mrożonyc4 !) zasłużyli sobie wyżej wy­
mienieni artyści oraz scenografka Lucja. 
Kossakowska i_, naturalnie, reżyser sztu­
ki - Jan Maciejowski. W odróżnieniu od 
koru:epcii Krystyny Meissner, która w 
warszawskim T eatrze Polskim ,.wzboga. 
ciła" spektakl n i-epot rzebnie rozbudowa. 
nymi wstawkami, tu Maciejowski u'ka­
meralnil go: a myślę, że wyszło to praed„ 
llCawie.ru.ru tylko na dobre! 

MUJCZ!i!N.A JMIOlll'lftJSll'J 
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O ZAKUPIE WĘGLA I KOKSU NA ZIMĘ 
POMYŚL JUŻ DZIŚ! 

WOJEWODZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU OPALEM I MATERIAŁAMI 

BUDOWLANYMI w LODZI 
oferuje do sprzedaży w swoich składach węgiel 

we wszystkich gatunkach i dobrej jakości. 

Termin dostawy w ciągu 3 do 5 dni od daty 
zakupu. 

Nabywcy opału w II kwartale korzystają z obni-

żonych opłat za przewóz. 

Dla wygody konsumentów przedsiębiorstwo jest 
skłonne przyjmować wpłaty na dostawę węgla na 
terenie większych zakładów pracy, jeśli dyrekcje 
i rady zakładowe zgłoszą takie zapotrzebowanie. 
Biuro Sprzedaży Koksu rozpoczęło z dniem 
1 kwietnia 1975 r. przyjmowanie przedpłat na 
dostawę koksu należnego na okres opałowy 

1975-76. 

Te dogodne warunki zakupu polecamy szczególnie 
tym odbiorcom, którzy w okresie jesiennym ubie­
głego roku narażeni byli na długie terminy do-

stawy zakupionego opału. 

~~"#~Y.Y.~Y.Y..Wt/łl.Y.Y..~Y..Y..Y.Y.Y.Y».*'Y:**~Y.'h.~Y..Y..Y..»Y..Y..'MJ.'A 

ZASADN'ICZE SZKOŁY BUDOWLANE ł 
DLA PRACUJĄCYCH ~c 

Łódzkiego Zjednoczenia Budownictwa w lodzi ~ 

przyjmują zapisy uczniów na rok szkolny ~~ 

1975 - 1976. ~~ 

ZASADN'ICZA SZKOŁA BUDOWLANA NR 1, ~ł I 
Łódź, ul. Przędzalniana 66 i 

• KIERUNEK 2-LETNI: ? 
betonia.n: - zbrojarz 15 - 17 lat ? 
posadzkarz 17 lat ~~ 
sztuka.tor - malarz (również dziewczęta, bez interna.tu) ~c 

15 - 17 lat ') 
17 lat ~ 

15 - 17 la.t ~ 
dekarz - bla.cha.n: 
monter zewnętrznych sieci komuna.lnych 

• KIERUNEK 3-LETNI: 
ślusa.n - s-waoz 

ZASADNICZA SZKOŁA BUDOWLANA N'R 2, 
16 latl '):~ I 

Łódź, ul. Siemiradzkiego 4/8 ~ 1

1 • KIERUNEK 2-LETNI: 
mura.rz 15 - 16 lat ')< I 
~~ UW ~ 
monter konstrukl'jl żelbetowych . 17 la.t ~ : 
monter wewnętrznych insta.Ja.ojl budowlanych ~ ! 
(również dziewczęta. bez internat~) . 5 - 16 la ~ 1 
monter Instalacji wentylacyjno-khmatyzacysnyeh 15 - 16 lat ~ 

')~ 
• KIERUNEK 3-LETNl: l5 lat c 

elektrom~ter 15 lat f 
stolarz 
mecha.nik ma.szyn budowla·nyeh 15 lat 

Warunki przyjęcia: 

- świadectwo uk-0ńezenia S7lk<>ły podstawowej, 
- 4 fotografie, 
- karta zdTowia od lekarz"' szkolnego, 
- świadrctwo urodzenia. z a.dnotacją o stałym miejscu z.i,mel-

dowanla, . . . , . 
Uczrr:owie (chlopcy) zamie~srow1 maią zapewmone m.e)sce 

w cnternac1e. 

I 
i 

c I 

~I 
MIESIĘCZNE WYNAGRODZENIE ZA PRACĘ W CZASIE 

NAUKI ZAWODU: 
~i 

_ dla. kierunków 2-letni.ch 250 - 600 zł, . • 1

1 
_ dla kierunków 3-letnich 250 - 800 zł - z wyjąti:k.iem elektro· 

ł monter&, gdzie wynagrodzenie wynosi od 150 d_o 800 d, . ~ 
~ - w ostatniej klasie ucz.nio·wie dobrze uczący się otrzymu1ą c 
~

1 
premie pienięilne. ~ 

~ _, ~~1 Dla młodzieży nieza.możnej - zapomogi bMZwrv.ne. 
Wsrys<:y uoznfowie otrzymują .codziennie. be21płatne ~sitki_ ')< 

i
ł wzmacniające. Uczniowie ·otrzymu1ą coroC'Zme beziJ?lalnie. gar- ~~ ! 

nej wartości 4.000 zł. Sz.koly organizuią obozy letnie 1 zimowe fc ! nitur, k.urtkę, koszulę, sJta.rpetki. kraw;<tt. buty ~ p1:z;am~ o łącz- „c :I 

I 
oraz atrak.cy}ne wyciecziki. Po ukońcuenm szkoły_ ~bsolwenci ))~ 
mają zagwaranrtowamą pracę .w swor~i;i zawod:z1e, m •ei~ce w ho= )C 

tclu robotniczym i moż1iwośc dalsze3 nau~1 w Tec~mkun; Bu -,c 
dowlanym dla Prac-ujących LZB. ul. Siem1rad2lk.1ego 4 8. le 

ZAPISY PRzyJMUJĄ SEKRETARIATY SZKOL. 
663-k 

'ł/.Y..~'1-.~'Vo'A'Y..~~'>W.'Y..~'J.'A~~W;.~~~';.'j 
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NOWE POKRYCIA GALWANICZNE ~~ 
chromowanie, niklowanie, cynkowanie, 

kadmowanie, mosiądzowanie 

RENOWACJA 
żyrandoli, żelazek, iderzaków samochodowych, 

części maszyn rolniczych itp., 

to zakres usług wykonywa~ych na zlecenia 05Ób 

prywatnych przez 

ZAKŁAD GALWANICZNY SP-NI PRACY 

,,PROZAPOL'' 
Zgłoszenia przyjmuje Zakład Galwaniczny w No­

wosolnej, ul. Strykowska 11 oraz biuro spółdziel­

ni w lodzi, ul. Tuwima 6 (li piętro), w godzinach 

8-15. 

~( 
>~ 

~ (. 

UWAGA, ROLNICY! 
SPRZEDAM oom w Swę­
dowie, tel. 649-00 po 18 

1435 k 
~--------------

0 D DAM w dtierża.wę dzial-1 
kę pod pole namiotowe, 
campingi, w Jastrzębiej Gć 
rze, 5-00 m od morza. Gro- j 
cza, Wladyslawoow<>. ul. l ~ 
_:-ora11ama 10/8 lMJO k j ~ 

TOMASZOWSKIE ZAKŁADY DROBIAIRSKl1E 
Z A W A D A M A J Ą, 

ie do 30 kwietnia 1975 roku przyjmują jeszcze zgłoszenia na kont.ro• 
ktocję gęsi do tuciu i tuczonych. 

Warunkiem podpisania wieloletniej umowy i rozpoczęcia hodowli jest: 

WYDZIERŻAWIĘ dz.iaZlcę o I ~ 
PQIW. 7 ha poloŻOOlej we ~ 

wsi Gospodarz, gm ~6'W ~ 
wraz z zabudowaniami na 
dogodnych Warwn.kach, -
Wiadomość - Stanisława ~ 
Głaszcz, wieś G<>Bpodarz ) 
gm, Rzgów w g-Odzlnach I> 

a) wybudowanie lub posiadanie odpowiednich pomieszczeń do od-
chowu minimum 200 szt. gęsi w jednym rzucie, • 

b) posiadanie odpowiedniego areału upraw zielonych gwarantu1q· 
cych pełne zabezpieczenie w pasze objętościowe. 

1;;-20. T.ramwa.j nr 4Q ~ 
Aktualnie obowiązujące ceny skupu gwarantują wysoką opłacalność. 

5858 g ) 

JULIANÓW - dom piętro­
wy blitniac.zy, 6-izbowy, 
ogród, sprzedam. Oferty 
„5765" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

PARCELĘ w ZduńSkiej 
Woli - -OB. Karsznice ~ 
dam. Kor-OCki, Katowice, 
PlebiscytO<Wa 4.2-b 1335 k 

) 
') 
) 
') 

~ 
) 
) 
') 

~ 
) 

) 
) 
) 

~ 

Gęsi kontraktowane 
(umowy wieloletnie} 

a) tuczone 
b} do tuczu owsianego 

Okres skupu 

• 
1. VIII - 15. XII. 
15. VIII. - 20. Xl. 

Ceny skupu 
za 1 kg w zł 

42,00 
37,00 

) 
) 
) 
) 
) 
) 
) 
) 

~ 
OBRĄCZKI sprzedam. W. > 
Wasilewslklej 12, m. 12. go- ~ 
dzina 17-19 6343 g > 

KSIĄŻKI w dobrym stanie 
wydaJl'le P<> roku 1'946 za­
kupuje i sprzedaje Anty­
kwariat W;:.pólczesny „Do­
mu Książki" w Lodzi, ul. 
Wscltod'llla 53, tel. Sl.6-113 

) 
) 
) 

Zgłoszenia na kontraktację gęsi przyjmujemy z powiatów: Rawa 
Maz., Opoczno, Piotrków Tryb., Brzeziny, Bełchatów i Radomsko przy 
zachowan·iu odległości maksimum 100 km od zakładów. 'Szczegóło­
wych informacji udziela dziiał kontraktacji Tomaszowskich Zakładów 
Drobiarskich w Tomaszowie Maz., ul. Warszawska 168/ 172. 

tt73 k 

GRĘ elektryczną „Wyśc!,gi 
samochodowe" - sprzedam 
Malbork, tel. 37-80 100 p 

POZIOJ\IKI be>:pęctowe, sil­
ne flance - 1 z! wysyłam 
pocztą. Brzezińska 60-340 
P02mań, Osiedle Plewiska. 
ul. Strumyk-Owa. Ogrodni­
ctwo 95 'P 

PIA.l'llIN A stroi, naprruw:ia, 
ocenia, wy.p()Życz.a, tran­
sport. Instytucje przele­
wem. GN>Chowska, Piramo­
wicza 10, tel 376-21 84o.5 g 

SPRZEDAM glazurę, tera­
kotę, 2 nowe łóżka. Tel. 
756-66, P<> 17 f>767 g 

SPRZEDAM „Syrenę 104" 
1970. Przędzalnia.na 92, m. 
6. Tel. 415-14 od god:z. 17 

68411 g 

s~ 
"' 

~lATEMATYKA -
mgr Pluskowskli 

257-57, 
5753 g 

POMOC domowa na &tale 
lub dochodząca, warun!ki 
bardzo dobre, -pOll:rreona 
natychmiast. Tel. 724-62, 
PrzyrC>dnlcza 4 (JullanóW) 

6517 g 

POTRZEBNA pompo do 
7-letniego chlopca na s go 
cl.Zin. Lódź. Kasowa 6, m. 
3. Wlad-OllllOŚĆ po 17 

1792 g 

POTRZEBNA <XPielmn!ka do 
2-letnlego dziecka 5 razy 
w tygodniu. Limanowskie­
go 96, m. 21. Po 16 

&3'16 g 

DOCHODZĄCA -pomoc do 

MATEMATYKA - fizyika. 
Tel. '700-&8, Mgr Da.ticzyńs l<i 

51.25 g 

POSIADAM wtrysika:rkę -
poziomą p<>szukuję pracy 
chałupnlczej lub llim.ej, -
Ofel'ty „6Q96" Prasa. Piotr­
kowS1ka 96 

PRZYJMĘ do pracy w go.. 
spodarstwie r'Ollnym męż­
czyz:n l kdbiety z petnym 
utrzymaniem na Male lub 
sez<>nowo. Wynagrodzenie 
do uzgodnienia. Je;rxy S-0-
eha, Rusib-Orek &3-M4 .Mou­
!'ZY'TlOWO Kościelne l)OIW • 

Sroda woj. poznańs!k:le 
100 p 

POMOC domowa, mo~e 
być dochodząca trzy ('azy 
w tygOdniu potrzebna. -
Piotrkowska 70, m. :ro 

6000. g 

2.5-letn.leg.o dziecka - po- CYPERLING - specla1lsta 
trzetma. Teofilów. ul. Gra- glT>eko!o.g, PKWN ł. tel. 
bleniec 20. m. lM . 6071 g :M0-17 :18.'łi g 

„FIATA 1300" włoski (l9&4 

rok), nowy silnik - sprze- llllllllllllllłlllllłlllllllllłlmtu1mmm1111111111rn 
dam. Cel'la &5.000. TeL - -
.ai-;;4 1ub 427-4-0 ?O 1.6 : L O KA L U 

6522 g 

-„H-AN--0~-1-A-G'"'"„-_-d_is_el_cię„ ~ NA CElf BIUROWE = = żarowy - sprzedam. Tel. O powierzchni 100 - 150 mZ 
93~-25 po 16 6435 g 

.,WARSZAWĘ" 1970 - oka- t:: 
zyJnie sprzedam. Ozorków. 

poszukuje 
Przedsiębiorstwo Projektowania 
Realizacji Inwestycji Przemysłu 

Gumowego „STOMIL" 

= -
tel. 21l2 6807 g - ----PRZYCZEPĘ campingową 
z pełnym vvyposażenlem o- --raz motocykl „ln<lia.n" 500 
kompletny - w częściach 
sprzedam. Tel. 3'27-03, go- = 
.dzi.na 8-18 5940 g 

- Pracownia w Lodzi, 
ul. Sienkiewicza 55. 

SKRZYNIĘ biegów d-0 
„Mereedesa 22-0-SB-. -
sprzedam. Tel. 343-411, po 1AI 

6293 g 

SPRZEDAM „Syrą1ę 101" 
(noiwy silnik 3~yUndrrowy, 
tapicerka i radio). Oskar­
d.Owa 18, godz. 1'1-19 

6496 g 

„ WARTBURGA 31>1" -pilnie 
sprzedam. Lask-Kolurnna. 
Toruńska 111 57&2 g 

SZCZECIN - 3 pokoje z 
kuchnią (57 m) stare 'bu­

. downictwo. oficyna. II pię­
tro zamienię na 2 Po(lroje 
z kuchmlą w Lodzi. Ofe'L"­
ty „8352" Prasa, P iotrke>w­
slka 06 

SAMOTNY posmkuje sa­
m<Xlziellnego mies7Jka'lt!a. -
Oferty „6278" Prasa. Piotr­
kowska 96 

ZAnUENIĘ 4 pokoje kuch­
nia. telefon, wszystkie WY· 
~ody - Piotrkowska ?NY 
Andrzeja na dwa p0k0Je, 
ku<'hnia - bLoki I lokal 
nadający się na t>racownlę 
bieli~ny. O!erty .. 628211 Pra­
sa . Piotrkowska 96 

POMIESZCZENIE 50 m l<'W. 
tąc'2!Tlie z !'(arażem Ttadają­
ce się na WlSze!kiego ro­
dzaju warsmaty. najchęt­
nie1 spóldzlelcz,ośc\ - wy. 
najmę. Kole'.! Obwodo<Wa, 
sOg>uslawsklego 1.1 5185 g 

MLODE malżeństwo po­
sz;ukuje na roik mieszkania 
Vl-1 h1b M-2 Oferty „5770" 
Pt•asa. PLotrkon.vska 93 

§ Warunki tenuty dzierżawnej do 
= ustalenia. Oferty prosimy zgłaszać _ 

do kierownictwa przedsiębiorstwa _ 
: Łódź, ul. Sienkiewicza 55. 1269-k = 
ii 111111111111111111111111111!111111111111111111111111111111 
UCZNIA, współn.lka - obe­
zna!llych w teleradiomecha­
nl.ce - przyjmie za'klad. 
Oferty „629'7" Prasa. Piotr­
koWSka 96 

POTRZEBNA dorywczo 1>0 
moc biurowa (biegle ma­
szynopisanie) 30 do 40 go­
di:in miesięcznie, -po po­
łudniu. Biur<> J'.)'l"ywaitne, 
dzi<łlnica Baluty. Oferty z 
telefonem lub adresem 
„6303" Prasa, Pi-O'trkow­
ska 96 

POTRZEBNA pomoc domo­
wa oo ~-miesięc7J11ego dzie 
eka na 4 go<iz!ny drl:ien­
nie. Lniana 3ll, m. lf.!, bl. 
3~ 82174 g 

ZESPÓL Przychodni Spe­
cj allstycmych m. Lodzi -
Przych-Odnda Skórno-W ene­
rologlczna. ul. Zakątn.a 44., 
I 'P. rejestracja przyjmu­
je cltlą dobę (aprócz nie­
dziel), udziela uorad w za­
kresie chorób wenerycz­
nych 1 leczy be2Jpla.tnle 

1428 k 

Dr Jadwiga ANFOR-OWICZ 
skómle, weneryczne lll>-119, 
Próchni!ka 8 464a g 

Dr ZIOMKOWSKI - lllkór-
ne - weneryczne 16-19, 
Plotrko·w~ka S9 5928 li 

DO CHóRU 
kandydatów obojga pici 

(do lat 25) 

zaangażuje 

TEArR MUZYCZNY w ŁODZI. 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje 
sekretariat teatru, ul. Północna 
47/51 w godz. 10-14, tel. nr 
826--12. 

1461-Jc 

~f-3 kv.;aterunkowe. rozkla- PANIENKI do pracy w 
don.ve, r piętro. dobra lo- ogrodnictwie potrzebne za­
kalizacja, zamienię na -po- raz. Wynagrodzenie ba:rdzO 
dobne - Warsuiwa Ofer- dobre. Dzurow Pejcio. zam. 
ty „5766" Prasa. Piotrkow- 61-324 Pomiań, ul. Ostrow-

96 ska 523 101 p 

CZERWONIEC - lekarz gi­
nekoLog, Tuwima 20, tel, 
355-3-0. c<>dz.iennle 14-18 

5361 g 

UNIEWAŻNIAM załrl!ł>iocną 
pieczątkę lekarską „Am­
d.rzej Kleinert lekarz me­
dycyny Lódź WierzbOWa 
40 m. 3 tel. 8l9-&.;" 

śka-=--------------------------------

PRACOWNIKA przy pracach ładunko­
wych zatrudni zaraz Łódzkie Wydawnic­
two Prasowe RSW „Prasa - Ksiązka -
Ruch". Zgłoszenia przyjmuje dział kadr -
ul. Piotrkowska 96, IV piętro godz. 9-14. 

BOŻENA Gierak, 7.1'\lblła 
leg. studendką nlI' 200i16 
wyd.. PL Wyd'L. Wlóltienm.i­
cz.y 57114 li 

BRYTY krawatowe druk!U­
ję - Barbara KOOręl>ska, 
Bytom, ul. Grottgera 22a/9, 
tel. IU-55-01 PO godz. 19 

J.ł'ro lt 

„CRYPT-ON" - angielski 
aparat elektronowy wykry­
wa usterkJ w shlrukach sa­
moehodowych, reguluje za­
płony, gatn.lki - wyważa. 
n.te kół dynam1cz:ne - sta­
tyczne - wykonuje inż. 
Su'!>ady, &uwal.sika. 24, tel. 
434!-78 . 8102 ' 

1401-k 

Dr BORECKI - g!nelrol-0g, 
Traugutta O &łQ3 ff 

4 KWIETNIA zgtnął „Poin­
ter" (S'Uka) brązowo-biała. 
OcLprowadelć za wysolkim 
wynagrodze.nJmn. Ostruga 
się przed kupnem. I.luto­
m.lsrs'ka 121, m. 119. Stem­
~Ski 8SOO I 

Lódzka Fabryka Koronek „F AKO" w l'..o­
dzi, ul. Kaczeńcowa 25 ogłasza przetarg 
nieograniczony na rozbiórkę i sprzedaż 
materiałów z rozbiórki baraku położonego 
na terenie ŁFK „lt'AKO" pod w.w. adre­
~em. Barak o wymiarach 35 x 10 x 4 m, 
Jest zbudowany z suporeksu na płytkim 
fundamencie, posiada posadzki betonowe, 
pokryty jest dachem wspartym na kon­
strukcji stalowej. Roboty rozbiórkowe, łą­
cznie z uporządkowaniem terenu winny 
być zakończone do dnia 15 maja 1975 r. 
Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne oraz 
osoby fizyczne. Oferty, po zapoznaniu się 
z obiektem, można składać w sekretariacie 
fabryki w terminie 14 dni od daty ukaza­
nia się niniejszego ogłoszenia w prasie. 
Dodatkowych informacji udziela dział me­
chaniczno-energetyczny fabryki. Składaja­
cy ofertę winien wpłacić do kasy fabryki 
wadium w wysokości 1.000 zł, nainóźniej 
do końca w/podanego terminu. Po tym 
terminie nastąpi komisyjne otwarcie ofert. 
ŁFK „F AKO" zastrzega sobie prawo swo­
bodnego wyboru oferenta i prawo odstą­
pienia od przetargu bez podania przyczyn. 

Miejski Szpital Dermatologiczny w Lodzi~ 
przy ul. Krzemienieckiej 5 ogłasza prze­
targ nieograniczony na remont dachu bu­
dynku głównego szpitala. Zakres robót: 
a) zerwanie starej dachówki, 
b) częściowa wymiana elementów drew­

nianych dachu, 
c) pokrycie dachu papą bitumiczną i eter-

nitem, 
d) częściowa wymiana rynien. 
Zainteresowani mogą się zapoznać z oble-­
ktem i ślepym kosztorysem codziennie w 
godz. 8-14 po uprzednim zgłoszeniu się 
do kierownika administracyjnego szpitala. 
Oferty należy składać w zalakowanych 
kopertach u kierownika administracyjne­
go w terminie 14-dniowym, licząc od dnia 
ukazania się ogłoszenia w prasie, podając 
jednocześnie na ofercie nazwę przedsię­
biorstwa lub nazwisko osoby prawnej. W 
przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i osoby fi­
zyczne posiadające uprawnienia. Komisyj­
ne otwarcie ofert nastąpi 2 dni po zakoń­
czonym terminie składania ofert o godz. 
12 w sali wykładowej szpitala. W przypa­
dku niedzieli lub święta, dniem przetargu 
będzie następny dzień roboczy tygodnia. 
Miejski Szpital Dermatologiczny zastrze­
ga prawo wyboru oferenta jak też unie­
ważnienia przetargu bez podania przy­
czyn. 1004-k 

W pierwszą bolamą ~ łmierd _,.. 
dr<l'bszago Męża, Oj>ca 1 Dziadka 

S. ł P. 

TADEUSZA KOBIELSKliEGO 

odbędzie się naboźeńlStwo źalobne m 111P&k6j 
Jego duszy, 12 kwietnia 1S75 r. o godzinJe 1.00 
w k<>Śclele Najświętszej Marii Panny 

ZONA, COR<KA. SYN, SYNOWA 
t WNUCZKI 

DZIENNIK l..ODZKI ar li Clłlll) f 



Modelka z RFN MMluela 
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Hieny 

Rocznie 20 OOO osób ulega w RFN 
wypadkom P•ZY pracy i poza pra­
cą, powodującym trwale inwali­
dztwo. Rehabilitacja zawodowa tych 
nieszczęśliwych i umożliwienie im 
powrotu do czynnego życia - to 
jedna z wielu za.niedban:-,ch dzie­
dzin opieki socjalnej w najboga­
tszym pańs,twie kapitalistycznym 
Europy. Ofiary wYPadków czeka­
ją po 2 lata i dłużej na miejoce 
na kursach rehabilitacyjnych, u­
możliwiających przekwalifikowanie 
się do innego :r.awodu. To ogrom­
ne nie zaspokojone zapotrzebowanie 
społeczne zostało potrnktowane 
przez prywatną inicjatywę, jako 
wolne pole gry o wysokie i łatwe 
zyskL Cały koncern rehabili tacii 
inwalidów Z09tal założony przez 
przed.9iębiarcę „branży socjalnej" 
dr Roberta Eckerta. Inkasując ze 
źródeł społecznych po 70 OOO ma­
rek za każdego podopiecznego i 
osiągając 38-milion<JfWe wpływy ro­
c1J11e, prywatny przedsiębiorca za­
pewnia - jak stwierdrono w ofi­
cjaJ.nym protokole inspekcyjnym -
nędzne warunki pobytu l szkolenia, 
do którego zresztą inwalidzi muszą 
dopłacać. Mimo udowodnionych 
nadmiernych zysków i bogacenia 

warli podczas dziewi~ ire.tsu. 
Wobec blokady portów, 7lOI"ga.n.izo­
wanej p~z rybaków, &tatek przez 
wiele tygodni błąka! się po ocea­
nie. z dziurą w zbiorniku paliwa 
at.omowego naprawioną sposobem 
iście domowym, bo przez zakleje­
nie ciastem z mąki i gotowanego 
ryżu. Po 50 dniach rybacy ulitowa­
li się nad załogą i pozwolili na 
powrót u.s2kodzonego statku do ma 
cierzystego nabrzeża, lecz tylko na 
przeciąg 6 miesięcy. Termin ten 
wkrótce upływa, a władzom nie 
udało się zmaleźć w całej Japonii 
żadnego portu, który zgodziłby się 
przyjąć atomowego gościa. Stara­
nia o ulokowanie „Mutsu" w za_ 
granicznym porcie też nie odnio­
s.ly skutku. 

Kogo wybrać? 

Turystyczne paradoksy 

ma rapte.m a wiele hoitell ~ I ~e. Wyna1ąl kllka !Ili.­
najwyższej, a m mało średniej. W moehodoiwych cystern do przewO"Zlll 
tej drugiej inwestycje st.aly się je- mleka, opatrzył je odpowiednimi 
dnak nieoplaca1ne z powodu spe- naipi&ami. reklamowymi l poslal na 
kulacyjnej 7JWYŻki cen ~tów o- długodystainsową trasę przez pól 
raz rosnących kosztów budowla- Eurqpy, aż do kąpieliska Ouxha­
nych i eksploatacyjnych. Tury\Sltyka ven, gdzie zatankowaly 14 OOO lit-­
paryska znalazła się w paradollmał- rów ,,prawdziwej wody morskiej". 
nej sytuacji: nadmierny tłok do- Obeoo.ie kryty ba.sen hotel<JfWy 
prowadza tanie hotele do techni- Kaspaxa Steiera jak.o jedyny w 
cznej ruiny, w hotelach o rozrm_t- A1paoh ()feruje słone ką-piele. Na­
nym komforcie puste pokoje stają klady wlasne hotelarza nie ogra­
się przyczyną ruiny firrlain.wwej. ni<:zyly się do kosztów transportu. 

Składka 

W Genewie, siedzibie Swtatowe­
go Związlku Kościołów Lut€if'ań­
skich, oglOOZOillo apel o rildadkę 
pieniężną i dary rzecwwe w ra­
mach a'ktji pomocy <fila Indiain w 
Stanach Zjednoczonych. Według 
wiadomości napływających do tej 
organizacji religijnej, nieurod2laj_ne 
Jato i surowa zima pootawily 
rdzennych mieszkańców kontynen­
tu północnoamerykańskiego przed 
widmem śmierci glod<l'WeJ, zagra­
żającej szcrególnie niemowlęt.om. 
matkom małych dzieci i starcom. 
Rezerwy żywności są na wyczer­
paniu, a drożyzna i bezrobocie do 
reszty zrujnowały budżety rodzin­
ne Indian. Apel zaadresowa!l'lo .,do 
wszystkich ludzi dobrej woli". je­
dnakże z pomi.l!lięciem Białego Do­
mu w Waszyngtonie. 

Ze wspólnego kotła 

Mimo ciężkich kryzysowyeh cza­

Szwajcarska S<lużba granl=a. uzna 
la, że taikie wyrafinowane luksu­
sy nie powinny być imJ>Oll"tem dar­
mOWYill i obłożyła ładunek wody 
morskiej solidnym clem w wyso­
kości po 35 franków od każdyoh 
100 litrów. 

Cudowne dziecko 

W stolicy &tanu Georgia - Atlain 
cie odbył się koncert sym.foni=y 
z udziałem najmłodszego solisty na 
świecie. Obo.k orkiestry, dyrygo­
wanej przez Roberta Shawa. po­
jawił się na scenie„. 6-letni Hisz_ 
pan, Leandro Aconcha. Towarzy­
szący mu ojciec pomógł małemu 
artyście siąść na stołeczku przy 
fortepiooie. Z towarzyszeniem or­
kiestry, malec odegra! zamaszyś. 
cie „Concerto nr 23 in A major", 
Mozarta. 
Występ chłopca został bardzo ży­

czliwie przyjęty przez 4-tysięczną 
pubUczność oraz krytyków. Na 
„bis" mały Leandro odei;trał „EtLu­
dę" opus 10, nr 1 Chopina. 

sów, eksporterom w centrali EWG w 'T11i11n111 fi n11 
Brukseli zachciewa się maoistycz- 11111 
nych eksperymentów nad egalita­
ryzaeją spożycia w krajach Wspól-

mnmmmnn 

1 

noty. Decyzja o warzeniu piwa I 
wedle zasad „wspólnego kotła" po-1 
stawiła na no_gi wszystkich piwo­
szów w RFN, a już w Bawarildo-, 
prowadziła do istotnego wrzenia 
umyslów. Prasa publikuje cało­
stronicowe apele, głosząc najczar­
niejszymi czcionka.mi „Nasze piwo 
je.sit w niebezpieczeństwi.e". Cen­
trala Wspólnoty Europejskiej w 
Brukseli chce obalić tradycje się­
gające 1516 roku, a nakazujące wa­

się kosztem ludzkich tragedii, 
Eckert i jemu Podobni kontvnuują 
swój proceder. Ministerstwo Pracy 
wprawdzie uznalo. że zakłady te 
urągają wszelkim wymaganiom. lecz 
- zdaniem samego ministra - za­
sada pelnej swobody gospoda.rki 
wolnorynkowej musi być zachowa­
na i nie ingerencja państwa. ale 
jedynie „zdrowa walka konkuren­
cyjna" może przynieść wyregulowa 
nie mechanizmów popytu i Podaży. 

Po nie sprzyJaiącym Jecie tury- rzenie piwa z najczystsze; wody i 
styka europejska doczekała się na prawdziwych drożdżach, bez 
niewiele lepszej zimy. W holen- żadnych dodatków chemicznych! 
derskiej prow;ncji Zelandii. hotela- Wzmocnijcie plecy naszym polity­
rze zabiegają o gości weekendo- kom pertraktującym na ten temat 
wych, oferując darmowe noclegi, w Brukseli. podpiszcie wydrukowa-
pod warunkiem opłacenia przez ny poniżej kupon glo.sowania za 

h czystym. wolnym od domieszek 
klienta posiłków. w skład któryc chemicznY'ch, narodowym piwem!" l 
muszą wchodzić specjalności kuch-
ni regionalnej: małże i gtog. Pa-
ryskim hotelom klasy .. Lux" ta- Klient nasz pan 
kie chwyty propagandowe nie przy I 
s.toją, choć rok miniony zamknięto 
ciężkim deficytem. W nowo otwa.r- Niejaki Kaspar Stei&, właściciel Okazyjna sprzedaż tym. czterogwiazdkowym kolosie hotelu w ekskluzywnym kurorcie 
„Sofitel-Sevres". z 650 pokojami, alpejskim Savognin, z powodu mar 

W Tokio podano do wiadomości, 
że japoński Urząd d.s. Wiedzy i 
Techniki rozważa projekt sprzeda­
nia statku •. Mutsu". 

trzema re.<;tauracjami. dwoma ba- nej tegoroczmej frekwencji gości i 
rami. sauną i krytą plywalnią - obawy przed plajtą byl zmusZO!!ly 
straty rosną z miesiąca na mie- zainwestować grubszą gotówkę w 
siąc. bo niewielu cudzoziemców (a reklamę. Ogłoszenia prasowe. acz­
tym mniei Francuzów) stać' na pła- kolwiek kooztowne, nie odniosły 

Frachtowiec ten, statek o napę- cenie po 200 franków dziennie. większego skutku. Zatem pr-z:ed 
dzie atomowym, duma japońsikiego Dziś iuż nie ulega watpliwo.~ci. że I zbliżającym się sezonem zimowym 
przemysłu stoczniowego i jądrowe- wielomiliardowe kredy~ państwo- zx'!esperowany Szwajcar zdobył się . 
go, zeszlego lata dozna! ciężkiej a- we zostały źle ulokowane i Paryż na niepowszednie przedsięwzięcie Retro - to Jes„to! 
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ANTHONY BERKELEY Tłum. I. DĄl\1BSKA 

- No, sam pan wie, jak to jest. Podobało mi się to dziec­
ko I było mi jej żal. Nie miała lekkiego życia z tym swoim 
ancymonkiem. wiecznie wtrącającym slę do wszystkiego i drę­
czącym ją tą swoją wyimaginowaną chorobą. To było przy­
jemne · I podn.lecające wyciągnąć ją od czasu do czasu tu 
i tam, a wszystko w tajemnicy. Było nam ze sobą bardzo do· 
brze - to był typ kobiety. która mi odpowiada. wesoła i po­
godna. można się było z nią bawić. A dalsze - już jakoś 
samo z tego wynikalo. Powtarza:m, że sam pan wie, jak to 
bywa z mężczyznami. 

Roger skinął głową I spytał znacząco: 
- Aha, więc ona byla w pańskim guście? 
Allen pochwYcił jego znaczący ton i spytał: 
- Pan zdaje się ooznał moja żonę. prawda? 
- Tak' Jest. Poznałem. 
Rumieniec Alleoo ;es.zcze się paglębil. 

- Więc pan rozumie, że przewyższa mnie ona o całe n iebo 
P<>d każdym względem. I charaktery nasze bardzo się różnią. 
Poza tym ;est to jedyna kobieta w moim życiu . którą napraw­
dę kocham. Wiem. że to zabrzmi e:łupio. ale człowiek dopraw­
dy niekiedy m us I odpaczą~ od takiej e:odnoścl I doskooa­
łoścl i tego rodzaju wzniosłych rzeczy Bardzo mi z tego 
powodu przykro I żałuję tego ze wzgledu na moją żonę {tu 
muszę oowledzieć. iż ustosunkowała się ona do calei tej spra­
wy niesłychanie spokojnie). ale ta moia Edyt Jest troszkę ta­
kim lodowatym sopelkiem. Nie taki oostrzeleniec Jak na przy­
kba<i ia. czv .Jacky. 

Roger uśmiechnął się lekko. „Postrzeleniec" to było chyba 
ostatnie wrażenie. jakiego można byłoby użyć w st.osunku · do 
wspaniałei pani Allen. 

- Tak. Rozumiem. Czyli inaczej określiłbym to może tak: 
skoro ktoś prze7 cały rok konsumuje kuropatwy czy prze­
piórki - baraninka od czasu do czasu bardzo mu smakuje, 
prawda? 
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- o, to, to I Trafił pan w sedno! Może to podle, ale nie­
stety tacy iuż są ludzie. I nie można na to ooradzić, prawda? 
Nadejście kelnera ze sznyclami przerwało na chwilę rozmo­

wę. Kiedy odszedł, Roger podjął na nowo temat: 
- No a teraz chciałbym się dowi.edzleć. panie Allein, skąd 

pan wie „ taką pewnością. że pani Bentley nie była w panu 
zakochana? - spytał - Przepraszam, że zadaję panu takie 
intymne pytania, ale to bardzo ważne. 

- No cóż. bardzo wiele miałem do czynienia z babkami od 
wczesnej młodości l mogę powiedzieć, że to bardzo łatwo wy­
czuć. czy dziewczyna na serio zadurzyła się c:z.y nie. Oczywi· 
ście wtedy. kiedy oboje dobrze się znają. 

- A nie sądzi pan, że tylko udawała, że pana nie kocha 
kiedy stwierdziła że jest panu obojętna i chciala uratować 
swoją dumę? . 

- O, nie! Absolutnie nie! Na pewno nie był.a we mme .za.­
kochana! 

- To dlaczego w t.akim razie bak postępowała, jak gdyby 
było inaczej? · 
Może to nie zawsze ma wielkie Zi!laeZenie dla mężczyzny, 

ale dla kobiety na pewno ma! A w sferach towarzyskich mi­
łość bywa zawsze iedY1!'1ym wytłumaczeniem i usprawiedliwie­
niem dla tych rzeczy. 

- To jest Francuzka, proszę o tym nie zapominać. 
- Czy chce pan prze.z to powiedzieć, że Francuzi nie posia-

dają poczucia moralności? - uśmiechnął się Roger. - Proszę 
w to nie wierzyć To taka sama popularrul fikcja jak to. że 
Francuzi żywią sie wyłącznie żabami l gotowanymi ślimakami. 

- Och, ja dobrze znam Francuzów. Przed wojną pracowa­
łem kilka lat we f.rancuskiel firmie sa.m<>chodowei w Rouen. 
Nawiasem mówiąc, to był jeden z pawodów jej sympatii do 
mnie, że mogla ze mną rozmawiać w ojczystym języku. no 
i to, że t.ak się różniłem od Johna. Wiec nie. nie to chciałem 
powiedzieć. Trudno to wyraźnie określić, ale może paw\edzial­
bym tak: to nie chodzi o to. że Fral!'lcuzl nie mają pcczucia 
moralności, ale może to. że nie biorą tych rzeczy tak śmier­
tel ttie ooważnie. jak my tutaj. Prosze chociażby spajrzeć na 
ich pisma humorystyczne - to przecież właściwie Ich 1ed:vnY 
temat. Jacky jest dość namiętną dziewczyną, a w owym cza­
sie nie byia już tak bardzo zakochana w swoim malżon~ 
i mam wrażenie. że była mi wdzieczna. że zaprowadziłem 1ą 
od czasu do czasu na jakąś zabawe czy do teatru. CzY też 
w o!(óle l(dzieś, gdzie można się zabawić. Ale z pewnością nie 
nrzekraczało to dla niei ~anie przyzwoitości i nie miało t.a­
kiego znaczenia, iakie miałoby. POwiedzmv dla Edyty. To ie­
dvny spo.sób w laki mogę to sobie wytłumaczyć. I niechże pan 
nie zapominia, Iż nie czul.a się w najmniejszej mierze zobo­
wiązana wobec Johna. 

- Och? A to czemu? 
- Nie wie pan? No cót, John by? dość niecieta-wym tVP· 

klem. alP bynajmniej nie był purytaninem ieżeli chodzi o ko­
biety. Wszystko, tylko nie 'cnota l wierność małżeńska! 

- Sądzi pim, że jego żona mialaby powód do rozwodu? 
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Pa<>GLUI I 

a.oo Wlad.. :!Al.OO Gd1 ~ w •­
niec polski stal!lie. 10.30 „J~ Jnd­
lość" - fra~. PQIW. 10.łO Pr.rewr­
ny za1W.Sze u'bezpiecllOO.y, 10.~ Jazz. 
U.OO Mozaika mel.odii. 11.18 N1e ty'l­
ko dla kierowców. lJ.25 Co etychać 
w świecie. Ll.30 Olsz.tyn na muzycz 
nej antenie. 12. 05 Z kraju i ze świa­
ta. 12.20 Chv.'ila muzyk!. ~.:t5 Ol­
sztyn n.a muzycz:ne:I antenie. 12.40 
Dom 1 my. 13.00 Motywy ludowe. 
13.15 Ro'.linicz;y kwadrans. 13.SO Frag­
ment -k<mcertit1 Ork. PR I TV w Ka­
towicach. 14.00 Czlowie!k i środO'W'.i­
sko. 14.0I! Spe>tkanie z f«k:lorem. 
lA.30 Sport to mrowie. 14.35 Rytmy 
nastol.atków. 15.00 Wiad. 15.0G IJsty 
z P<Jllski. Ul.10 Muzyk.a na wolnej 
przestrzeni. i5 .30 „Estrada przyjaź­
ni". 16.00 Wiad. 16.1-0 Słynne głosy. 
16.30 Aktualn<>śe\ kulturalne. 16.35 
Studio jaZ2l<YWe PR. 17.00 Ra.di-0ku­
rier. 17.:>.0 Rytmostc>p. 1~.40 Blues 
and rodle W. Sk-O<Wrońskiege> 18.00 
Muzyka i aktual:nOśc:i. 1&.?.11 Nie tyl­
ko dla kierowców. 18.30 Prneb<lje 
n<ll!l SiO'P. 19.00 I wyd. dzlmmlk.a 
19.15 Gw:i!rady po'lśk:lctl estrad. 19.45 
Z księgarn'kich wlitlrvn. 20.00 NURT. 
:!il.te Płytoteka. 20.40 Gra ork. Da­
vida Rose'a. 20.50 Kronika suortowa. 
21.00 Koncert życzeń. 21.35 Dfaię\t-0-
wy t>lakat reklamowv 21.50 Gra -pu­
zonista Turk Murphv l je~-0 u>S'Pół. 
22.00 II wyd. dziennika. 22.16 S'Pie­
wa Robertino. 22.30 Milośnikom wiel 
kiej pi-arnistyl!JI. 23.00 Wlad, 

PROGRA!\I n 

8.30 Wiad. 8.35 „Dar życia''. 8.55 
Muzyka spod strzechy, 9.00 Utwory 
Antoniego Dworzaka. 9.40 Tu Rad1-0 
Moskwa. 1-0.00 •• Różame hobby" -
gawęda. 10.20 Chóry e>pel"O'\Ve. 10.40 
Nie ma marginesu. u.oo Dla kl. vn 
- „Jarpońs!Qe k001trasty". 11.25 Lous­
sier gra Bacha. 11.30 Wiad. tl.35 
Poradni•a rodzinna. 111.•o PKO twój 
bank - t;vóJ doradca. 11.5-0 Od Tatr 
do Baltyku. 12.05 Komunikaty (L). 
12.10 „Dwie stromy mechanizacyjne­
go medalu" - reii. (L). 12.25 Gra 
ka.pela Dzierża.nowskiego (L). 12.35 
Melodie dla wszystkich (L). 12.50 
„Proble."lly szkoły 1 do.mu" (L). 
13.00 Wiedza 0 człowieku, 13.20 Pur­
cell - Trio - S<mata c-moll. 13.30 
WJad. 13.35 Nim się książka ukaże 
- e>pow. 13.55 Minlprzegląd folklo­
rystyczny. 14.00 Więcej, I~le:f. ta­
niej. 14.15 Czas l ludzie. 14.35 DźWię 
kowe wyda:nle mles. „Ja:m". 15.00 
zawsze <> 15.oo. 15.4-0 Nowiny t no­
winlq muzyczne. 16.00 z mlkrofio­
nem przez trzy zmiany 11i.1~ ;r. s. 
Bach - Kantata 82, 16.4' Aktua1noś­
C! lócl7,kie (L). 17.00 Kwadrans z Ha­
liną Kunicką (L). 1'7.15 „Przed k<m­
certem w Filharmonii" CL). 17.25 
„Okolice kultury" - tel. (L). 17.35 
Utwory wokalne (L). 18.00 •• z żY­
cta oartid" (L) 18.20 Terminarz mu­
zyczny. 18.30 Echa dnia. 18.40 W 
bratnim sojusi;u - oolinrC"ZJO.e 1 mili­
tarne asnelcty sojuszu krajów so.. 
cjallstycznych. 19.0-0 Poule.nc - So­
nata na obó.1. 19.15 Lekcja jez. 1'06. 

I 19.30 BerlJzyz;: ,.Karnawał rzymski". 

I 
19.4-0 Rep, lit. pt. „Po tef stronie". 
20.00 Sa.J.2Jbwrger Festsplele 16174. 21.30 
z kraju l ze świata. 31.50 Wiad. 
sport, 21.55 Horyzontv muzY'k!. 22.3() 
Pr-0menada:- 23.00 Muzyka niemiec-
kich M:innessaengerów. 23.30 W'.i.a!d. 

PROGRAM m 

:00.311 „Z brzytwą na poziomlkli" 
czyli zespól KLa:n sprzed lat. 1(1.5-0 
„Lato zlel<l!l1ej gwiazdy" - -0<ic. pOIW. 
11.00 W podwójnej ro11 Jimmy Smith. 
11.20 :Zycie rodzinne - magazyn. 
11.50 Spiewajmy chórem. lll.05 Z 
kraju i ze świata. ~.20 Chwila mu­
zyki. ll!.25 Za kierownicą. 13.00 Dzień 
jak co dzień - magazyn, 15.00 Eks­
presem Przez świat. 15.10 Rocznlk:I 
piosenki. 15.30 Pół żartem. pól se­
rio. 15.40 Rozszyfrowujemy piosemk.i. 
16.05 Zespół Jazz Carrlern gra tema­
ty PaT'kera. 16.15 Przebój za nrzebo­
Jem. 16.45 Nasz rok 75. 17.00 Eksipre-

- iprzeiz fWW. !'I.Oli „NOllJ be9 
brzaslru" - odc. pow. l'l.16 Kier. 
masz płyt. 17.łO Fotoplast!Jc<>n. lB.00 
Muzylrobranie, 18.30 P-0lltyik.a dla 
wszystlriob, 18.ła Buda-peszteński• 
muzykalia, :ul.Ili Ks!ąź:ka tyg<>dn:!a. 
19.30 Ekspresem Prz<!2 świat. 19.31! 
M\WYC7lna poczta UKF. 20.00 Wieczór 
autors:ki. 20.25 Autor piose111e'k - Jo. 
nasz Kolta. 20.~ Lekcja jęz. mem. 
:ii.oo Rem:illlisoencje muzyc.z:ne. 2'1.50 
P. Czajkowski - „Wojew-Oda" 22.00 
Fakty dnia, !1!2.09 Gwlalllda siedmiu 
wieczorów zespół Slade. 2'!.15 
.,Rzeka pOBępna" - odc. pow. 22.45 
Kwadrans d.1.a Frainka Sinatry. 23.00 
w1enrae Jad'H Km<ka. 

TELEWIZJA. 

PROGRAM I 

e.ao TV Technlllrum Ro~ (Lódtt' 
7.00 TV Technikum RO<tnieze (Wro.,; 

OłafW). 8.00 TV kJuni iJ1;formaey<kt; 
Ul.OO Jęiryk polski 'ka. :a: lic. Adanl 
Asnyk (kollor, W). W.36 „s~" - od­
cinek oata;t111;1 pt. „Pętla" film proct. 
TVP ('lrolor. W). 12.iltl Język pols!ld 
im. m-rv llQ. - Wladystaw Br<>-
nieW'Slki (W). 13.45 TV Tech:llllrum 
Roilnicze (W). 14.30 TV Techlnikum 
R>ol:nicze (W). 1:5.05 Matematy'ka w 
szikole - UlamJl:i m (KrakóW). 16.30 
Dziennik (kol<>r W). 16.łO Dla mło­

dych widzów: Ekrain z Braitklem (k<>­
lOll'. W}, 17.4-0 „Nau'ka Polska w 30-le­

ciu" - reportail: optymlstyczny <k<>­
loc, W). l.8.00 „Opera Buffo Contra 
Seria" pre>gram muzyczny 
(CMańsik). 18.30 W środku Polski 
(Lódż). 18.30 Przypominamy, rad:zi­
my (W). 18.!15 „Poligon" TV maga. 
zy:n wojskowy ('kolor W). li9.20 Do­
branoc ('kolor, W). 19.311 Dzleru:tik 
('kolOT, W). 20.15 z serii „SOS" -
odcinek C>Sta1lni pt. „Pętla" flJni 
p.roo. TVP ('kok>r). %1.10 Mis>t?'Zostwa 
świata w hokeju na lodZle - grupa 
A S:nwecja - ZSRR (:g Monachi!Um). 
~.30 Dz.lennik (koloc, W). 2.2.45 
Wlad. spcnii<l'We ('kolor, W). 

PROGRAM Il 

16.liCS Język rosyjski - lek>e}a 3lt 
k!urs I oitopnia. 17 .2a „Koncert pro.. 
menad<WJy'' z Drezna, 18.00 Dla mło­
dzieży - Bllżej nauki (Szczecin). 
18.30 „o ma1al'6twie 1 mala·rzach 
Tatr" z cyklu: Encyklopedia tatrzań­
ska ('Jrol01"). ll!.00 Kalejdosk-op spor. 
towy (kolor). 19.20 Dobranoc ('kolor). 
19.30 Dziennik (kolor) 20.20 „Prze­
strzeń 1 ksztalt" ('kolor). ro.50 „Ty. 
dzień w rodzinie" - program pul:>l. 
21.20 24 godziny (:kolor). 21.30 Klub 
Filrruw„-y - „Topór z Wandsbek" -
film fab. prod. NRD. 22.50 Język 
tra;nouskJ - lekrja 39, 0%. II. 

Drtia s kwietnia 19'75 r. ~ął 
śmiercią tre.g1cmą w wi(>ku l~ llJI 
uk<>Clhauy Sy.n., MąE i Ojeiec 

t 8. t P. 

BOGDAN 
WALCZAK 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
11 kwietnia br. o godz. 15.30 z 
kaplicy cmentarza rzym.-kat. na 
Dol~h, o czym zawiadam:iają po­
grątone w nieutulonym ta.lu 

MAMA i ŻONA z COitECZXĄ 

P'Msimy o nie&kła.danie k:otmdo­
leneji. 

W dniu 8 ikwietnia. 19'15 r. zma'l'ł w Wlieku 82 IM nasz n~,­
Ml\lt, C>joioo, Dziadek, Brat opatrwny tw. slllilramentamt 

S. t P. 
ZVGMUNT MAV-MAJEWSK1 

B. LF.GtONISTA 
ocliznaC!IOSly ~ Waleczn~h, Krzyżem Nieipodległołclt .­

Srebrnym Knytem Zasługi. 

Porrzeb odibędzie sill dnla 11 lllWietmfa 1975 r. o sod& 15.JO ~JIPek) 
z ka.1>lllcy ententa.w.a katolid(dego pr.ey ul, Og!l!odowe.J, 0 <llZY1D1 ma­
WiadamiaJll 

ŻONA, CORK![, ZIĘCIOWllE, WNUKI, 
SIOSTRA I. POZOSTAŁA BODZJ;NA 

Z głębokim !talem za.w.i.adamia­
my, że dnia 7 kwiletnia. 197~ r. 
zasnęła na wiemmość 

S. t P. 

JANINA 
LUBIŃSKA 

z domu PLACKOWSKA 

Pogn,e'b odbęd'llie ł!lię dziś, łj. 
dnia W kwietnia br. o godz, 15, 
na mnentarzu w R:igowie, 0 mym 
mwiadamiają pogrążeni w żałobie 

SYNOWIE, SIOSTRA, 
SZWAGIER, SYNOWE 

I POZOSTALA RODZINA 

W dniu 1 kwietnia 1975 r. w 
Warszawie zma.rla przeżywsey 
l~t 69 

S. t P. 

•RENA 
SNARSKA-SALATVŃSKA 

z domu TUV:f 
Na.bo:i:etistwo ta.lobne odbędzie 

się dnia. u. IV. br. o godz, lł w 
kościele t>lłNfialoym na Saskiej 
Kępi~. po cizym nasta.pl wypro<Wa­
dzenie zwtok do grobu rodzllllne­
g>o na Cmentarz Pową!llkowski, o 
czym zawiadamJaJa. pogrążone w 
głębokim smutku 

CORKI I POZOSTALA 
RODZINA 

Dnia C .kwietnia -1875 r. zma,rla 
pr.TJeti;ywszy lat 7ł 

S. t P. 

ALEKSANDRA 
LANGl'E'R 

• ""- ~nu. 
Pog.l.'7A!b odbędzie •iii dnia 

11 kwietnia br. 0 gOdz. 141.30 z 
kaplicy cmentarza św. ~lsz­
ka przy ul. Rzgowskiej, o czym 
zawiadantia po.girą.żony w głębo­
kim s:m.ułJku 

W dniu 8 kWiemia 1975 r. 2l!llM'ła 
ukocnaina żona., Matka. 1 Siostra 

S. ł P. 
LEK, l\IED. 

tRENA 
BODZIŃSKA 

tJ: domu KAlłrP 
N&bll'łeóstwo żałobne o4bę4zle 

się dnia 11 kwietnia br. o godtz;. 
15.:ro w IMplii-cy cmenta.na pny ul. 
Ogrodowej, PO czym nastąpi Wy­
prowad!T,enie zwłok o !!'od.z, 16. 
O smutnym tym obrzędzie .zaw.la.­
damiamy P<>l!'t"ąteni w ogromneJ 
roz1>aczy 
MĄZ, CORKA; SM i BODZIN'A 
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numeraty udzJelafą wsz:vstkle Dlao6wkl „Ruchu" I poczty. Nr indeksu S5003/350M. 
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